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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

1 wyjątkiem dni poświątecznyeh.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal.. 

Pocztą 16 hal. — B iura Reaakcyi i A dministracyi 
miea Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St, Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
•knna |, g. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

P r t m m i t n i i ł

rocznie . . 
półrocznie .

z a n n e j  s e o w s :
. 32 E, I ówlerórocznie 8 K — h, 
. 16 K, | miesięcznie 2 K 70 h,

m i e j s c o w a ,  
rocznie . . . 24 K, i ówlerćrocznie . . 6 1 ,  
pćłroczniB . . 12 K, | miesięcznie . . . 2 K.

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.
„Przewodnik naukowy I literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
iub od 1 lipea do końca grudnia, ćwiereroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi i S  50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 E.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy iub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanns I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 88 
Rus de Yaronns.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Galicyjska dyrekcya poczt i telegrafów 

przeniosła asystenta pocztowego, Jakóba Israe- 
â J u f f e g o ,  z H usiatyna do Lwowa.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów , 25 lipca

Mowa Lloyd-George a.
Ostro akcentowana mowa, którą an­

gielski kanclerz skarbu w ygłosił d. 22 b. m. 
a bankiecie w M ansion-House w Londynie, 

jtyWarła silne wrażenie. Powszechnie zrozu- 
®!ai-0 ją  tak, jakby skierowana była pod 
dresem Niemiec. Bardzo delikatnie, dyplo­

matycznie, niem niej jednak z energią wska- 
dJ^cą na pewność siebie, przestrzega angiel- 
. 1 mąż stanu Niemcy przed usadowieniem 

8l§ nad wybrzeżem atlantyckiem , a zarazem 
poddał krytyce postępowanie tego państw a 
^  sprawie m aroskańskiej.

Tak przynajm niej zrozumiano tg mowę 
Ą®’jS ^zie została wygłoszona, mianowicie w

W Niemczech prasa udaje, że nie chce, 
®ty nie umie wyjść po za baryerg słów i czy- 
acpomiędzy liniam i. N adrabiając miną, tw ier- 

tam, że owa mowa dałaby sig odnieść 
r°wnie dobrze do anabazy M ohammeda Ale-

go, jak  do sprawy m arokkańskiej. A w yglą­
da to na przytyk pod wpływem źle tajonego 
gniewu, gdy prasa niem iecka wywodzi, że 
byłoby nietaktem  imputować mgżowi stanu 
tej m iary, co Lloyd George, iż wbrew wszel­
kim zasadom międzynarodowej tradycyi, czy­
ni aluzye do sprawy, co do której toczą 
sig w łaśnie rokowania i to jak  najbardziej 
poufne.

P rasa  francuska nie dała sig jednakże 
tem stanowiskiem berlińskich „blattów " w 
błąd wprowadzić. Z mowy Lloyd-George’a za­
czerpnęła ona zachętę do tem  energiczniej­
szego jeszcze tonu w omawianiu stanowiska 
Niemiec w M arokku. P ism a francuskie stw ier­
dzają, że energiczniej jeszcze, niż A sąuith , 
zastrzegł sig lord kanclerz skarbu przeciwko 
ignorowaniu A nglii, wskazując Niemcom n ie­
bezpieczeństwa. jak ie  pociągnąć za sobą mo­
że polityka „bluffów" i wymuszania. Niemcy, 
zdaniem pism  francuskich, dem onstrując obe­
cnie tak jaw nie  swe zaborcze zapędy, obró­
ciły w niwecz owoce pracy dwóch la t ostatnich 
nad polepszeniem stosunku z Franeyą, a za­
razem rozbudziły na nowo powszechne niedo­
w ierzanie do swej polityki.

Nie pozostawiają pism a niem ieckie tych 
zarzutów i opinij bez odpowiedzi. Wywo­
dzą one, że jeśli polepszenie stosunków po­
między P rancyą i Niemcami trw ać miało tylko 
poty, póki Niemcy z założonemi rękam i pa­
trzyły na wszystko, co czyni strona prze­
ciwna, to w takim  razie lepiej, że się to po­
lepszenie urwało. Ze strony F raney i wszyst­
ko czyni się, co tylko może podziałać uje­
m nie na tok rokowań i nic dziwnego, że p. 
Oamoon wije się, jak  piskorz. Tamy, na ja ­
kie napotkały rokowania, szczęśliwie usunię­
to, kto wie jednak, czy nie wzniosą się no­
we, jeśli szowinizm narodowościowy tak 
zapalczywie odzywać się będzie przy ka­

żdej sposobności. W obec tego liczyć się na­
leży z możliwością, że gdy rokowania za 
wiele spraw iać będą rządowi niemieckiemu 
kłopotu, to Niemcy poprostu usadowią sig w 
A gadir, choćby naw et następnie konferencya 
międzynarodowa m iała rozpatrywać słuszność, 
czy niesłuszność tej ich akcyi. Taka bowiem 
konferencya mogłaby jedynie uchwalić po­
dział Marokka, a niepodobna sobie nawet 
wyobrazić, żeby przytem! pom inięto Niemcy.

N a razie jednakowoż nie tracą  nadziei 
ani w Berlinie, ani w Paryżu, że ton  po­
drażniony prasy stron obu nie w yw rzejednak 
konkretnych następstw , specyalnie zaś w 
B erlinie spodziewają się, że także mowa 
Lloyd George:a, która dostarczyła m ateryału 
dla tak różnorodnych komentarzy, pozostanie 
przejściowym incydentem  i nie zaostrzy po­
łożenia.

Sytuacya parlamentarna.
W iedeński tygodnik D er M or gen po­

daje mało prawdopodobną wiadomość, jako­
by bar. Gautsch już teraz m yślał o rekon- 
strukcyi gabinetu wobec trudności z większo­
ścią. Bar. Gautsch, brzmi ta  wersya, przy­
stąpić chce do koalicyi obliczonej tylko na 
program  pracy, mianowicie na ustaw ę woj­
skową. Czesi, Polacy, chrześciańsko-społeczni, 
koserw atyw ni i południowi Słowianie znale­
źliby w gabinecie miejsce. W ym ieniają już 
naw et listę m inisteryalną, gdzie obok bar. 
G autscha jako Prezydenta M inistrów, zasiąść 
ma hr. S turgkh jako M inister spraw we­
wnętrznych, dr. Urban skarbu, bar. d’E lvert 
sprawiedliwości, F ied ler handlu, Zaleski ko­
lei, Ebenhoch rolnictw a i Povśe robót pu­

blicznych. W iadomość ta  wszakże je s t mało 
prawdopodobna.

Natom iast z P ragi donosi B o h em ią , że 
bar. Gautsch stara  się naw et ewentualnie 
bez Czechów mieć większość dla ustaw woj­
skowych. Znaczy to, że Czesi, skoro ugoda 
nie będzie jeszcze gotowa, nie przeszkadza­
liby na razie większości w uchwaleniu tych 
ustaw.

W parlam entarnych kołach obliczają, że 
jutrzejsze posiedzenie Izby poświęcone będzie 
zupełnie wnioskom i interpelacyom  w spra­
wie drożyzny i braku mięsa. Zainteresow anie 
zwraca się ku kwestyi, co powie Izbie w tej 
sprawie br. Gautsch, który ma nietylko od­
powiedzieć na interpelacye, lecz także zazna­
czyć stanowisko Rządu w tej sprawie.

Sonn- und  M ontags Z tg . otrzymuje in- 
formacyę, k tóra ma pozory prawdziwości, a 
z której wynika, że br. Gautsch przy dysku- 
syi o drożyźnie m ięsa przedewszystkiem za­
powie szeroki program  dla podniesienia k ra ­
jowej hodowli. Idzie o to, że wskutek braku 
paszy, który się objawił przed kilku laty, 
hodowla, głów nie w krajach alpejskich, jest 
w upadku. Br. Gautsch więc chce główny 
nacisk położyć na jej podniesienie. Obok tego 
chwilowo starać sig będzie o mięso argen­
tyńskie, ewentualnie serbskie. Rząd węgier­
ski odmówi sprowadzenia większej ilości mię­
sa argentyńskiego, jednakże rozpocznie roko­
w ania co do mięsa serbskiego.

Co do tego stanow iska rządu węgier­
skiego mówią w kołach politycznych, że Wę­
gram i powodowała chęć wymuszenia na Au- 
stry i pewnych koncesyj taryfowych. Jeśli 
Rząd austryacki koncesye te  przyzna, to 
W ęgry nie będą czynić obstrukcyi w spra­
wie dowozu pewnej ilości mięsa.

Br. Gautsch obecnie z całym naciskiem 
prowadzi rokow ania z W ęgrami, by w środę

Z WARSZAWY.
W lipcu.

("Nieco o naszych letniskach. —  Premiery te­
b a in ę ;  „Cnotliwa Zuzanna11 Gilberta i try­
umfy panny Messalówny — „Trzęsawisko" p. 
Antoniny Dembińskiej. — Gościnne występy p. 
Nornana Żelazowskiego — „Samson" H. Bernstei- 
aa- — Gorączka giełdowa.1 — Orgia loteryj­
na. p roj e]rt wystawy Napoleońskiej. — 
otwarcie Sanatoryum w Karolinie. — „Awiata" 

i bandytyzm).

(Ciąg dalszy).

Wszędzie pełno — a już operetka, tej 
P°wodzi się jak  w najpełniejszej pełni sezo­
nu- Po idyotycznej, a miesiącami w ypełnia­
n e j  widownię Teatru Nowości (pomimo, że 

najdroższy z naszych teatrów ), „Pannie z 
lalkćj", dyrektor Śliw iński wynalazł nową 
I)rzynętę w „Cnotliwej Zuzannie“ i oto nasza 
Publiczność, jakby nagle przedzierzgnięta w 
biblijnych starców , o mało oczów nie pogu- 
b’> z takiem  zapam iętaniem  pożera niemi 
pannę Messalównę, która rolą tą  uwieńczyła 
swoje dotychczasowe tryum fy. Jestto  istotnie 
świetna artystka, obdarzona słowiczym gło ­
sem, głosem wprost fenom enalnym  na ope­
retkowej scenie; bo każda inna  jego w łaści­
cielka spożytkowałaby go w partyach opero­
wych, zaś panna M essalówna woli śpiewać w 
pperetce, bo jej tem peram ent sceniczny czu- 
36 się bardziej w swoim żywiole tam, gdzie 
nie trzeba przybierać tragicznych póz, umie­
rać na  suchoty z miłości lub padać pod 
ciosami zazdrosnych mężów i mściwych ko­
chanków, leez gdzie można śm iać się perli­
sto, nosić z tupetem  ekscentryczny kostium, 
żonglować z parasolką i biorąc wysokie „a" 
wykonywać jednocześnie ryzykowne „pas". 
Takie rzadkie skojarzenie wokalnego artyzmu 
z pikanteryą wodewilistki, dało nam  div_ę, 
jaką mało k tóra europejska scena poszczycić 
się może. Powiedziałbym nawet, że panna 
Messalówna je s t poprostu w tyra rodzaju u-

nikatem , a „Cnotliwa Zuzanna" je s t jakby 
stwoizona dla uw ydatnienia wszystkich, za­
zwyczaj nie chodzących z sobą pierwiastków, 
jak ie  się na ten unikat składają. Trochę ba­
nalna muzyka G ilberta ma jednak dużo me- 
lodyjnośei ; a libretto, wykrojone z kroto- 
chwili „W ykapany Papa", w pomysłowem 
opracowaniu dyrektora Śliwińskiego, obfituje 
w zabawne „w kładki", ucieszne obrazy mi- 
miezno-choreograficzne, a gdy p. M essalówna 
zaśpiewa komiczną a bardzo ładną aryę 
„Byłam dobrze wychowana" i potem  zacznie 
manewrować parasolką, cztery razy zm ienia­
jącą barwę i rozwinie całą swą m aestrę gło- 
sowo-aktorską, cały urok póz i gestów peł­
nych finezyi, dowcipu, oryginalności, widzów 
ogarnia taki szał zachwytu, że aż poczynają 
brać udział w przedstaw ieniu — jak  się to 
na prem ierze zdarzyło — rytm icznie przy­
klaskując i akcentując mocną część taktu.

M ieliśmy tu na scenie naszej komedyi 
prem ierę dokum entującą szczerą dążność kie­
row nika literackiego p. K otarbińskiego do po­
pierania młodych talentów , którą to dążność 
tak przykro w znanym  skandalu z „M atką" 
p. Tobieckiego (czy też p. Kaweckiego, bo to 
pozostało niew yjaśnione) przypłacił. Tym 
razem nie było ani fiasca, ani skandalu, choć 
nikomu nie byłaby się sta ła  krzywda, gdy­
by „Trzęsawisko" p. A ntoniny Dembińskiej 
nie roztrzęsło swego już tylokrotnie przera­
bianego komedyopisarskiemi łopatam i koł­
tuńskiego błotka po scenie teatru  Letniego. 
N ieznana dotąd w literaturze autorka ma do 
niej pewne atawistyczne prawa, jest bowiem 
wnuczką po kądzieli Józefa Korzeniowskiego, 
a wnuczką po mieczu Karola W ittego, wyda­
wcy niegdyś „Pam iętnika sceny warszaw­
skiej" i redaktora G azety Powszechnej) dzie­
dziczność ta m anifestuje się niezaprzeczoną 
zdolnością pisarską.

Szkoda tylko, iż p. Dem bińska nie pa­
m iętała o przysłowiu: pierwsze koty za płoty 
i m e przerzuciła swego „Trzęsawiska" za płot 
poronionych prób, zam iast częstować niem — 
za zgodą zbyt pobłażliwego p. K otarbińskie­
go — publiczność najpierwszej naszej sceny, 
której zadaniem nie je s t być chrzcielnicą li­
terackich pierworodków. I  gdyby jeszcze 
czteroaktowa sztuka p. Dem bińskiej, zale­
cała się jakąś świeższą myślą, wprowadzała

bodaj nie wpraw nie i chromo, ale z gestem 
silnego indywidualizm u jakiś nowy te m a t! 
Gdzietam. Jestto  znów jedna więcej odm iana 
dulszezyzny, od której z przejedzenia mo- 
źnaby już dostać niestraw ności; jeden więcej 
przekrój domowego ogniska, cuchnący wy­
ziewami moralnej stęchlizny, brudu ; jedna 
więcej galerya pół i ćwierć dziewic, tylko w 
melodrarnatycznem ośw ietleniu a la Ohnet.
I  pytam, co się komu z tego zawiązało ? P. 
Dem bińska zakosztowała, jak  smakuje cukie­
rek oklasków (bo sztuka posiada kilka scen 
żywszych, przebłyskujących scenicznym tem ­
peram entem , które „wzięły" mniej w ybredną 
publiczność) i piołun krytyki, a pan K otar­
biński dolał wody na m łyn przeciwnikom 
jego literackiego kierownictwa.

Stawiając jedno ąui łono?  stawiam  i 
drugie przy gościnnych występach p. Roma­
na Żelazowskiego, a to z racyi sztuki, jaką 
ten  znakomity, myślący, wytworny artysta 
w ybrał sobie na pierwsze po długiem roz­
staniu pow itanie z publicznością warszawską. 
Bo pierwsze w rażenia są przecież najsilniej­
sze, więc choć mogliśmy już potem podziwiać 
znakom itą in terpretacyę P io tra  Carusa i p rze­
konać się, że czas nie osłabił w niczem mi- 
strzowstwa głęboko obm yślanych a dyskre­
tnych efektów wstrząsającej swą praw dą si­
ły  dram atycznej i bolesnego, a boleścią tą 
niem al na wyżyny poezyi wznoszącego się 
realizmu tej roli, jaką  niegdyś porywał pan 
Żelazowski, to niem niej owe ąui bono pe­
wnym niesm akiem  i jakby żalem przepojone, 
pozostało w um ysłach prawdziwych m iłośni­
ków teatru, którzy, aby odnowić znajomość 
z panem  Żelazowskim, zmuszeni byli zapo­
znać się z „Samsonem" p. B ernsteina i być 
świadkami jego godnych jarm arcznej budy 
popisów psychologicznej atletyki. Któż to je s t 
bowiem ów Sam son? Nie żaden biblijny bo­
hater, podstępem pozbawiony mocy i osta­
tnim  wysiłkiem  wrogów swych wraz ze so­
bą grzebiącym, jeno zbogaconym chamem, 
któremu dzięki jego milionom uboga m argra- 
bianka oddała rękę, zostawiając sobie serce 
do późniejszej dyspozycyi. W szystko wedle 
znanej recepty „W łaściciela kuźnic". Je st 
więc i pojedynek plebejuszowskiego męża 
z arystokratycznym  rywalem, nową tylko, i 
już bezspornie wynalazku p. B ernsteina

jes t broń, jaką  walczą przeciwnicy. Nie są 
to bowiem ani rewolwery, ani szpady, jeno 
akcye. Sam son-Brachard je s t potentatem  g ieł­
dowym, a filistyn baron Le Gouvain, piękny 
kuzynek jego żony, również na giełdzie (dzię­
ki wskazówkom niedomyślającego się, komu 
pomaga, męża) podreperow ał swoje wielce 
opłakane finanse. Lecz prawda wychodzi na 
jaw  i Samson mści się straszliwie, a zara­
zem... w spaniale. Urządza krach giełdowy, 
rujnuje rywala, rujnując jednocześnie i sie­
bie,.. a za ten  mocarny, bankierski gest pię­
kna m argrabianka kłoni się w .jego objęcia.

Szkoda, że występy p. Żelazowskiego, 
skoro już koniecznie m iały być zainauguro­
wane „Samsonem", nie wypadły o kilka mie­
sięcy wcześniej, naprzykład w marcu, kiedy 
gorączka giełdowa, która w tym roku przy­
brała u nas cechy formalnej epidemii, do­
chodziła do zenitu. Może ta  kapitalna scena, 
kiedy „Samson" ucztuje z baronem  w hotelo­
wym gabinecie, a kolporterzy poczynają wrze­
szczeć za oknami na ulicy „K atastrofa g ieł­
dowa", „Krach akcyj egipskich", dałaby do 
m yślenia niejednem u z widzów, który przy­
godną spekulacyą na „Lilpopach" lub „Rudz­
kim" zapragnął zrobić majątek, że takie nie­
zdrowe apetyty kończą się często fiuansowera 
m iserere. Bo była taka chwila na wiosnę, że 
kto żyw, g ra ł na giełdzie. Nieraz wracając 
późno do domu i dając „dychacza" memu 
stróżowi, miałem ochotę zapytać go, czy i on 
z zebranych tą  drogą oszczędności nie kupił 
sobie kilku akcyj „na dostawę". No — i przy­
szedł, wprawdzie nie krach, ale kryzys. 
Zbyt w yciągnięta struna naderw ała się — 
wysoka nuta „haussy" um ilkła, a minorowy 
ton „baissy" zabrzm iał dla wielu jak  dźwięk 
gwoździ wbijanych w trum nę jego finansów. 
Dziś, ta sm utna likwidacya plonów ludzkiej 
nieopatrznośei, chciwości, ma się ku końco­
wi, sytuacya się polepsza, kursa idą trochę 
w górę — i jak  zwykle ofiarą padli n a jsłab ­
si, tacy, którzy nie byli wstanie przetrzymać, 
na których też najwięcej liczy fachowa spe- 
kulacya, wciągając ich niby pająki nieopatrz­
ne muchy w wysysające szpony sztucznie a- 
ranżowanych zwyżek i zniżek.

(Dokończenie nastąpi).
Lascaro,
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mógł wystąpić przed Izbą ze stosowną enun- 
cyacyą.

Dzięki ustaleniu porządku obrad, tru ­
dności, z jakiem i Rząd m usiał liczyć się z 
początkiem sesyi, zostały usunięte.

Parlam entarne  załatw ienie sprawy ban­
kowej ma być zapew nione; istn ieje na­
dzieja, że także w kwestyi drożyzny mięsa 
da się osiągnąć praktyczne rezultaty. Pocie­
szający m om ent w sytuacyi widzą w tem, 
że Czesi zdecydowali się załatw ić ustawę ban­
kowa.

Sprawy krajowe.
( Członkowie R ady szkolnej krajowej z  ra­

mienia W ydziału krajowego).
□  W skład Rady szkolnej krajowej 

wchodzą na podstawie ustawy z dnia 15 lu­
tego 1905 między innym i tacy delegaci, któ­
rych bądź mianuje, bądź proponuje donom i- 
nacyi W ydział krajowy.

Delegatam i W ydziału krajowego do Ra­
dy szkolnej krajowej, których je s t trzech, je ­
den z nich  musi być Rusinem, a wrszyscy 
posiadać mają bierne prawo wyborcze do 
Sejmu krajowego — byli w ostatniem  trzech- 
leciu posłowie sejm ow i: Leon hr. P in ińsk i i 
dr. Józef W ereszczyński, oraz radca Rządu 
i dyrektor gim nazyalny w Tarnopolu dr. E- 
m il Sawicki.

W ydział krajowy uchw alił wyznaczyć 
jako swych delegatów na następne trzechle- 
cie ponownie pp. Leona hr. P inińskiego i 
dr. Em ila Sawickiego, w miejsce zaś dr. Jó ­
zefa W ereszczyński ego, wyznaczył członka 
W ydziału krajowego M ieczysława Onyszkiewi­
cza. Ta ostatn ia zm iana wprowadzoną zosta­
ła  dlatego, że jednym  z delegatów W ydziału 
krajowego je s t zawsze Członek W ydziału kra­
jowego, będący zarazem szefem departam en­
tu, do którego należą sprawy szkolne.

Ponieważ dr. W ereszczyński ustąpił z 
W ydziału krajowego, a obecnie szefem de­
partam entu szkolnego je s t p. M ieczysław 0- 
nyszkiewicz, zatem jego W ydział krajowy za­
mianował swym delegatem.

W  skład Rady szkolnej krajowej wcho­
dzą następnie zawodowi znawcy szkolnictwa, 
których je s t sześciu. Z tych trzech ma być 
powołanych z grona nauczycieli szkół wyż­
szych, jeden z grona nauczycieli szkół śre­
dnich, jeden  ze szkół ludowych, względnie 
sem inaryów nauczycielskich, jeden ze szkół 
handlowych, lub przemysłowych. Dwóch z tych 
sześciu członków musi być Rusinów.

Członków Rady szkolnej krajowej z gro­
na zawodowych znawców szkolnictwa m ia­
nuje Najj. Pan, na wniosek P. M inistra wyznań 
i oświaty, oparty na propozycyi W ydziału k ra­
jowego, przedłożonej] przez P. Nam iestnika.

Na tych członków Rady szkolnej k ra­
jowej uchw alił W ydział krajowy zapropono­
wać na dalsze trzechlecie dotychczasowych 
członków Rady szkolnej krajowej, a miano­
wicie : radcę Dworu i prof. U niw ersytetu
Jagiellońskiego dr. Kazimierza Morawskiego, 
prof. Politechniki we Lwowie Tadeusza F ie ­
dlera, prof. U niw ersytetu we Lwowie dra 
Cyryla Studzińskiego, radcę szkolnego i dy­
rektora III. gimnazyum w Krakowie Toma­
sza Sołtysika, radcę Dworu i prof. semina- 
ryum  nauczycielskiego męskiego we Lwowie 
A leksandra Barwińskiego i wreszcie dyre­
ktora Akadem ii handlowej we Lwowie A nto­
niego Pawłowskiego.

Z Sejmu węgierskiego.
Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu wę­

gierskiego, po szeregu im iennych głosowań, 
przystąpiła Izba do dyskusyi nadj ustawą 
wojskową.

Hr. S tefan T i  s z a  potępił obstrucyę i 
zaznaczył, żc ostatn ie wybory były wyrazem 
przekonania wyborców, którzy także potę­
piają obstrukcyę. N astępnie wykazał mówca 
konieczność wielkomocarstwowego stanow i­
ska M onarchii, k tóra ma spełnić m isyę na 
Bałkanie. Narody bałkańskie dlatego nie cią­
żą ku Austro-W ęgrom , ponieważ nie mają 
zaufania do ich siły. — A ustro - W ęgry już 
choćby ze względu na położenie geograficzne 
nie mogą być państw em  neutralnem  w ro­
dzaju Szwajcaryi.

Mówca wyraził w dalszym ciągu swych 
wywodów nadzieję, że opozyeya nam yśli się 
i porzuci obstrukcyę. Zdaniem mówcy zawi- 
k łan ie  bośniackie i przykrości, jak ich  wów­
czas M onarchia doznała ze strony Turcyi i 
A nglii, n ie byłyby nastąpiły , gdyby miano 
przekonanie o sile A ustryi, Należy unikać 
pow tórzenia się takich przykrych zajść, dla­
tego wzmocnienie armii i m arynarki je s t ko­
nieczne. W zm ocnienie m arynarki austryackiej 
nie je s t zwrócone przeciw Włochom, lecz 
leży w in teresie Włoch, bo silne A ustro- 
W ęgry mogą skuteczniej przyjść swemu so­
jusznikow i z pomocą. M onarchii n ie  należy 
pozostawiać słabej, gdyż w przeciągu 24 go­
dzin mogą nastąpić nieprzew idziane wypad­
ki, które odrazu postaw ią M onarchię w o­

gnisku zawikłań. Uchwalenie więc u*tawy 
wojskowej jest konieczne także w in teresie 
narodu węgierskiego.

Mówca przyznaje, że są potrzebne nie­
które reform y, jak  n. p. wykształcenie wię­
kszej liczby oficerów węgierskich. Jeśli to 
stanie się faktem, to wówczas cały spói o 
język węgierski w kom panii będzie wprost 
śmieszny. — Jeśli żołnierz będzie mógł ze 
swoim oficerem rozmawiać po w ęgiersku, to 
wtedy cała niemczyzna w kompanii zawrze 
się w czterech słów : B itte  gehorsamst; mel- 
de gehorsamst, a o to napraw dę nie warto 
przewracać wszystkiego do góry nogami.

Mówca polemizował następnie z opozy- 
eyą i zarzucał jej niekonsekwencyę. W śród 
przerywań ze strony opozycyi cytował mo­
wy p. Justha , który niegdyś oświadczał, że 
należy się zrzec koncesyj językowych w armii.

Na tem posiedzenie przerwano.

dnio-kresowej i sum ienia wschodnio-' iii0wego. N astępca R heinbabena wcale si? 
odznaczył na tem polu; punkt ciężkości W 
lityki kresów wśród m inisteryum  Prz?s,Lw 
się do m inisterstw a rolnictw a, a tu 
pod obecnem kierow nictw em  zupełni® K  
zainteresow ania i zrozumienia, którein °f l ^  
ni byli dawniejsi, długoletni m inis^0 
skarbu. P an  Schorlem er z lekkiem s.urCvj. 
zgodził się na cofnięcie polityki kolonizuj1 
nej. Niepokój o kurs antipolski datuje 
już od dwóch lat. Odezwał się on P° ^

Polacy pod berłem pruskiem.
(Hakatyzm przeciwko rządowi).

W ypowiedzenie służby hakatyzmowi, 
zaakcentowane tak  stanowczo w przemówie­
niach m inistra Schorlem era, usunęło na razie 
wpływom hakatyzm u cały g run t z pod nóg. 
Ztąd w obozie hakatystów  ujawniło się z po­
czątku pewne zamieszanie i bezradność, któ­
ra jednak obecnie ustępuje jasno określonej 
taktyce, polegającej na równoczesnem zasto­
sowaniu dwu taktycznych zwrotów. Po p ier­
wsze, hakatyzm  stara  się w dalszym ciągu 
wykazywać i przekonywać naród niemiecki, 
że „polskie niebezpieczeństwo* zagraża cało­
ści państwa, — powtóre zaś stara  się wyka­
zać, że rząd państwowy przez swą bezczyn­
ność zaprzepaszcza spraw ę niem iecką wobec 
Polaków.

W tym też duchu, a pod brzmiącym 
tytułem: „Brak duszy i sum ienia wschodnio- 
kresow ego“ ogłasza Tdglische Rundschau  dłu­
gi artykuł, w którym  streszcza zarzuty prze­
ciwko rządowi:

„Od czasu nieszczęsnej ery hr. Capri- 
yiego — czytamy tam — w spraw ie polskiej 
nie brakło w pruskiem  m inisterstw ie nigdy 
chociażby jednego tylko w ybitnego członka, 
który się specyalnie in teresow ał polityką kre­
sów wschodnich, oraz czuwał nad tem, by 
całe m inisterstw o uważało i traktow ało ją  
jako jedną z najważniejszych kwestyj polity­
ki wewnętrznej P rus. Od roku zaś brak w 
pruskiem  m inisterstw ie takiej duszy wscho­

cuicy
Polaków w obozie ’ centrowym zdołali 
ciągnąć ich na  stronę nowej większości K 
serw atyw no-klerykalnej w celu wspóln®!?
balenia £s. Biilowa“

Tagi. Rundschau  składa odpowi 
ność za te zmiany na m inisterstw o, Prz09jj, 
wszystkiem zaś na m inistra rolnictwa, &aL 
cając mu, że on uważa za główne 
nie swoje: „hamować dzieło kolonizacyiaZ 
uśp ien ia“. ^

„Napróżno dociekano przyczyn m  
kursu, pisze. Rząd publicznej odpo^16 j 
wogóle nie dał, — natom iast za ^  
m iał w pogotowiu zapas uspokajających . a 
pewnień. Najpierw  nazywało się, że j’rZ0(,o 
odczekać decyzyi Delegacyj austryacki®  
do budowy nowych, olbrzymich.okrętów "a  
jennych, później, że rząd n h f  chce draZ 
centrowców w obecnem stadyum walki P° 
tycznej ze względu na ich przyjaźń i  *■ 
kami. Pow tarzano c ią g le : „Czekaj, tylk° n 
nie pchajcie*.

„Tymczasem opóźnione znacznie °ĘUi0, 
kowanie sprawozdania rocznego kom isji k°  ̂
nizacyjnej za r. 1910 zupełnie jasno 
zało, że polityka wycofywania się z doty 
czasowych zasad kolonizacyi już gw ałt°ff 
postąpiła naprzód.

„Rok jeden bez m inistra dla kr0S 
wschodnich — kończy m elancholijnie P,lSjy  
berlińskie, — w ystarczył, by zatamow»c jf ]tl 
wną pracę na polu polityki kresów, 8 , 
samem wzbudzić radosne nadzieje u J  
ków. Obok hasła  kanclerza: Nigdy 'ęS*;e.C-6. 
stoi w praktyce upraw iana od roku pod, 
rownictwem m inistra  rolnictw a polityku 
domeno cofania się“. , 0

Równolegle z publikacyam i powyż820̂  
typu, zarzucającemi rządowi zan iedby^9 , 
polityki polskiej, organa hakatystów  staiuj 
się malować wciąż polskiego straszaku- 

Pod tytułem  „Polacy w Rossyi i 
czech“ puDlikują Beri. Neueste Nachr■ L
kuł, w którym  czytamy, że Niemcy pum1? 
wciąż w in n i: o nienawiści Polaków, ktor ł  

nas widzą najbardziej zdecydowanych Pr
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Cześć pierwsza.

XVII.
S zczera  m iło ść . - U  a g e n ta .

(Ciąg dalszy).

Bardzo blada, F ilom ena szep n ę ła :
— Bastyanie, na to, co mam najdroż­

szego na świecie, ja  także przysięgam , że 
nikogo nie kocham.

A le on ciągnął dalej swoją myśl. Do­
prowadzony do ostateczności, objął ją  ram ie­
niem  w wybuchu nam iętnej m iłości i ustami 
blisko tw arzy młodej dziew czyny:

— Ależ ja  ciebie kocham — szeptał — 
kocham szalony. Filom eno, chcę ciebie mieć, 
słyszysz, i będę miał....

Ściskał ją  całą siłą.
Odnalazła całą swoją energię, spojrzała 

zimno na niego, a potem panując nad nim 
swoim spokojem, szepnęła drżąca ze wzru­
szenia :

— Chcesz, żebym ciebie znienawidziła, 
Bastyanie ?

Cofnął się i gn ió tł czoło rękam i, żału­
jąc  brutalnego wybuchu.

Zmieszany, skruszony, ujął jej ręce.
— Filom eno przebacz mi. Błagam, za­

pomnij o tem szaleństwie. Straciłem  głowę. 
Jestem  tylko furm anem  hrabiego d ’A ntignac, 
ale jestem  uczciwym człowiekiem. Kocham 
ciebie i szanuję, jak  kocham i będę kochał 
i szanował przez całe życie.

— W takim  razie Bastyanie, nie wró­
cisz już do tej rozmowy, która mnie głęboko 
zasmuca.

— Daj mi nadzieję !
— Nie mogę, nie byłabym  szczera.
— A więc przyrzeknij mi, że nie bę­

dziesz nigdy do nikogo należała, tylko do 
mnie.

— O ch! łatw o mi to przyjdzie — we­
stchnęła — przyrzekam.

— Filom eno, będę czekał dwadzieścia

lat, jeżeli trzeba, ale będziesz moją żoną! 
Moja w ierność przezwycięży twój upór.

W ielkie, czarne oczy panny służącej 
zabłysły takim  ogniem, jakiego nigdy Bastyan 
w n ich  nie widział.

— Mój przyjacielu — rzekła z ładnym  
uśmiechem na  ustach — za dwadzieścia lat 
będę starą  babą i nie zechcesz m nie już.

— Jeżeli chcesz skrócić ten czas, od 
ciebie tylko zależy. Powiedzmy połowę: dzie­
sięć l ą t !

Znowu się uśm iechnęła, ale nie odpo­
wiedziała.

Dziesięć la t!
Ile  się może zmienić przez la t dziesięć!
Z całym szacunkiem Bastyan ujął je ­

dną z jej rąk.
— Jestem  ci oddany duszą i ciałem, 

Filom eno. Nie zapominaj o tem nigdy. W szy­
stkie dni i noce mego życia oddaję pod two­
je  rozporządzenie i tych, których kochasz. 
Nie będę kochał innej kobiety prócz ciebie. 
Tak powiedziałem i nie cofam słowa. Będą 
to la ta  stracone dla mnie z twojej winy. Po­
żałujesz tego.

Złożył usta na drżących jej palcach, a 
ponieważ kroki ozwały się w kurytarzu, przy­
brali obojętny wyraz, ale oboje bardzo byli 
w zruszeni!...

Zemdlenie Celestyny nie długo twało, 
dzięki skutecznej pomocy asystenta.

Była już w domu, ale jeszcze niespokoj­
na. dopóki nie nabierze pewności co do Mar- 
magne i coraz bardziej zdumiona, nie mogąc 
sobie wytłumaczyć, co znaczyła wizyta tego, 
z którym  fiakrem pojechała.

Celestyna była jeszcze nadto oszoło­
miona, żeby ja sn a  myśl zrodziła się w jej 
mózgu.

— Pan i z pewnością się myli, pani 
Raboisseau; on tutaj nie wchodził. Nic nie 
poruszono z miejsca. Pani wie, że jestem  ma­
niakiem  pod tym względem. Zarazbym się 
spostrzegła.

— Pokazał mi klucz, który pani mu
dała.

— Ja? ... M iałam powierzać klucz oso­
bie, której nie znam ?... Chyba nie byłabym  
przy zdrowych zm ysłach!... Co to wszystko 
ma znaczyć! Boże drogi!...

Pani Raboisseau sta ła  koło okna. Zo­
baczyła agenta 13, który nie domyślając się 
wcale ohydnego spisku, jak i został wykona­
ny, w racał spokojnie do domu.

Oblicze stróżki się rozjaśniło.
— Na darmo pani się m artw iła — rze­

kła — oto pan M arm agne!
— P an i go widzi?
— Tak i z pewnością niczego się nie 

domyśla.
— Och! mój Boże!... co za kanalie... 

wołała po raz setny żona agenta.
M arm agne ' nadchodził rzeczywiście, a 

pani Raboisseau otworzyła mu drzwi zanim 
włożył swój klucz w zamek.

Skoro tylko Celestyna, siedząca na fo­
telu naprzeciw drzwi, ujrzała męża, wybu­
chu ęła płaczem.

Była to dla niej jedyna ulga.
M armagne, który nie przypom inał so­

bie, żeby kiedy widział żonę płacząca, zapy­
ta ł głosem zdław ionym :

— Co się to znaczy ?
I w patryw ał się w żonę, k tóra  ciągle 

szlochała.
P an i Raboisseau wszystko rnu opowie­

działa.
— Nie trzeba rozpaczać, biedna żono, 

widzisz, że jestem  tutaj.... i nic mi nie bra­
kuje.... Jakim  sposobem ty, taka niedowie­
rzająca, mogłaś się dać złapać?

Nie była w stanie odpowiedzieć.
— Czy nie wiesz, ilu takich nędzników 

znajduje się w Paryżu?.... No, uspokój się. 
Pew nie jakiś łajdak, który ma na pieńku z 
polieyantami. Zapłaciłem  za innych. No, o- 
trzyj oczy.... słyszysz.... coś się we mnie prze­
wraca, gdy widzę twoje łzy....

Szybkim ruchem  otarła oczy i starała 
się uśmiechnąć.

— Życiem to w strząśnienie przepła- 
cę.... — jęknęła.

M arm agne był przy n ie j; przyciągnął 
głow7ę Celestyny na swoje ram ię i ucałował 
długim pocałunkiem.

— Biedaczka m oja!....
— Pójdę sobie teraz — rzekła pani 

Raboisseau. — Zdaje mi się, że łzy ulgę wam 
zrobiły. Płacz uspokaja nerwy.

— Dziękuję pani bardzo. Nadużyłam 
waszej dobroci.

— Niech pani tego nie mówi. Do widze­
nia, pani M armagne.

A zwracając się do agenta :
— Jeżeliby pan mnie potrzebował, pro­

szę się nie żenować.
— Mam nadzieję, że to minie, n iep ra­

w daż? — spytał M arm agne żony, pełen współ­
czucia. j

— Już czuję, że m i lepiej. D u s z n ® 8 
już mniejsza. , .j,

Portyerka odeszła i M arm agne ’*'rroCl 
do żony.

— Opowiedz-że mi teraz całą historyk 
ze szczegółami.

Pocałow ał ją  znowu w czoło. O ddaje 
mu pocałunek, szepnęła:

— Że też ja  z tego nie um arłam  •••• u
— Ależ ostatecznie, czego było sig . _ 

m artw ić n ie  wiedząc nic, a przynajm niej' ł 9 
kiego rodzaju wypadek m nie spotkał.

— Czy można się zastanaw iać w P. 
dobnych chw ilach? Tybyś tak samo u w ie ^ J  
jak  ja. Ten ło tr  był bardzo sprytny, m<^eS 
mi wierzyć!

P rzybrane  dziecko stało przed ag®Qt,f  
i jego żoną. M ała patrzyła z wyrazem v/Al 
szenia na  Celestynę.

M arm agne wziął ją  na kolana. .
— To nic, mój skarbie, m am a 

inagne już zdrowa.
—- Już zdlowa.... powtórzyło dzieck0,
— Tak, nic jej nie jest.
Celestyna się uśm iechnęła.
Jakby  uspokojona, m aleńka zsunęła s’" 

z kolan M arm agne, poszła do okna i 
pomiędzy firankami, na ziemi, zaczęła ba'*' 
się swoją lalką.

M arm agne po raz drugi słuchał °R, 
wiadania, które pani Raboisseau rozpoczr '

K ilkakrotnie przeryw ał pytaniam i. »
Przez cały czas słuchania zachowy"'9 

się zupełnie spokojnie, ale zwolna w uinyf j 
jego tworzyła się straszna pewność, w  
wzruszony, zaniepokojony, gdy w y rz e k ł 
k o ń cu :

— Czy pani Raboisseau je s t pew n8>
011 w rócił ? .*

— Tak. Dodaje nawet, że nie 
długo. Musi się mylić. N ie by ł u nas. W10  ̂
przecież, że nie dałabym  mu klucza od 11 
szego mieszkania. v

Nie czekając dłużej, agent po#®''9 
z miejsca.

Milczący, przeczuwając kradzież, ki01 
w ał się ku szafie. ( ,

Jeszcze nie otworzył, a już oczy O01 
styny napełniły  się wyrazem trw ogi. P s 
jej się skurczyły i z rodzajem ogłupienia w  
ciągnęła ręk ę : . ,

— Tak.... Dobrze trafiłeś.... Zostali®'11* 
okradzeni 1...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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^waików urzeczywistnienia ich marzeń o od- 
. owaniu Królestwa Polskiego, Są oni zrla- 

®la i to może nie bez słuszności, że dopiero 
®°ifczas usunięte zostaną poważne przeszkody 
0 osiągnięcia polskiej samodzielności naro- 
°wej. g (ąy potęga Prus zostanie złamana. 
Państwo niemieckie zniszczone. Dlatego Po- 
kow zawsze będzie można znaleźć urn , 

& są wrogowie niemczyzny i zawsze będą 
„ 1 Popierali dażenia. skierowane ku osłabie- 
11111 Niemiec. ‘

Ztąd organ berliński wysnuwa wniosek: 
^ . le należy stosować wobec Polaków w 

letuczecb polityki łagodności, ani ustępstw. 
1!6 Zrozumieją już oni takiej ta k ty k i; uwa- 
. ;1? bowiem ustępstw a za cofanie się wobec 
.? żałości, za brak zaufania we własne 

t ^ / e ś i i  marny ujarzmić Polaków, możemy 
, drobić tylko za pomocą energicznych
M'odkóW“ .
. Pak to „z rączki do rączki" krąży wśród 

i S!D hakatystycznych trąbka alarm owa i 
wprost w ucho rządowi, by go zmusić 

0 dalszej akcyi przeciw „niebezpieczeństwu 
polskiemu“.

Hi

na

Katolicyzm wśród Rossyan.
Soh W spółpracownik B irz. Wied. m iał spo- 
bą rozraawiaó z zamieszkałym w Peters- 
■ r§n od la t czterech 0 . Zierczaninowem. 
Sri * .ein katolickim  obrządku wschodniego, 
-r^niąjacym posługi kościelne dla katolików- 
ossyanj

Owóż ks. Zierczaninow stw ierdził zaraz 
\v. s tę p ie ,  że liczba katolików - Rossyan 

dość szybko i że dziś wynosi już 
" Przyczyniło się do tego w pewnym 

,ert)Qku — mówił — postanowienie kijow- 
h ?§o zjazdu misyonarskiego, zabraniające 
^  J ^ ń s tw  mieszanych. W  odpowiedzi na  to 

yclał ks. Zierczaninow polecenie, zab n n ia - 
A ,e katolikom wstępowania w związki mał- 
D lsfeie z prawosławnym i. Dzięki temu ustały 
^ awie zupełnie m ałżeństw a mieszane, strona 
k ''! etn praw osław na przechodzi zwykle na 
?.a v yzm' W iele również spraw ie katolickiej 
‘ fugują się dzienniki prawicowe, nie prze­

je bowiem szczuć na katolicyzm, a tym 
;! ° s°bem ciągle go przypominają, przyczem 

racają się też do katolików z prośbami o 
/,n‘aite wyjaśnienia.

Nie cieszymy się — mówił ks. Ziereza- 
mow dalej — życzliwością władz. Gmina 
sza zalegalizowana została dopiero nieda- 

I110- ja  zaś do tej pory nie jestem  jeszcze 
j’k8&alizowany“. Sprawa uznania mnie za du-

°^nego katolickiego obrządku wschodniego 
Wzekazana została do rozstrzygnięcia depar- 
j.' ^ n to w i wyznań obcych. Być może, nie 

• „legalizowany", a wtedy opuścić będę 
usiał Petersburg.

Na pytanie, co je s t powodem tej zwłoki 
.G n a n iu  ks. Zierczaninowa. dzienuikarz 
lzyinał następującą odpowiedź:

— Przeszedłem  na katolicyzm 
<3-

eh bez
bez za- 

zawiadoinienia o°'Tania przepisów 
j 111 gubernatora, bez poddania się namowom

Jestto  zresztą zupełnie zrozumiałe, 
b -y.l^łem katolicyzm na lat 9 przed manife- 
‘ °m październikowym, trzy lata spędziłem 

twierdzy, 6 lat przeżyłem na wsi i dopie- 
o od r. 1907 zacząłem pełnić posługi ko­

d e in o . Aczkolwiek postanow ienie pozbawie- 
la mnie stanu duchownego przez prawosła- 
•te władze duchowne ogłoszone zostało w 

r  1899, nrzędownie jednak  okazuje się jako­
by dopiero w r. 1909. W  takich warunkach 

bGy takiej in terpretacyi rzeczą .jest bardzo 
°żliwą. że jako duchownemu pozbawionemu 
ail’i, nie wolno mi będzie przez 7 lat mie- 

zkać w stolicach, a w takim  razie opuścić 
® £ musiał Petersburg.

Ilu  je s t w Rossyi wogóle duchow­
ych obrządku wschodniego? — py tał dzien­

nikarz.
— Z pośród duchownych prawosław- 

ych 1 0 _ 1 5  sympatyzuje najzupełniej z ka- 
Gicyzinem i dawnoby jaw nie się do niego 

l i c z y l i ,  gdyby nie obawa prześladowań...
szystko to ludzie, posiadający rodziny, to 

l?ż boją się narażać je  na niebezpieczeństwo. 
j .aWniąj było w Rossyi 4 duchownych kato- 
J J i e h  obrządku wschodniego : Storożew, 

ofstoj, Susalew i j a ; po roli jednak, ode- 
s lanej w sprawie W iercińskiego, Storożew i 

\st°j pozbawieni zostali praw a spełniania 
posług kościelnych. Tołstoj mieszka obecnie 
Jako człowiek świecki w Moskwie, Storożew 

powrócił na prawosławie i m ianowany

Zie:

loc' ‘ l01sy °narzem z ^ tysięcy rubli

W dalszym ciągu rozmowy z księdzem 
jrczaninowem, oświadczył on, źe o. Susa- 

ew, o którego aresztowaniu w Warszawde 
®Qoszono, aresztowany został istotnie, nie w 
arszawie jednak, lecz w Kamieńcu Po­

dolskim.
U mnie — dodał ks. Zierczaninow —

skiem na razie ucichła. Na to potrzeba, aże­
by liczba duchownych wynosiła przynajmniej 
kilkudziesięciu. Ńa razie duchowni obecni po­
zostają pod zarządem m etropolity rzymsko­
katolickiego, Nic posunęła się również na­
przód sprawa wybudowania świątyni w Pe­
tersburgu. Pozwolono tylko zbierać składki 
na budowc. skutkiem jednak niejasnego 
swego położenia, ks. Zierczaninow nie uważa 
za możliwe, wziąć się do tego.

Na pytanie, czy rzeczywiście istnieje 
projekt złączenia się staroobrzędowców z Rzy­
mem, ks. Zierczaninow dał wyjaśnienie na­
stępujące:

- -  Wiadomości w tym kierunku są 
bardzo przesadzone. Nie ulega wątpliwości 
jedno tylko: wśród staroobrzędowców ujawnia 
się pewne niezadowolenie; powaga kierow ni­
ków ich zm alała; zagraża im rozpaduięcie 
się na sekty. Przyłączenie się do katolicy­
zmu staroobrzędowca o. Susalewa z zacho­
waniem godności, wywarło w łonie ich ol­
brzymie wrażenie, trudno jednak  przesądzać 
następstw a tych objawów. Organ staroobrzę­
dowców zajął względem Kościoła katolickie­
go jakieś niejasne stanowisko, raz drukuje 
artykuły, sympatyzujące mniej lub wię­
cej z nauką katolicką — to znowu ją  zo­
hydza.

K R O N I K A .

chód

Lwów, ;i'~> lipca,

— K a le n d a rz .
8 r u d a 1,26 lipca):
Auuj. — Mirosława. — Sobor św. Hawr. 
Wschód słońca o godzinie 3’47 rano, za- 
słońc-.i o godzinie, 7vl4 po południc.

dok.
doki

onano również rewizyi, zabrano książki i 
umenty, po upływie jednak kilku tygodni j i r -  "r*J " *

WSzystko m i zwrócono . .
Sprawa utw orzenia dyecezyi katolickiej 

°brządbu wschodniego w państw ie rossyj-

, Gazeta Lwowska" z dnia 20 lipca 1911

D y re k to r  p o lic y i d r . I ie in le m le r
wyjechał dziś na (i-tygodniowy urlop.

Zastępstwo objął radca policyi Kreiner.
— L o so w an ie  d z ie l s z tu k i (za r. 1910) 

pomiędzy właścicieli biletów rocznych To w. 
przyj, sztuk pięknych we Lwowie odbędzie się 
jutro, HO b. im, o godz. 11 przed południem w 
wielkiej sali Towarzystwa.

— W ystaw a k u rsu  p a s m a n te ry jn e g o  
w s e m iu a ry u in  p rz e m y s łu  dom ow ego  L i­
g i p o m o cy  p rz e m y sło w e j otwarta do 5 sier­
pnia b. r. codziennie od godziny 10 do 1 i 
od 3 do 5. — Wstęp 10 halerzy. — Dochód 
przeznaczono na fundusz bursy rękodzielniczej 
Ligi pomocy przemysłowej.

— Z »U la«. Korzystając z kilkudnio­
wej przerwy w turnee artystyeznem po Galicyi, 
urządza „Ul“ w piątek, dnia 28 i w sobotę, 
dnia 29 b. m., tylko dwa wieczory w wynaję­
tej na ten cel sali „Gasina de Paris“. Na program 
obu przedstawień złożą się najlepsze punkty 
dotychczasowych. W przedstawieniu wezmą u- 
dziuł pp. Tersytes, dyr. Barącz, Kiwdul Talei- 
ner, Kaliciński, Fą-Fą, L. Wyrwicz, Hela Mi- 
luclia i St. Korwin.

Początek o godz. 9 wieczorem. — Bilety 
już od dziś sprzedaje księgarnia pp. Juffego, 
Kopernika 1. o.

— Z »Giwiazdy«. Nowowybrany wy­
dział ukonstytuował się następująco: Z grona 
kuratorów uproszono na prezesa Stow. dr. Ta­
deusza Dwernickiego. Zastępcą prezesa wybra­
ny został Antoni Lech, sekretarzem : Jan Iwa- 
śko, zastępcą: Andrzej Turkiewicz; skarbni­
kiem : Zagórski Wincenty; chorążym: Kanner 
Michał; bibliotekarzem: Piękosz Władysław: 
do komisyi szkontrnjąoej weszli: Kiełbusiewicz 
Mieczysław, Tlappa Józef i Preidl Eugeniusz.

f  W ładysław  K w ia tk icw icz . W sezo­
nie martwym, kiedy teatr zamknął swe po­
dwoje, a artyści nasi pospieszyli do Krakowa. 
Krynicy luli lia chwilowy, dobrze zasłużony 
wypoczynek, dobiegała zwolna końca cicha tra- 
gudya. Bo tragiczną nazwać musimy śmierć 
młodego, bardzo utalentowanego, ambitnego ar­
tysty, któremu w bezustannym rozwoju stanęła 
na przeszkodzie nagle i nieoczekiwanie ciężka 
niemoc, by po kilku miesiącach cierpień i u- 
dręki, fizycznej i moralnej, złamać to bujne i 
silne na pozór życie, wytrącić z szeregów pra­
cowników sceny polskiej jednostkę pożyteczną, 
z ogromnem umiłowaniem poświęcająca się obra­
nemu zawodowi.

Któż we Lwowie nie znał Władysława 
Kwiatkiewieza ? Kto z prawdziwem zadowole­
niem nie spostrzegał rozkwitu tego niepośle­
dniego talentu? Kto nie oklaskiwał gorąco bez­
ustannej, sumiennej a inteligentnej jego pracy 
na scenie naszej, której od szeregu lat nieprze­
rwanie służył. W zakresie ról charakterysty­
cznych i salonowych rezonerów zdobył sobie 
poczestne stanowisko, autorowi nigdy krzywdy 
nie czyniąc, a częstokroć — przeciwnie — 
stwarzając żywego człowieka z jego papiero­
wego, bezdusznego manekinm Zapał i sumien­
ność — oto dwie główne, charakterystyczne 
ccchy pracy scenicznej ś. p. Kwiatkiewieza, 
dzięki którym nazwisko jego nie zniknie z karty 
dziejów teatru polskiego we Lwowie. W spra­
wozdaniach teatralnych G azety Lw ow skiej znaj­
dzie się bogaty materyał do działalności sceni­
cznej sympatycznego artysty, dzisiaj więc wy­

rażamy tylko w krótkiem naszem wspomnieniu 
serdeczny, niekłamany żal z powodu zgonu 
człowieka, który tak wiele mógł jeszcze zdzia­
łać w swvm zawodzie.

Władysław Kwiatkiewicz zgasł w 37 roku 
życia. Pogrzeb odbędzie się jutro, o godz. 10 
rano, z domu żałoby przy ul. Jakóba Strzemię 
i. II na cmentarz Łyczakowski.

— Dlii s ied in d z iu s iu ftio lc tu ie j s ta r u ­
szk i, wdowy po wybitnym działaczu i publi­
cyście, złożył w Administracji G azety L w ow ­
skiej starszy komisarz starostwa w Lisku, p. 
Jan Dauksza, kwotę 5 korcu.

A  Z g u b io n o  : na placu powystawowym 
bransoletkę z mozaiką wenecką; w jednym z wo­
zów miejskiej kolei elektrycznej, zdążającym od 
Wałów Hetmańskich do parku Kilińskiego, złoty 
zegarek damski emaliowany, podwójnie kryty, 
z długim złotym łańcuszkiem; laskę z mono­
gramem H. S . ; broszkę złotą w kształcie trzech 
pierścieni.

A  S zu k a jc ie  m ę ż a ! . . .  Barbara Roma- 
niukowa doniosła wczoraj policyi, że mąż jej 
Michał, dozorca realności przy ul. Słonecznej 
1. 10, zabrawszy wszystką pościel, bieliznę i u- 
brania, ulotnił się ze Lwowa.

N ag ły  zgon . W realności przy ul. 
Polnej 1. 35 zmarła wczoraj nagle 70 letnia 
Anna Kapałowa, wdowa po robotniku kolejo­
wym. Zwłoki odstawił komisaryat li. dzielnicy 
do kostnicy Zakładu medycyny sądowej, celem 
stwierdzenia przyczyny zgonu.

A  M ało le tn i z b ie g . Piętnastoletnia Jó­
zefa Lisiecka, córka majstra szewskiego, zbie­
gła onegdaj z domu rodzicielskiego.

Lisiecka jest brunetka, średniego wzrostu. 
Ubrana była w sukienkę czcrwronego koloru i 
słomiany kapelusz.

A  K ro n ik a  p o lic y jn a . Koło cyrku 
skradziono p. Wilhelmowi Arnoldowi z kieszeni 
kamizelki srebrny zegarek z łańcuszkiem.

W ulicy Boimów przytrzymano Hieronima 
Unickiego na kradzieży pularesu z kieszeni 
kupcowej p. Anny Goldbergowej.

Robotnikowi miejskiemu Marcinowi Kę­
dzierskiemu skradziono w nocy z pod poduszki 
pulares, zawierający 50 kor. Jako podejrzanego 
o popełnienie tej kradzieży aresztowano noto­
wanego złodzieja Józefa Ragona.

Z wozu Józefa Kuśnierza skradziono w 
ulicy Słonecznej paczkę z przyrządami do in- 
stalacyi wodociągowej, wartości 400 kor.

Za kradzież żarówek metalowych z restau­
racji Maurycego Goldmanna oddano do aresztów 
17 letniego Ignacego Marodego.

P. Salomon Kornblau oskarżył w policyi 
swego woźnicę Michała Maruszkę o kradzież 
wozu cegieł. Maruszko zbiegł nadto ze służby.

— W y n a lazca  »Yolapiiku«, ks. prałat 
Schleyer, zmarł w tych dniach w Konstaneyi 
tuż po uroczystości 80 rocznicy swych urodzin. 
Zmarły, doskonały znawca języków, zdobył w 
latach ośmdziesiątych ubiegłego wieku rozgłos 
utworzeuiem języka sztucznego, „volapuku“. 
Z czasem zarzucono w zupełności ten język, 
przedstawiający znaczne trudności, a miejsce 
jego zajął łatwiejszy i popularniejszy „Espe- 
ranto“. Prałat Schleyer jest autorem wielu 
rozpraw, popularyzujących filozofię.

f  Z m a r l i  w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Marya Horny, wdowa, po rotmistrzu, w 
70 r. życia ; Leopold Konogrodzki, starszy in­
żynier poczt i telegrafu, w 48 r. życia; Piotr 
Żukotyński, emer. radca sądu krajowego wyższe­
go, w 72 r. życia;

w Rzeszowie, Franciszek Mazurek, emer. 
urzędnik sądowy, w 65 r. życia;

w Krakowie, Matylda z Czapskich Osie- 
cimska, w 72 r. życia; dr. Michał Iinmerglitck, 
kandydat adwokatury, w 32 r. życia ;

w Brukseli, Henryk Orange, b. auskultant 
sądowy w Sarajewie;

w Londynie wydawca Contcmporary li.e- 
view Bunting

— Z .Rady m ia s ta  K rak o w a . Na wczo­
raj szem posiedzeniu Rady m. Krakowa, odby­
tem pod przew. prezydenta dr. Leo, uchwalono 
wysłać dyrektora Muzeum narodowego p. Ko­
perę na posiedzenie Rady muzealnej w Rapper- 
swylu, celem zbadania zarzutów podnoszonych 
przeciw kustoszowi Muzeum.

R. D a s z y ń s k i  interpelował z kolei 
prezydenta miasta w sprawie zajścia, jakie 
miał 16 b. m. woźnica pocztowy Wosielski z 
żołnierzem policyjnym. Wasielski niebawem po 
zajściu umarł, a interpelant upatruje przyczy­
no śmierci w pobiciu go przez policjanta.

Prezydent dr. L e o  odpowiedział, że wła­
dze zarządziły ścisłe śledztwo, a sekeya wy­
każe właściwą przyczynę śmierci. Prezydent o- 
znajmił nadto, że poczynił już kroki o zamia­
nę policyi wojskowej na gminną.

Uchwalono następnie wniosek r. K o n o ­
p i ń s k i e g o ,  by magistrat do miesiąca wy­
znaczył miejsce pod pomnik Kościuszki w Rynku

W dalszym ciągu posiedzenia przyjęła- 
Rada budżet na r. 1911. Przy dziale oświaty 
przyszło do żywej wymiany zdań między rr. 
Daszyńskim, ks. Caputą i St. Nowakiem w 
sprawie stanowiska ks. Caputy, który oświad­
czył, że nauczycielstwo za wiele troszczy się o 
byt materyalny.

Uchwalono -wreszcie wniosek, wzbrania­
jący szynkowniom udzielania napojów wysko­
kowych młodzieży.

— Z »M acierzy s z k o ln e j« K sięs tw a  
C ieszy ń sk ieg o . Zarząd główny „Macierzy 
szk o ln e ju z u p e łn io n y  na walnein zgromadze­
niu odbytem 16 lipca b. r.. ukonstytuował s-ę 
w następujący sposób : prezes: Hilary Filnsiowic.:. 
dyrektor Towarzystwa, oszczędności i zaliczek w 
Cieszynie; 1. wiceprezes: Wiktor Schmidt, dy­
rektor gimnazjum polskiego w Cieszynie; 11. 
wiceprezes : ks. Franciszek Michejda, pastor w 
Nawsiu; sekretarz Ludwik Eckert, profesor 
polskiego seminaryum nauczycielskiego na Bobr­
ku; wicesekretarz: Franciszek Tomiczek, bu- 
downiczy na Bobrku; skarbnik: Jan Jarosz, 
dyrektor polskiego gimnazjum realnego w Or- 
łowej; wiceskarbnik: Emil Sznapka, profesor 
gimnazjum polskiego w Cieszynie; ławnicy. 
Ludwik Buduiak, rolnik w Dziedzicach; Stani­
sław Oyankiewicz, nauczyciel w Czechowicach; 
Bogusław Heczko, profesor polskiego semina­
ryum nauczycielskiego na Bobrku; Franciszek 
Kiedroń, rolnik w Suchej Dolnej; Jan Kotas, 
kierownik szkoły w Jaworzu; Fryderyk Kretsch- 
mann, dyrektor szkoły w Dąbrowie; Stefan Na­
tanami, inżynier w Krakowie; ks. Jan  Stonaw- 
ski, profesor gimnazyum polskiego w Cieszynie; 
Jan Szuścik, nauczyciel w Łazach; dr. Włady­
sław Wasung, profesor szkoły przemysłowej w 
Krakowie; Bolesław Włodek, kierownik szkoły 
w Ostrawie Polskiej.

—- U p a ły .  Od kilku dni panują w W i e- 
d n i u  upały, które z dnia na dzień wzmagają 
się. Ouegdaj i wczoraj stacya ratunkowa mu­
siała interweniować w wielu wypadkach omdle­
nia z powodu gorąca, a nawet w jednym wy­
padku ciężkiego porażenia słonecznego.

Natłok w miejskich kąpielach tak zw. 
Gansehiiusel był wczoraj tak ogromny, że mu­
siała interweniować polieya. Publiczność, która
0 godz. 8 rano przybyła do kąpieli, nie mogła 
być dopuszczona wobec przepełnienia wszyst­
kich kabin, tak, że wyparzywszy się na słoń­
cu, po południu powrócić musiała do domów.

Ogromne upały ostatnich dni spowodo­
wały w L o n d y n i e  8 wypadków udaru sło­
necznego.

Z całych Niemiec donoszą również o ogro­
mnych upałach. W Berlinie samym tempera­
tura doszła ponad 35 stopni O. w cieniu. Był 
to od lat 48 najgorętszy dzień w Berlinie. 
Stwierdzono wiele wypadków zasłabnięcia z po­
rażenia słonecznego.

W W a r s z a w i e  z powodu posuchy od­
czuwać się daje brak wody w mieście, zwła­
szcza na wyższych piętrach.

— C h o le ra . W szpitalu w Tryeście stwier­
dzono u dwuletniej dziewczynki cholerę azya- 
tycką. Także u chorego na innym oddziale stwier­
dzono zarazki choleryczne. Chorych i pielę­
gniarkę tego oddziału izolowano. Robotnik 
Mattuso ma się lepiej; Karol Jort, który za­
chorował wśród podejrzanych objawów, został 
odstawiony do szpitala izolacyjnego.

W Ipek wybuchła cholera. Siedm osób 
już zmarło, wiele jest chorych.

— N u m e ro w a n e  sz k la n k i. Węgierski 
prezydent ministrów rozesłał, jako ministei 
spraw wewnętrznych, okólnik do wszystkich 
gmin w interesie zdrowia publicznego, zupeł­
nie uzasadniony. Celem jego jest ochrona przed 
gruźlicą i innemi chorobami zakaźnemi, a po­
stanawia, że wszelkie szklanki po kawiarniach
1 restauracjach mają być, zacząwszy od dnia
I  stycznia r. p,, numerowane, aby uniknąć za­
miany szklanek poszczególnych gości. — P u­
bliczność przyjęła to zarządzenie bardzo przy­
chylnie.

— E k s p lo z ja .  Przy eksplozyi w paro­
wej farbiarni Kovaida w Budapeszcie siedmiu ro­
botników odniosło ciężkie rany. Dwóch z nich 
wieczorem zmarło.

— W ie lk i p o ż a r  w S kaw caeh . W pią­
tek po południu powstał w Skawcach groźny 
pożar, który w przeciągu dwóch godzin po­
chłonął przeszło 30 domów i chałup. Oprócz 
kilkunastu rodzin miejscowych, które pozosta­
ły bez dachu i straciły całe mienie, klęska 
pożaru dotknęła także wielu bawiących tam na 
świeżeui powietrzu letników, którzy stracili dach 
nad głową, a także częściowo pościel i gar­
derobę.

— Z arad n o ść  ja p o ń s k a . Pisma warszaw­
skie opisują następujący epizod: W tych dniach 
zrana, gdy pociąg pospieszny kolei wiedeńskiej 
ruszył z Aleksandrowa do Warszawy, pozostali 
na stacyi w Aleksandrowie dwaj Japończycy, 
którzy w pociągu pozostawali bagaże podróżne. 
Japończycy nie mogli się z nikim porozumieć 
na stacyi. Wówczas jeden z nich na ćwiartce 
papieru narysował pociąg, na którym nakreślił 
„Warsaw“ i strzałkę. W odstępie pewnym na­
rysował drugi pociąg, oraz dobrze naszkicowa­
ne kufry, kapelusze, parasole i i  p., z cyfrą.
I I  i z napisem: „II.klasa, 44, 4 5 “ . Po upły­
wie 20 minut odjeżdżał z Aleksandrowa do 
Warszawy drugi pociąg. Japończycy wręczyli 
nadkonduktorowi rysunek, z którego ten wyro­
zumiał. że w poprzednim pociągu w II. klasie, 
w przedziałach 44 i 45, pozostawili Japończy­
cy 11 bagażów, zameldował więc o tern na­
czelnikowi stacyi, który zatelefonował na sta­
cję warszawską, aby pakunki zatrzymano do 
przybycia pociągu drugiego. Na rysunku pod­
pisali się Japończycy nazwiskami: „Arima i 
Ohara“ .

— S tra sz n y  w y p a d e k  zdarzył się w 
piątek wieczorem, jak J m g ^ p i s m a  łódzkie,
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na stacyi kolei fabryczno-łódzkiej w Gałkówku. 
Zamieszkały tam na letnisku starszy telegrafi­
sta kolei fabryczno-łódzkiej, Leon Weisshar, 
spóźnił się na pociąg, przychodzący do Łodzi 
o g. 10 wieczorem, a ponieważ miał w nocy 
służbę na stacyi łódzkiej, prosił telefonicznie 
zawiadowcę stacyi w Koluszkach, ażeby polecił 
maszyniście pociągu towarowego, który wyru­
sza z Koluszek w pół godziny po osobowym, 
zwolnió nieco biegu w Gałkówku, gdzie pociąg 
towarowy nie zatrzymuje się wcale. Tak się 
też stało. Pociąg towarowy, przechodząc przez 
Gałkówek, zwolnił nieco biegu, z czego skorzy­
stał Weisshar i chciał wskoczyć na lokomo­
tywę, poślizgnęła mu się jednak noga i dostał 
się pod koła, które go przecięły na pół. Gdy 
pociąg zatrzymano, nieszczęśliwy już nie żył. 
Zabity liczył 32 lat.

— P o ż a r  lasów . Koło Władywostoku, 
jak donosi telegram z Petersburga, powstał o- 
gromny pożar lasów na przestrzeni setek mil. 
Pożar strawił już znaczny obszar dziewiczego 
lasu. Upały są tak wielkie, że pękają skały 
granitowe.

Kronika prowincyonalna.
§ W R y m a n o w i e  bawiło do 20 b. m. 

ogółem 1910 osób.
§ D z i e c k o  p r z e j e c h a n e  n a  ś m i e r ć  

p r z e z  p o c i ą g  k o l e j o w y .  Dnia 21 b. m. 
pociąg pospieszny nr. 7 na linii Lwów-Stani- 
sławów przejechał na śmierć w kim. 89 mię­
dzy stacyami Bukaczowc.e-Martynów dziecko bu- 
dnika kolejowego. Powodem wypadku było po­
zostawienie dziecka bez dozoru, które bawiąc 
się na szkarpie obok toru kolejowego zsunęło 
się do rowu, a następnie w czasie przejazdu 
pociągu wyszło na tor kolejowy.

§ Ś m i e r t e l n y  s kok .  Z Rudek dono­
szą : Prokop Hrynko, włościanin z Kołodrub, 
powracając dnia 13 b. m. wieczorem od siano­
kosów do domu, upadł, przeskakując rów, na 
ostrze kosy, którą niósł z sobą, tak nieszczęśli­
wie, że ostrze wbiło mu się w okolicę serca, 
wskutek czego poniósł śmierć na miejscu.

§ U t o n i ę c i e .  W stawie w Chmielówce, 
powiatu trembowelskiego, utopił się dnia 18
b. m. 3-letni syn tamtejszego włościanina, Ale­
ksandra Tyczyńskiego.

§ Po ż a r .  W nocy z soboty na niedzielę spło­
nął doszczętnie w Krynicy drewniany hotel „Pod 
trzema koronami1', własność ruskiego probostwa. 
Powodem wybuchu pożaru było prawdopodo­
bnie nieostrożne obchodzenie się z maszynką 
spirytusową. Wskutek ognia sąsiednie domy 
były bardzo zagrożone, miejscowa straż pożar­
na i goście umiejscowili jednak pożar. Szkoda 
była przeważnie ubezpieczona. Pogorzelcami za­
ją ł  się komitet.

§ O f i a r y  wo d y .  W sobotę utopił się 
podczas kąpieli w rzece Prucia na terytoryum 
Mikuliczyna prywatny leśniczy Godić, zatru­
dniony u p. Grubera.

§ W y ł o w i o n e  z w ł o k i .  Około przy­
siółka Brzeszcze pod Dąbiem wyłowiono z Wi­
sły w nocy z soboty na niedzielę zwłoki 17- 
letniej Zofii Gemserównej, córki oraer. kiero­
wnika szkoły ludowej, zamieszkałego w Pod­
górzu, która w dniu 17 b. m. opuściła dom 
rodzicielski, pozostawiając jedynie list do ro­
dziny z oznajmieniem, że już nie powróci 
do domu, gdyż idzie szukać śmierci w Wiśle. 
Samobójczyni była abituryentką seminaryum 
nauczycielskiego.

Kronika zagraniczna.

* M i ę d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  g ó r ­
n i c z y  otwarto wczoraj w Londynie.

* Z o k a z y i  o s t a t n i e g o  k o n g r e s u  
p r a s y  słowiańskiej w Belgradzie król serbski 
Piotr nadał wszystkim wiceprezydentom kon­
gresu wysokie odznaczenia. Prezydent serbskie­
go" Związku dziennikarzy, który przewodniczył 
obradom kongresu, nie otrzymał odznaczenia, 
wskutek czego złożył godność przewodniczące­
go Związku dziennikarzy serbskich.

* M a ł ż e ń s t w o  we  t r o j e .  Przed są­
dem przysięgłych w Manezeste2'ze stawał w tych 
dniach niejaki Hirst pod zarzutem dwużeństwa. 
Jak się okazało podczas rozprawy sądowej, o- 
skarżony ożenił się powtórnie za wiedzą pier­
wszej żony, następnie zaś powrócił do pierwszej 
małżonki, a druga zgodziła się do męża swo­
jego za służącą. Wezwana do zeznań druga z 
żon Hirsta odmówiła świadczenia przeciwko mę­
żowi swojemu i rywalce, twierdząc, że oboje 
obchodzą się z nią serdecznie i żo jest jej do­
brze na stanowisku, które zajmuje. Sąd skazał 
Hirsta, przy uwzględnieniu okoliczności łago- 
.dzących, na 7 dni aresztu.

* P o ż a r  w K o n s t a n t y n o p o l u .  Miej­
sce pożaru — o którym już doniosły depesze — 
przedstawia obraz wielkiego spustoszenia. Ru­
mowiska i zgliszcza zajmują przestrzeń kilku 
kilometrów. Wśród gruzów płaczą i rozpaczają 
pogorzelcy. Wielu strażaków' i innych osób jest 
rannych, między innymi i minister Mahmud 
Szefket basza. Wielki wezyr i ministrowie byli 
na miejscu poźai^gM lM ^nrzysła ł  swego adju-

tanta. .Jak słychać, pożar miał powstać z po­
wodu nieostrożności pewuiego Araba w pewnej 
kawiarni. Policya aresztowała kilka osób.

Pożar trwał do godz. 5 rano i rozszerzał 
się bardzo szybko, zwłaszcza w' dzielnicy chrze- 
ściańskiej, która została zupełnie zniszczona. 
Trudno obecnie podać liczby domów i sklepów 
zniszczonych, mówią o 10.000, liczba ta w każ­
dym razie przechodzi 4000. Również zgorzało 
wiele meczetów, szkół i kościołów. Wydział 
prawniczy ocalał. Większa część domów nie 
b i ła  ubezpieczona. Ogólną sumę szkód szacują 
na milion funtów'.

* W m o r z u  p ł o n ą c e j  n a f t y .  Gdy 
parowiec niemiecki „Main11 stanął w tych 
dniach w porcie Pireusu, podpłynęła do niego 
łódź z czterema marynarzami greckimi, przy­
wożąc zapasy żywności. W tejże chwili pękła 
wyładowywana z parowca beczka nafty, a za­
wartość jej rozlała się po morzu. Jeden z ma­
rynarzy greckich zapalał właśnie papierosa i 
rzucił lekkomyślnie zapałko niezgaszoną do 
wody. W jednej chwili nafta zajęła się pło­
mieniem i morze na wielkiej przestrzeni stanęło 
w ogniu, ogarniając łódkę. Trzech marynarzy 
greckich, widząc niebezpieczeństwo, wyskoczyło 
z łodzi i, dawszy nurka, odpłynęło pod wodą 
dość daleko od łodzi, ocaliwszy się w ten spo­
sób. Czwarty jednak, któremu widocznie zabra­
kło odwagi, spłonął żywcem w łodzi, która 
także spaliła się do linii wodnej.

* M a j ą t e k  p i s a r z a  a m e r y k a ń s k i e ­
go.  Marek Twain, znakomity humorysta ame­
rykański, zmarły w roku ubiegłym, pozostawił, 
jak obecnie stwierdzono urzędownie, 500.000 
doi. Główną spadkobierczynią jest jedyna jego 
córka, pani Klara Gabryłowiczowa, żona zna­
nego skrzypka.

Mafti Ir tw W c z R
A u to p o r tre t  D iire ra . Z Frankfurtu do­

noszą pod datą 21 b. m., że w zakrystyi tam­
tejszego parafialnego kościoła natrafiono nieda­
wno na malowidła ścienne z XVI. wieku i przy 
restauracji tych, między figurami Madonny, 
św. Jerzego i św. Krzysztofa odkryto autopor­
tret Alberta Diirera, malowany w r. 1525. 
•Jakkolwiek o pobycie Diirera w tym czasie 
w Frankfurcie nic nie wiadomo, restaurator 
Bollin uważa ten portret za autentyczny. Po­
wiadają, że wszytkie ścienne malowidła mi­
strza, były przez pomocników Diirera malowane 
według oryginalnych obrazów mistrza i że ten 
przybył potem do Frankfurtu, ażeby ostatnio 
pociągnięcia pendzla poczynić i przy tej sposo­
bności swój własny portret w osobie stojącego 
obok świętego Krzysztofa pustelnika w kompo­
zycji domalował. Mistrz przedstawiony jest 
w połowie postaci, z twarzą zwróconą do wi­
dza. Na głowie ma beret z pióropuszem, brodę 
mniej bujną, aniżeli na innych autoportretach.

» Sfinksa «, wytwornego miesięcznika, wy­
chodzącego w Warszawie pod redakcyą znane­
go poety Wł. Bukowińskiego (Selima), wyszły 
ostatnio zeszyty 41, 42 i 43 i odznaczają się 
bardzo bogatą, urozmaiconą i wykwintną tre­
ścią, na którą złożyły się artykuły, rozprawy, 
nowele, poezye, przeglądy krytyczne, sprawo­
zdania i t. d.: xV. Gawińskiego-, M. Konopnickiej, 
K. Bereżyńskiego, B. Lutosławskiego, W. Sza- 
layówny, W. Gostomskiego, M. Sterlinga, M. 
Wierzbińskiego, R. Kreczmara, J. Lorentewicza, 
Bukowińskiego, J. Kleczyńskiego, J. Iwańskie­
go, W. Wolskiego, W. Zalewskiego, H. Sobań­
skiej, dr. A. Zieleńczyka, Z. Rogoszówny, L. 
Meyeta, Sawitri, J. Gąssowskiego i w. i. „Sfinks" 
należy do rzędu najlepszych i najbogatszych 
miesięczników literacko - artystycznych. Adres 
redakcyi: Warszawa, Hortensya 1. 4.

» L o tn ik  i  a u to m o M lis ta a , miesięcznik 
poświęcony lotuictwu i automobilizmowi, zaczął 
wychodzić w Warszawie. Zeszyt pierwszy za­
wiera : Artykuł wstępny „O silnikach lotni­
czych", „Aeroplan Antoinette", „Oryentacya 
lotnicza", „Polska fabryka aeroplanów", „Po- 
pularyzaeya lotnictwa", „Postęp techniki sa­
mochodowej", „Samochodem do Białowieży", 
„Kronika", „Bibliografia" itd. Adres redakcyi : 
Warszawa, ul. Hortensya 3.

N ow a o p e ra  M asseneta . Z Londynu do­
noszą: Przed kilku dniami wystawiono w teatrze 
Covent Garden nową operę Masseneta Thais. Li­
bretto opery, pióra Ludwika Galleta, osnute jest 
na tle znanej powieści Anatola France’a i przed­
stawia kontrast między pogaństwem i chrze- 
ściaństwem w Aleksandryi, Krytyka zaznacza, 
że dzieło nie odznacza się silniejszymi momen­
tami i uznaje ostatni akt za najlepszy.

R e p e r tu a r  » T c a tru  N ow ego «.

We wtorek, o godzinie 8 wieczorem, 
„Wesoły Lwów".

Krajowy Związek ochotniczych straży 
pożarnych we Lwowie.

W dniach 21, 22 i 23 lipca b. r. odbył 
się w Stanisławowie XIV. krajowy Zjazd stra­
żacki.

Zjazdowi temu przedłożone zostało z czyn­
ności Rady zawiadowczej krajowego Związku 
ochotniczych straży pożarnych w XIV. okresie 
bardzo wyczerpujące i starannie opracowane 
sprawozdanie, z którego widać, że działalność 
Związku strażackiego w okresie sprawozdaw­
czym była bardzo owocna.

Oto treść sprawozdania:
Krajowy Związek ochotniczych straży po­

żarnych cieszy się trwale zaszczytnem uznaniem 
i opieką Wydziału krajowego, najwyższej insty­
tucji krajowej w sprawach policyi ogniowej. 
Związek jest tam doradczym organem i niema 
sprawy, tyczącej się strażactwa lub pożarnictwa, 
którą Wydział krajowy załatwiłby bez opinii 
lub wniosku Związku strażackiego.

Wskutek kursów pożarnictwa, rozdawa­
nych bezpłatnie instrukcyj, statutów, regulami­
nów i wogóle propagandy idei strażackiej po­
wstało w kraju 1057 nowych straży pożarnych, 
a mianowicie: 170 przy Kółkach rolniczych, 
887 polskich samoistnych i różnych ruskich.

W okresie sprawozdawczym przeprowa­
dzanie lustracyj powierzone zostało Związkom 
okręgowym, a odnośne sprawozdanie z czynno­
ści tych Związków okręgowych wskazuje, że 
lustracyj tych było dość dużo.

Oprócz Związków okręgowych odbywały 
się także lustracje przez delegatów Związku 
krajowego w miejscach zamieszkania naczelni­
ków Związków okręgowych, tychże zastępców i 
na życzenie różnych instytucyj, tudzież z in­
nych powodów.

Lustracyj takich było 26.
Pouczanie straży pożarnych, ich zawodo­

we wykształcenie i wogóle udzielanie wskazó­
wek do porządnego prowadzenia obrony pożar­
nej, odbywało się za pomocą kursów pożar­
nictwa.

Kursów tych odbyło się 51, a wzięło 
w nich udział 1.297 uczestników i prawie 
wszyscy z nich uzyskali kwalifikację.

Kasa Związku dzieli się na trzy działy: 
a) Kasa Związku, b) Kasa zapomóg, c) Kasa 
pośmiertna.

Z końcem okresu poprzedniego t. j. XIII. 
ogólny majątek Związku wynosił okrągło 113.000 
koron, obecnie zaś wynosi 135.000 kor.

Zestawienie kasowe wykazuje zatem przy­
rost o 22.000 koron, faktycznie jednak w go­
tówce i w walorach majątek Związku powię­
kszył się o 15.000 kor., a mianowicie: w kasie 
a) w walorach 5000 koron, w kasie b) w wa­
lorach 9.000 kor. w funduszu zapomogowym 
im. dr. Alfreda Zgórskiego 1.000 koron.

Do Kasy zapomóg należy 206 ochotniczych 
straży pożarnych z 4.438 członków.

Do Kasy pośmiertnej należy 572 człon­
ków z 49 ochotn. staży pożarnych.

Z Kasy zapomóg wypłacono 3.284 koron 
dla 101 członków, a z Kasy pośmiertnej 9.020 
koron dla spadkobierców 30 zmarłych członków.

Oprócz wskazówek, które się strażom po­
żarnym udziela, bezpłatnych druków, broszur 
i podręczników, udzielono także zapomogi ma- 
teryalnej, a mianowicie w gotówce i w przy­
rządach pożarnych 43 związkowym strażom 
pożarnym, a zestawienie rachunkowe wykazuje 
tytułem wydatku na zapomogi okrągło kwotę 
3.457 koron.

Czynnym członkom ochotniczych straży 
pożarnych nadaje się honorowe odznaki za dłu­
goletnią, nieprzerwaną, wierną i walną służbę 
strażaćką.

Odznaki takie otrzymali: za lat 40 człon­
ków 2, za lat 35 członków 18, za lat 30 człon­
ków 24, za 25 lat członków 51, za lat 20 
członków 110.

Wydano 36 numerów P rzew odnika po ­
żarniczego, organu Związku, 3 roczniki kalen­
darza strażackiego i 9 zeszytów B iblio teki 
strażackiej, których autorami są pp. Antoni 
Bahr, Feliks Nowotny, Antoni Szczerbowski, 
Wł. Mianowski i Leopold Biega.

Wydano także wielki podręcznik z albu­
mem p. t. „Przyrządy, przybory i ćwiczenia 
strażackie" przez A. Szczerbowskiego.

Rada uchwaliła, aby wszelkie ćwiczenia 
strażackie odbywały się ściśle według tego pod­
ręcznika; wydaje się go bezpłatnie strażom 
pożarnym, które się o niego zgłoszą i oświad­
czą, że z niego będą rzeczywiście korzystały.

Wyszły także w drngiem wydaniu dwie 
rozprawki p. t. „Pomocnicze straże pożarne w 
miastach i miasteczkach" i „Instrukcja do od­
bywania rewizyj ogniowych w gminach wiej­
skich" przez Antoniego Szczerbowskiego, a ka­
żda z nich posiada także pouczenie p. t. „O 
tłumnicaeh “.

W latach 1908, 1909 i 1910 było ogó­
łem pożarów 3327, które wyrządziły szkody 
materyalnej na 18,438.249 koron, z czego u- 
bezpieezono tylko na 10,152.526 kor.

Pożary te objęły 6157 domów mieszkal­
nych, 7678 budynków gospodarczych, 112 za­
kładów przemysłowych, 3 kościoły i życie 45 
ludzi.

Przyczyną powstania pożarów było w 268 
wypadkach podpalenie, w 157 wypadkach po­
dejrzenia o podpalenia, w 323 nieostrożność, w 
204 wadliwa budowa, a w 160 wypadkach po­
żar od piorunu; przyczyny reszty pożarów nie 
zbadano.

Z wykazów statystycznych, nadesłanych 
przez Wydziały powiatowe, przez straże zwią­
zkowe i przez Zarząd główny Kółek rolniczych 
wynika, że w kraju naszym istnieje 2566 stra­
ży pożarnych z liczbą 91.311 czynnych człon­
ków.

Do Związku należy 335 straży pożarnych 
i te Jiczą: 13.624 członków. Wartość całego 
inwentarza tych związkowych straży pożarnych 
wynosi 1,134.254 kor.

Wartość inwentarza straży Kółek rolni­
czych wynosi 191.061 kor.

W sprawie wydawania opinij o przyrzą­
dach pożarnych, zakupionych przez Związek 
straż., postanowiła Rada Związku, aby opinię 
taką wydawmć tylko na żądanie zarządu straży 
pożarnej po zbadaniu przez znawcę.

Lwowskie Biuro handlowe jest firmą, 
którą Związek zaleca, aby od niej nabywano 
przyrządy pożarne, albowiem firma ta poddała 
się w zupełności kontroli komisyi technicznej, 
utworzonej także w tym celu przy krajowym 
Związku ochotniczych straży pożarnych.

Pierwsza wystawa

grafiki polskiej w Zakopanem.
Zaczynam przedewszystkiem sprawozda­

nie od słów uznania dla lokalu, w którym 
otwarto w ubiegłą niedzielę „W ystawę akwa­
fort", nadesłanych na konkurs im ienia Hen­
ryka Grohm anna. W ypełnia ona pierwsze pię­
tro w świeżo wzniesionym na Krupówkach 
gmachu murowanym hr. Zamoyskiego, który 
zasługuje na szczerą pochwałę, je s t bowiem 
nietylko udatny w architektonicznem  znacze­
niu wyrazu, lecz nadto odpowiada zupełnie 
przeciętnym wymaganiom, jak ie  staw iane by­
wają „salonom", chronić i należycie uwyda­
tniać mającym dzieła sztuki czystej i stoso­
wanej. Składa się z olbrzymiej, pięknej ko­
m naty o górnem  oświetleniu i z uzupełnia­
jącej ją  bocznej, obszernej galeryi, ułatw ia­
jącej pomieszczenie przedmiotów o znaczniej­
szym ciężarze, a zadowalniających się niż­
szym sufitem i mniej silnem światłem . Tak, 
jak dziś się przedstawia, służyó powinien --  
w naszem przekonaniu — tylko na ekspozy- 
cye artystyczne; zwykły bowiem, że się tak 
wyrażę „m ydlarski" przemysł, niem a w Za­
kopanem racyi bytu, równie ze względu na 
wTasny interes — nie znajdzie tu bowiem 
nigdy odpowiednich warunków zbytu — jak 
na potrzeby stałych mieszkańców i przyje­
żdżających na krótszy pobyt gości, z bliższych 
i dalszych dzielnic Polski. W ydzierżawić go 
powinno na dłuższy przeciąg czasu Towarzy­
stwo „Sztuki Podhalańskiej" i przeznaczyć 
wyłącznie dla swoich bardzo poważnych i 
bardzo dodatnich celów.

Dwa z nich, na obecnej wystawie uwy­
datniono po części czynem, po części zaś za­
m iarem , ma się rozumieć obok trzeciego, 
chwilowo głównego, nadającego jej nazwę, 
a o którym  mówić będziemy niżej. Jeden, 
doprowadzony do skutku przed paru laty, 
rozwija się wcale pomyślnie; drugi, n ie  istn ie­
jący jeszcze realnie, lecz już projektowany, 
urzeczywistnić się ma wkrótce. Pierw szy —- 
tkanie kilimów według wzorów, skompono­
wanych przez malarzy polskich, reprezento­
wany je s t na ekspozycyi kilku większymi i 
i kilku mniejszymi kobiercami o treści deko­
racyjnej, przeważnie bardzo pięknej i swoj­
skiej. Kilimy, wykonane w zakładzie Towa­
rzystwa „Sztuki Podhalańskiej", nietylko, bez 
żadnych zastrzeżeń, liczyć muszą na ze wszech 
m iar zasłużone powodzenie w kraju, lecz 
śmiało współzawodniczyć mogą i odnosić 
tryum fy w walce konkurencyjnej z wyroba­
mi fabryk czeskich i niem ieckich. Przew yż­
szają jedne i drugie wytwornym  smakiem 
rysuuku, tudzież wdziękiem kolorystycznym, 
niekiedy tylko — lecz wyjątkowo — popa 
dającym w zbyt ludowe przejaskraw ienie 
barw  surowych.

Drugim celem Towarzystwa, rozporzą­
dzającego znacznym kapitałem , użyczonym 
przez mecenasa, pragnącego bezimiennie 
wspierać chlubne usiłow ania podniesienia 
poziomu polskiej sztuki stosowanej, je s t wy­
tworzenie dostojnej produkcyi ceramicznej, 
opartej poniekąd na fundam encie motywów 
ludowych, lecz sięgającej w wyższe i szla­
chetniejsze regiony kształtu  i dekoraeyi, a 
nie krępowanej niewolniczo kierunkiem  ce­
ram iki wschodnio-galicyjskiej, interesującej 
wprawdzie, lecz nadto prym ityw nej, pow sta­
łej niegdyś pod natchnieniem  bujnej, lecz 
bądź co bądź barbarzyńskiej wyobraźni. Dla 
wskazania, ku jakim szczytom — nie wyzby­
wając się narodowej indywidualności — zdą­
żać powinna polska twórczość artystyczna w 
tym zakresie, połączył kom itet z wystawą akwa­
fort i kilimów, nie w ilość, lecz w jakość 
bogatą wystawę ceramiczną, grupując przy 
sobie cenne okazy produkcyi japońskiej i



fińskiej, wraz z dziełami produkcyi angiel- 
8 e -l' i francuskiej. Zwłaszcza nowe i najno­
wsze utwory tej ostatniej, zwracają na siebie 
^ agę widza, rozmiłowanego w wykwintnem, 

sstetycznem pięknie.
O ile w obu powyższych kierunkach 

sztuką stosowanej, rodzima tradycya nasza 
J®st niezmiernie uboga, o tyle w wielkie] 
sztuce  ̂gralicznej posiadamy znakom itych 
Przodków, że wymienię tylko Ziarnkę, Falcka, 
Borowieckiego, Redlicha, nie wspominając 

0 późniejszych i ostatn ich  sztycharzach i 
.Waforcistach, pomiędzy którymi znajdują się

pstrzę, stojący na tych samych wyżynach, 
aa jakie w darli się najw ybitniejsi graficy 
earopejscy. Tylko niegdyś, ocenialiśmy słu- 
Szniej i należyciej ów kunszt podwójnie do- 
8t0Jny, gdy dziś tak zwany inteligentny ogół, 
Przeważnie powierzchownie i płytko odczu­
lający wpływy piękna, identyfikuje w szjstk ie 
r®ozaje artystycznego rytow nictw a z tandetną 
"Bsploatacyą obrazowych reprodukcyj, druko­
w y c h  m arnie na kartkach pocztowych. Tu 
] j 6 (powiedzmy nawiasowo) obwiniać na- 
ezy malarzy naszych, pozwalających za n ie­

wysokie, lecz łatw o i spiesznie otrzymywane 
pOoraryum, odwzorowywać swe kreacye.w tak 
lcOy sposób. Nie rozumieją, a raczej zrozu- 
®10ó nie chcą, jak  wielką krzywdę wyrzą- 
Zają sobie sainym i sztuce, obniżając po­

wszechny poziom dobrego smaku. Dlatego 
ez Po części, a przedewszystkiem dla kształ- 

5̂ cego estetycznie znaczenia grafiki, witamy 
ardzo życzliwie i gorąco każdą jej wystawę, 

Pr&gnąc — o ile może się wykazać utwora- 
B?1 bliskimi doskonałości — aby powtarzała 

jak najczęściej, zwłaszcza w miejscowo- 
Sc'ach podobnych do Zakopanego, w których 
§r°ibadzi się szeroka, różnorodna, wypoczy­
wająca po trudach m ateryalnego zarobkowa- 
?ja publiczność, potrzebująca choć kiedy nie- 

,eóy przynajm niej, wznieść oczy duszy w 
8°rne sfery spraw ducha twórczego i wzrok 
8*ój przyzwyczaić do właściwego spraw tych 
P°j§cia.
, Z prawdziwą przyjem nością zaznaczam, 
,7 ^pierwsza wystawa grafiki polskiej* w Za­
kopanem nie zawiodła oczekiwań. Całość, li- 
®HCa przeszło sto okazów akwafort i akwa- 
łttt, przedstawia się n ie  powszednio, a wy­

ś n io n e  nagrodam i dzieła mogłyby figuro­
wać na pierw szorzędnych ekspozycyach w 
w^lkich centrach sztuki europejskiej. W kró­
l e m  naszem sprawozdaniu nie podobna oma­
wiać szczegółowo tylu utworów, zapisujemy 

zatem przedewszystkiem nazwiska tych, 
*tórzy zdobyli nagrody. Pierw szą (500 kor.) 
? śy m a ł W ładysław Skoczylas; drugą (300 
Koron) Ja n  Rubczak; trzecią (200 kor.) Zofia 
btankiewiczówna; czwartą (100 kor.) Ja b ł­
o ń s k i .  Nadto odznaczony został zaszczytną 
Wzmianką Karol M ondral. W yróżnienia te 
Iśy zn an e  przez jury , złożone z prof. Teodora 
O entow icza, H enryka Grohm anna (benefa- 
Ktora konkursu), dyrektora Muzeum Narodo­
wego w Krakowie dr. Feliksa Kopery; Jan a  
Skotnickiego (utalentowanego m alarza i gra­
jka, którego piękne akwaforty, w liczbie 
O ernastu , wystawiono jako hors concours)
1 Piotra Stachiewicza, przypadły zupełnie 
^usznie wyżej wymienionym. Prace W łady- 
s;awa Skoczylasa, przy bardzo osobistem 
Bjgciu tematów personalnych i krajobrazów, 
n°szą na sobie znamiona poważnie odbytych 
*tudyów nad dziełami wielkich, dawnych mi­
rz ó w  sztycharstw a europejskiego. Akwaforty 
ana Rubczaka, tem atam i i fakturą bliskie 

i pokrewne utworom rytowniczym nowo- 
°Z0snych akwaforcistów angielskich. Akwa- 
Łynty Zofii Stankiewiczówny posiadają wdzie­
j ą  miękkość i właściwą artystce, nie ba­
nalną, a kobiecą słodycz w kompozycyjnem 
Przedstawieniu pejzażu. Dobrze znana ama­
torom technika i m aniera Jabłczyńskiego, 
B>o potrzebuje ściślejszego określenia. Pocie­
ra jący  fakt zakupna, dokonanego niezm iernie 
rybko i w znacznej ilości przez: Muzeum 
gro d o w e, krakowskie Towarzystwo Przyja­
ciół Sztuk P ięknych i kilkunastu lubowni- 
Ków, um yślnie w celu powiększenia swoich 
Wiórów przybyłych do Zakopanego, uwień- 
c?-ył szczęśliwie dzielne usiłow ania i bezinte- 
ś o w n ą  pracę kom itetu wystawowego. W spa­
niała sala lokalu, bardzo w ykw intnie przy­
d an a  i z kulturalną pieczołowitością urzą- 
Bzona, zapełniła się w ciągu tak zwanego 
^''nissage'u  wytworną elitą zakopańskiej pu­
bliczności, która najniezawodniej i następnie 
Zapełniaó ją  będzie w czasie trzytygodnio­
wego tr  wania ekspozyeyi.

Zygm unt Sarnechi. ę
i- n*

BOSPODABSTWOI MML.
S ta n  B a n k u  austro - węgierskiego przed­

stawiał się z dniem  23 b. m. następująco: 
Banknoty w obiegu 2.121,265.000 koron w 
Porównaniu z poprzednim tygodniem  (mniej o 
p , 528.000), rezerwa kruszcowa 1.708,943.000 
koron (więcej o 1,906.000), portfel wekslowy
622,109.000 (mniej o 7,774.000), lom bard 
Papierów : 57,699.000), (mniej o 534.000), 
Zobowiązania natychm iast p ła tne  204,206.000,

(więcej o 35,275.000), noty opodatkowane
12,321.000 (mniej o 49,434.000).

OSTATNIA POCZTA.
=  Mag. H irlap  dowiaduje się, że osta­

tn ia  audyencya m inistra honwedów Hazaia 
u Na j j .  P a n a ,  sta ła  w ścisłym związku 
ze sprawami resortowem i, że mianowicie gen. 
Hazai złożył Najj. Panu sprawozdanie o sta ­
nie dyskusyi nad ustawą wojskową w Sej­
mie węgierskim  i proponował pewne konce- 
sye w kierunku narodowym.

W najbliższych dniach prezes gabi­
netu Khuen-Hedervary zda M onarsze sprawę 
z sytuacyi politycznej.

=  Z W iednia donoszą: Wczoraj urzą­
dzili c h r z e ś c i a ń s k o - s p o ł e c z n i  w ra tu ­
szu zgromadzenie protestujące przeciw zaka­
zowi im portu m ięsa argentyńskiego, socyali- 
ści urządzili podobne zgromadzenie w „So- 
phiensale*. W ratuszu przemawiali dr. Neu- 
mayer i Patta i, nazywając zawarcie tajnego 
układu z W ęgrami bezprawiem.

Oba zgromadzenia m iały przebieg spo­
kojny. Po zgromadzeniach policya w yparła 
uczestników ze śródm ieścia w dalsze o- 
kręgi.

=  W edle informacyj z Berlina, z dniem 
1 września wejść ma w życie ustawa, wy­
dana p r z e c i w  c z e s k i m  r ę k o d z i e l n i ­
k o m  przez m inistra spraw wewnętrznych. 
Czescy rękodzielnicy, którzy przybyli do N ie­
miec przed rokiem 1909, tymczasem mogą 
jeszcze nadal w P rusach pozostać, natom iast 
ci wszyscy, którzy przybyli między r. 1909 
a 1910, muszą Prusy opuścić do dnia 20 
grudnia 1911 r. Zaangażowanie ich pono­
wne nie może nastąpić przed 1 lutego 1912 
i to tylko w fabrykach wymienionych i u 
pracodawców, którzy otrzymają zezwolenie 
odnośnych landratur. K ontrakty z ręko­
dzielnikam i czeskimi i w tym wypadku nie 
mogą nadto być zawierane dłużej niż na rok 
jeden.

=  Agencya Havasa donosi, że k o n- 
w e r s a c y e  między ambasadorem Cambo- 
nem  a sekr. stanu K iderlen-W achterem  od­
byw ają się dalej; roztrząsane są przytem ró­
żne sposoby rozwiązania sytuacyi.

=  K r ó 1 J e r z y  przyjął wczoraj na po­
słuchaniu Balfoura, Landsdow ne’a, oraz As- 
ąuilha.

=  W a n g i e l s k i e j  I z b i e  
g m i n ,  k tóra obradować m iała wczoraj nad 
poprawkami, uczynionemi przez Izbę lordów 
w billu parlam entarnym , dał się zauważyć 
już z pośzątkiem posiedzenia wielki niepokój. 
Gdy prem ier A squith  rozpoczął przemawiać, 
urządzono mu owacyę, na co opozycya odpo­
wiedziała wrogimi okrzykami, nazywając go 
zdrajcą.

W dalszym ciągu panował tak wielki 
hałas, że prem ier nie mógł przemawiać. Gdy 
upomnienia speakera nie odniosły skutku, od­
roczono posiedzenie do dzisiaj.

=  W Racconigi odbyły się wczoraj 
zaręczyny ks. H e l e n y  s e r b s k i e j  z 
ks. Janem , synem w. ks. K onstantego, ku­
zyna cara Mikołaja.

== T u r e c k i  m inister wojny zamó­
wił w Niemczech n o w e  a r m a t y ,  co 
ma okazać Czarnogórze, że Turcya nie oba­
wia się wojny.

— Z T e h e r a n u  donoszą, że doko­
nano tam szeregu politycznych aresztowań, 
na mocy przepisów trwającego obecnie stanu 
wojennego. Podczas kilku takich aresztowań 
policyanci strzelali do kobiet, zabili też je ­
dną kobietę, a wiele kobiet i dzieci zranili. 
Aresztowano także byłego towarzysza m ini­
stra  Kasifu Sultaneh na zarządzenie kom ite­
tu dobra i bezpieczeństwa publicznego. Zda­
je  się, że rząd o tern nic nie wiedział. W 
mieście panuje wielkie wzburzenie.

Rada państwa.
W ied eń , 25 lipca. Na dzisiejszem po­

siedzeniu Izby posłów Prezydent oznajmił, 
że p. B reiter zawiadomił Prezydyum, iż 
składa m andat z 33 okręgu, zatrzymując 
m andat z okręgu 2.

Po odczytaniu interpelacyj i wniosków 
Prezydent zwrócił się do prezesów klubo­
wych z prośbą, aby dziś jeszcze podali do 
wiadomości kancelaryi parlam entarnej kan­
dydatów do komisyj, które mają być wybrane 
na jutrzejszem  posiedzeniu, a to celem um o­
żliwienia wyboru i rychłego ukonstytuow ania 
się komisyj. Odnosi się to w pierwszym rzędzie 
do komisyj bankowej, nietykalności, legitym a­
cyjnej, zapomogowej i do sprawy zarazy by­
dlęcej.

P. M inister skarbu przedłożył projekt 
ustawy w spraw ie ulg państwowych w związku 
z uchwaloną na Bukowinie ustaw ą krajową

0 włościach rentowych, oraz projekt ustawy 
w spraw ie monopolu co do sztucznych wy­
robów słodzących.

P. M inister rolnictw a przedłożył projekt 
ustawy o użyciu funduszu do popierania ho­
dowli bydła i zużytkowywania bydła.

Przystąpiono do porządku dziennego, 
t. j. do pierwszego czytania ustawy bankowej.

Przem aw iali pp. W aniek i Lecher.
Po p. Lecherze przem awiał p. K r a ­

ma r z .  Przeczył on tw ierdzeniu p. Lechera, ja ­
koby ustawa bankowa nie przyszła byłą do 
skutku z powodu obstrukcyi czeskiej. Żalił 
się na brak rów noupraw nienia Czechów w 
Banku austro-węgierskim  i na to, że n ie  u- 
względniono żądania Czechów co do repre- 
zentacyi w Radzie generalnej. Nie uchodzi, — 
mówił p. Kramarz — by charakter Banku 
był wyłącznie niem iecki lub węgierski. Ró­
wnież tekst na banknotach nie powinien być 
jedynie niem iecki i węgierski.

Przem aw iali następnie pp. B i a n  k i n  i
1 S c h r a f f e l ,  poczem rozprawę zamknięto 
i wybrano mówców generalnych.

Przem aw ia mówca generalny contra p. 
C ho  c.

K rak ó w , 25 lipca. W  poniedziałek od­
będzie się ostatnie przed wakacyami posie­
dzenie Rady m. Na porządku dziennym mię­
dzy innem i utworzenie funduszu mieszkanio­
wego. Zorganizowane będzie odpowiednie sto­
warzyszenie, do którego gm ina przystąpi z 
udziałem w formie gruntów  ^budowlanych, 
wartości 600.000 kor. Udział ten umożliwi 
budowę domów za 6 mil. kor.

B u d ap esz t, 25 lipca. Na początku po­
siedzenia znowu odbyły się głosowania 
im ienne.

W arszaw a, 25 lipca. (Tel. pr.)  M ini­
sterstw o spraw wewnętrznych rozesłało bi­
skupom rzym. kat. okólnik w spraw ie sta­
wiania pomników w kościołach. W myśl o- 
kólnika ustaw ianie pomników, tyczących się 
wyłącznie kultu religijnego, dozwolone jest 
za pozwoleniem samej tylko władzy ducho­
wnej, natom iast co do staw iania w kościo­
łach pomników lub innych przedmiotów, ma­
jących na względzie wspomnienia, nie wcho­
dzące w dziedzinę religii, obowiązują ogólne 
przepisy prawne.

W arszaw a, 25 lipca. (Tel. pryw,). W  po­
wiecie dubieńskim  w kuryi polskiej wybrano 
radnym i pp. Zygm. Jankowskiego, Jan a  hr. 
Tarnowskiego, Kazim. hr. Karwickiego i A le­
ksandra hr. Ledóchowskiego.

W arszaw a, 25 lipca. (Tel. pryw .). Dla 
U niw ersytetów  w Rossyi brak profesorów, 
posiadających obowiązkowy stopień naukowy. 
W chwili obecnej wakuje 140 katedr. M ini­
sterstw o oświaty postanowiło wysyłać kan­
dydatów na profesorów zagranicę. Utworzone 
być mają insty tu ty  dla przybywających z 
Rossyi kandydatów na profesorów w Paryżu, 
B erlinie i Tybindze.

W arszaw a, 25 lipca. (Tel. pryw.). A- 
gitacyą przedwyborczą n a  Podolu interesuje 
się miejscowy biskup praw osław ny Serafin. 
W ydał on do podwładnego mu duchowień­
stwa okólnik, wyjaśniający znaczenie ziem- 
stw a i zalecający, by duchowni przyczy­
nili sie do wyniku wyborów, pomyślnego 
dla Rośsyan.

P e te r s b u rg , 25 lipca. Przybył tu pre­
m ier Stołypin.

K a to w ice , 25 lipca. (Tel. pryw.) P o ­
licya pruska zakazała odbycia zapowiedzia­
nych na wczoraj na Szląsku Górnym 4 pol­
skich zebrań przedwyborczych, rzekomo wo- 
bawie rozruchów. To nadużycie władzy po- 
licyi będzie przedmiotem skargi do wyższych 
instancyj.

P a ry ż , 25 lipca. Do M atin  donoszą z 
Londynu, że am basador angielski w Paryżu 
zdał rządowi swemu ustn ie sprawę o roko­
w aniach niem iecko-francuskich. G abinet lon­
dyński stoi n a tem  stanowisku, że nadm ierne 
rozszerzenie posiadłości niem ieckich w A fry­
ce środkowej byłoby niebezpieczne dla in te ­
resów angielskich. F rancyi wolno natom iast 
na innym  teren ie  porozumieć się z N iem ­
cami w spraw ie Marokka. Jeżeli iść bę­
dzie o niemiecki Kamerun, to A nglia nie 
sprzeciwi się takiem u układowi, n ie  życzy 
sobie jednak  w żadnym punkcie być sąsiad­
ką Niemiec w Kongo.

IŁ aeeon ig i, 25 lipca. Przybył tu król 
grecki w odwiedziny do włoskich królowstwa 
i uczestniczył w uroczystości zaręczyn serb­
skiej księżniczki Heleny.

S a u ta n d e r , 25 lipca. Król A lfons wy­
jechał do Anglii.

L o n d y n , 25 lipca. (Izba gm in.) Buxton 
zapytał, czy poseł angielski w Oetynii we­
źmie w swojo ręce rozdawnictwo składek, je ­
żeli wysłane będą z A nglii pieniądze na 
wsparcia dla zbiegów albańskich.

Podsekretarz stanu W o o d  oświadczył, 
że rząd angielski uczyni wszystko, aby wy­
jednać od Czarnogóry ulgi dla każdej pry­
watnej i niezawisłej organizacyi w celu zbie­
ran ia  środków ratunkow ych i rozdania mię­
dzy Albańczyków niewalczących. Poseł an­
gielski w Cetynii sam nie może rozdawać 
pieniędzy.

Sekretarz stanu G r e y  wniósł, aby obra­
dy odroczono i oświadczył, że jeżeli nie będą 
wysłuchane wywody prem iera, żaden inny 
m inister nie spróbuje zająć swego miejsca. 
(Potakiw ania na ław ach rządowych).

K onserw atysta S m i t h  chciał dalej prze­
mawiać, ale skutkiem  wrzawy słów  jego sły­
chać nie było.

P r z e w o d n i c z ą c y  przerw ał posiedze­
n ie do dziś.

W śród wielkiego wzburzenia posłowie 
opuścili salę. Słychać było okrzyki: „T chórz! 
„Zdrajca!“ pod adresem A sąuitha.

L o n d y n , 25 lipca. Urządzona wczoraj 
w Izbie gmin dem onstracya przeciw A sąui- 
thowi. w której wzięło udział około 30 nie­
przejednanych unionistów, spotkała się z po­
tępieniem  wszystkich stronnictw . Unioniści 
podpisali adres do A sąuitha, w którym  wy­
rażają ubolewanie z powodu nietaktu owej 
grupy.

T e h e ra n , 25 lipca. P arlam ent uchw alił 
usunąć Sippahdara. Oddział wojska, złożony 
z 900 piechoty i 200 kawaleryi, wyruszył 
przeciw b. szachowi.

O lb rz y m i p o ż a r  w K o n s ta n ty n o p o lu .

K o n s ta n ty n o p o l, 25 lipca. Wczoraj 
około 2 po południu w ybuchł w dzielnicy 
żydowskiej Balat, położonej naprzeciw Zło­
tego Rogu, pożar, któryjj rozszerzał się w 
dwóch kierunkach, w kierunku dzielnicy Fa- 
fiar i dzielnicy tureckiej E jub. Pożar przy­
brał groźne rozmiary. Zgorzało 400 domów. 
Wielki wezyr i m inistrow ie obradują nad 
katastrofą. Pożar m iał wybuchnąć w szpitalu 
żydowskim.

K o n s ta n ty n o p o l, 25 lipca. Pożar w 
dzielnicy Balat ugaszono o 9 wieczorem. — 
Spaliło się 500 domów. Bezdomnych umie­
szczono w barakach.

Około północy w ybuchł pożar w dziel- 
niby Skutari, położonej na brzegu azyatyckim 
Bosforu.

K o n s ta n ty n o p o l, 25 lipca. W edług ko­
munikatu m inisterstw a wojny wszystkie do­
kum enty sztabu generalnego ocalono, słychać 
jednak, że kilka kart sztabu generalnego zgo­
rzało. Dyplomaci zagraniczni wyrazili rzą­
dowi współczucie. Am basador austro -w ęg . 
Pallavicini odwołał zapowiedziany na ju tro  
obiad i bal. Od obcych suwerenów i rządów' 
nadchodzą kondolencye. Akcyę zapomogową 
wdrożono. Sułtan przysłał 2.500 f. tur., Bank 
otomański 2.000 f. Zawiązał się kom itet ra ­
tunkowy pod przewodnictwem prezydenta 
Izby.

K o n s ta n ty n o p o l, 25 lipca. W edług 
pewnych inform acyj znaleziono pod mostem 
w dzielnicy Galata m ateryały palne, które 
już zaczęły się palić. Około godz. 4 po poł. 
wybuchł trzeci pożar niedaleko miejsca wy­
buchu pożaru onegdajszego. Przeciw nicy rzą­
du wyzyskują katastrofę przeciw rządowi.

K o n s ta n ty n o p o l, 25 lipca. Urzędownie 
potwierdzają, że m inister wojny podczas 
wczorajszej akcyi ratunkowej został zra­
niony.

T e le g ra fo w an y  k u rs  w ied eń sk i.

W ie d e ń , 25go lipca 1911, Z am knię­
cie g iełdy (Scklusscourse). Godzina 2 m inut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 656 '— , Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 832-75, Akcye Anglobanku 
326-— , Akcye TJnionbanku 625 50, Akcye 
Landerbanku 534 50, Akcye Bankyereinu 
547-50, Akcye Bodencredit 1304-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 6 9 1 '—, 
Akcye kolei państwowych 745 25, Akcye 
kolei Południowej 120 75, Akcye kolei Elhe- 
thal — , Akcye kolei Północnej 5100 '—, 
Akcye kolei czerniowieckiej — Akcye 
Alpiny 827 25, Akcye Biina M uranyi 6 9 3 '— , 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz, 2746 '—. 
Akcye Fabryki broni 7 5 4 '—, Akcye T ure­
ckie tytoniow e 825 '—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 8 0 3 '—, 
Obligacye węgierskiej indem nizacyi — , 
R enta majowa 9215 , A ustryaeka R enta k o ­
ronowa 9210, W ęgierska R enta koronowa 
91-10, 56-leinie Listy  Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 92-—, 4 prc. Listy Baniu: 
hipotecznego 93-05, 4 i pół prc. L isty  Ban­
ku hipotecznego 99-—. 5-pre. L isty  Banku 
hipotecznego .110-—, 4-prc. L isty  Banku k ra­
jowego 98-50. 4 i pół prc. L isty  Banku 
krajowego 99-— , 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjno 98-05, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 93-65,
4-prc. pożyczka m. Lwowa 89-90, Losy tu re ­
ckie 250-— , M arki 117-35, Rubel 254-50,
5-prc. Rossyjska pożyczka ż r. 1906 103 75, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no) — •—, Skoda 651-— . Pożyczka m iasta 
Krakowa 1909 92'45. Galicyjski Bank ziem­
ski 99"10.

Odpowiedzialny redaktor:

Adam Krechowiecki .



6I 1Chłodnik w eneck i, Lody z pianką, Kawa mrożona, SMazagran, Foncz |

a r a l i i !  C u k i e r n i a  z  w e r a n d ą  11z p o z i o m k a m i  poleca? I  M
W ładysław a FODHAL1CZA w e  L w ow ie, przy ulicy Akademickiej h 5.

N A D E S Ł A N E .

Bracia Tercyarze
w Przytulisku ubogich brata Alberta

we Lwowie, ul. Kleparowska 15,
w ykonują w szelk ie  naprawy m ebli g iętych } wy­
rabiają łóżka składane, słom lankl. Ceny um iar­
kow ane. Na żądanie zabierają meble do napra­

wy — napraw ione odsyłają.

Kuryer Kolejowy
ważny od 1 maja 1911.

Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego 

Lwów, pasai Hausmana.

w  “T O  w  w  w ”  w  W W W  W ’

Pauier Słowackiego.
— e « a — mini ■m«iiimrim—

Komitet obchodu setnej rocznicy nrodzln J . S ło­
w ackiego we Lw ow ie, zwraca się do P. T. Publi­
czności z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papie­
rów listowych żądała w sklepach papierów SŁOWA­

CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Nlemojowskisgo we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niezem się nie różnią od cen innych 
papierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla sieb ie  uszczerbku 

przyczyni się do wystawienia pomnika poecie.

Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro­
wincjonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.

W e FR A M 1 EN SBA D Z IE
(Palast-Hotel, w ejście od M e a s t r a s s e )

ordynuje również w bieźąŁym sezonie

Dr. Stanisław Przybylski
b. asystent kliniki chirurgicznej i położniczo-gineko­
logicznej Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie.

Do nalącia
przy ul. Asnyka 1. 7,

na 1. piętrze:

4  pokoje, przedpokój, kuchnia, balkon.
Elektryczne urządzenie.

Bliższa wiadomość na 11. piętrze po prawej, 
lub w Redakcyi „Gazety Lwowskiej" ulica 
Czarnieckiego 1. 10 od 12 do 4 po południu.

Poszukuje się  kupne \

starych MEBLI mahonio wyd*
ale w  dobrym  stanie.

Zgłoszeniu  pod „MEBLE" B iu ro  og łoszeń , jiftS#* 
11 a umiana 9, Lwów .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 24 lipca 1911.

Hotal George’a.
Pp. S. Lewandowski z Bruckenthal11

F . Soz^ński z Kornalowic, S. Sozański 2 
W iednia, dr. F . Niegolewski z Posnania,

Hotel Europejski.
Pp. K. Puchalski z Nowosielicy, 

Krzysztofowicz z A rtasowa, B. Lang z Wie­
dnia.

Hotel pod Trzema Koronami.
P: B. Stanek z W ojciechowic.

C E j S J J f l K  

Lwowskiej izby handlowej I
Lwów, dnia 25 lipca.

I.  Akcye za eztnkę.
Banku hip gal. po200 zł. (400kor.)
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
I I . L isty zastaw ne za 100 ker.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.

„ „ „ 4*/j pr. w. a. los w 50 1.
„ „ , 4  pr. w. a. 601. po 200 k.
_ kraj. 4*/» pr. w. a. los w 511.
„ „ 4 pr. w. a. les w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.
pierwsza e m is y a ) .....................

Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr.
los w 41 */, l a t ...........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

Banku gal. ziem. kr. 4 t/ł °'„ 60 1.
Zemelny Bank nipoteezny Lwów

I D . Obligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a,
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.)

* 4V,pr. (3 em.)
„ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 pr...................
Pożyczka m. Krakowa . . . .
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

■ „ „ 4 konwen. .
.  szkolna krajów, 4 pr.

r. 1908 . . . ■ . i
1T. Losy.

U, Krakowa po zł. 20 (40 kor.).
Y. JHonoty.

Dukat cesarsk i................................
20 fr a n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskich srebrnych 

papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

K u rs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 22 lipca 1911.

A. Ogólny d łng państw a. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-listo p a d .....................................
styczeń-lipiec .......................... .....

Jednolity dług państwa w srebrze
łu ty -sierp ień ........................................... 9590 96-10
lrw iecień^ażdziem k^^^ ^

em ysłow sj ■
płaeą | żądają
walutą kor
K h 1 K h

690 —1698 —

448 — 455 -

555 — 561 -

525 — 535 —

109 70
99 — 99 70
92 70 93 40
99 — 99 70
92 90 93 60

97 - — —

97 _ __ _
91 80 92 50
98 70 99 40
98 50 99 20

98 20 98 90
100 70 101 40

98 70 99 40
90 80 91 50
90 80 91 50
91 — 91 70

93 20 93 90
88 80 89 50
92 — 92 70

91 — 91 70

,95 — 105 —

11 34 11 44
19 05 19 18

251 — 253 —
253 50 254 80
117 30 117 80

92-20
92-20

95-90
95-90

92-40
92-40

96-10

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. — — • —

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1580'— 1640"—
„ „ 1850 po 100 zł. 4 pr. . . 419- — 431-—
„ „ 1864 po 100 zł....... 600-— 612-—
„ „ 1864 po 50 z ł......... 304-50 310-50

Listy zast.domen państ. po !2 0 z ł.5 p r. 284"7ó 285-75
B . D łng państwa (wszystkich w Kadzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
A ustr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r........................ 116-20 116-40
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r .......................................... 92 15 92-35

C. O bligacje kniejow e.
Kol. Areyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od D o d a tk u  za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. (les. Elżbiety za 200 zł. mk.

Koronowa waluta. płacą
E. Obligacye indom nizacyjne.

Kroacyi i S ł a w o n i i ................................. 92-25
W ęgier za 100 zł. 4 pr. . . 91-70

F. Inne publiczne pożyczki.
102-50

nr. . . 
4 pr. . 
r. 1896

żądają

93-25
92-70

103-

5“/l pr. (ostemp. akoye) 
1. Cesarza iózefa zaKol. Cesarza Franciszka
100 zł. 5’/, p r....................................

Ko). Karola Ludwika po 200 /X. mk.
(oatemp. a k c y e ) ................................

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 
wolne od podatku 4 p r....................

93-50

112-80

442-50

113-55

92-75

93-10

94-50

113-80 

445-50

114-55

93-75

94-10

O bligacye p ie rw szeń stw a  (kolejowe).
Kol. Aro. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1.000 i

5000 zł. 4 p r ......................................
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc. (sr.) . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc .................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda, em,

% r. 1888, 4 prc .................................
Kol. północnej ces Ferdynanda em. 

z r. 1891, 4 prc. . . . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 prc.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r 1904, 4 prc.................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r..............................................
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol, lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 p r.............................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkanimer- 

g st) za 400 marek 4 pr. , . .

„ „ w wal. kor. 4 pr.
obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . 

poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
50 zł. (100 kor.) 2.19-

106-25 _•—
120-50 1 2 2 --

93-50 94-50

93-75 94-70

94-95 95-95

94-90 95-90

94-85 95-85

94-90 95-90

95-15 96-15

95-10 96-10

95-85 96-85

92-80 93-80
93-50 94-50

9 3 - - 9 4 - -

113-75 114-75

węgiarakiej).
111-70 111-90
91-15 91.35

304-25 310-50
4 39 -- 451-—

225-—

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r ............................... 91-75 92-75
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 p r...................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 
Gal. obi. prop. z roku 1889 
Pożyczka miasta Lwowa z

4 prc...................................................... 88-50 89-50
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 prc............................................— —- — •—
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 126-—
Tureckie obi. prem. koi. za 400 frank. 249-25

92-75
97-90

93-75
98-90

132-— 
250-50

G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

inglo-A ustr. banku los 4l/s pr. . . —
Austr. żakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. —•— —

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 293*25 299-25
„ „ „ 1889 3 pr. 280-25 286-25

Buków. zakł. kred. ziem. lot 5 pr. 100-10 -101-10
n n n n » 4 pr. *

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los fc pr. 110 — —
„ „ „ los 50 1. 41/,, pr.* . 99-— 100- —
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 92-80 93-80

Banku gal, ziem. kred. 41/D pr. 60 1. 98-75 99-75
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 91-40 92-40

„ 4 pr. los. 41 la t 97-— 97 50
„ „ „ „ 4 p r. stare . 96-70 97-70

Banku kraj. dla* G alicji Lodomaryi 
41/s pr. 51 l/a zwrotna . . .  99-— 100-—

Banku krajowego obiig. komun. 3
em isja 42 lat 4‘/s p r .............................98'75 99-75

Banku kr. obi. kolej. żel. 57 '/, 1. 4 pr. 90-75 91-75
Auetro-węg. banku 50 lat 4 prc. . 96-20 97-20

„ 5 0  lat w. k. 4 pr. 96*35 97-35

H . Obligacye z prawem pierwszeństwa
za 100 :cł, nom.

Tow. żcgl. par. po Dunaj u za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . .

Tow.źegl.psr. poDun. Em. r 1886 pr.
Kolej Lwów-Czern.-Jassy * r. 1884

za 300 z ł..............................................
Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300

zł. * p r . ..........................................
Gal. kol. lok wschód, z ł  100 z ł .  4 pr.
W ęg.gal. kol. am. 1870na200 zł. 5pr.

„ ,  » 1890 „ 4 pr.

I .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł.
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100 zł.
Olary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł. .
Losy miasta Krakowa 20 zł

112-25 113-25
111-75 112-75

87-30 88-30

91-90 92-90

102-80 103-80
99-75 —"—

37-20 41-20
500-— 512-—
160 — 180-—

96-— 106-—

Koronowa waluta. 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. 
Paify 40 zł. m. k 
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

„ „ węg. Iow. 5 zł.
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10
ilalma 40 zł. m. k............................
Pożyczka miasta .Salzburga 20 zł.

zł.

płaca
83-75

7 2 - -  
47-25 
74-~  

345- —

źad*1'1
39-75

220—
78-:
53-s5u
80-"

265—

i .  Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . 
Dorno austr. tow. esk. 400 kor. . 
Gal. banku hip. 200 zł. . . .

„ „ dla han. i praem. 2 0 0
Banku dla krajów koronnych 200 

„ Austro-węg. 1400 kor.
„ Związku ( Union bank) 200 

Czeskiego banku związkowego 100 
Ziynosteńaka banka 100 zł.' . .

325-50 
4120-— 

657-60 
831-50 
775-— 
691-50 
450-— 
535-50 

1955-— 
627-50 
278-50 
280-50

326-50
4130 .-

658-60
832-50
779—
692—
452--
536-50

1965—
628-50
279-50
281-50

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych 
Buk kol. lok ake. pierw. 200 zł. . 453-— 

„ „ n akcye zakład. 200 zł. 432-—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5100-—
Koi. Lwów-Bełzoc (akc. pierw.) 200 zt. 398-—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 554-—
„ Lwów-Kleparów-Jaworów loka1.
400 or......................................................310-—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. m i. 1186-—

459—
434—

5115—
400—
555—

315—
1L96--

L . Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 774-— 778—
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 805-— 815—
Austr. tow. górnicze A lpina 100 zł. 827-— 828- —
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2745-— 2755—
Schodniey 500 kor................................. 498-— 500-80
Tur. z#rz. tytoniow. 500 franków . 326-— 330—
Trifall. tow. kop. węgla 70 z.1. . . 251-— 253'—

M« W e k i  1 «,

Berlin za 100 marek 5 pr. . . —
Londyn za 10 funt. s:tt. 4 pr. . 240-05
Paryż za 100 franków . . . 94-971 /a
Petersburg za 100 rubli 5*/," pr. 254-—
Niemieckie b a n k i ..........................117-32l/a
Włoskie b a n k i ...........................94-55
Francuskie b a n k i ..................... —
Szwajcarski* b a n k i ..................... 95-

N. W a l a ł y .
Dukat cesarski . . . . . .  11-36
Austr.-węg. 6 guld. złota moneta —■—
2 0-franków ka ...................................... 19-01
2 0 -m arków ka ................................23-48
Rossyjski półimperyał . . . —
Niem. banknoty za 100 marek . 117-371/, 
Włoskie banknoty za 100 lir . 94-55
B u b le ................................................ 2-531/,

240-30
1)5-17'/*

255-—
.117-52'/a

94-70

95-20

11-39

19-03
23-54

117-577,1
94-75

2-54'/
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Licytacye.
L. cz. E . 348/11 (4) (7334 3 - 3 )

E dykt licytacyjny 
Na żądanie F irm y  Jakób H aberfeld w 

Oświęcimiu odbędzie się dnia 16 września 
1911 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5, licyta- 
eya realności lwh. 287 i 271 ks. gr. gminy 
kat. Zator objętych, Rozy Rieger własnych.

Realność lwh. 287 składa się z dwóch 
parcel budowlanych, roli i łąki, na jednej 
parceli budowlanej stoi dom parterow y dre­
w niany, stajn ia, drew utnia i dwa aborty.

Realność lwh. 271 składa się z p tree li 
budowlanej, na której stoi piątrow y muro­
wany dom.

Nieruchomość lwh. 287 wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 27.486 kor , zaś 
nieruchom ość lwh. 271 na 41.175 kor.

N ajniższa cena kupna realności lwh.
287 wynosi 18.324 kor., zaś realności lwh.
271 — 27.450 k o r , poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Sprzedaną będzie każda realność osobno
W arunki licytacyjne, które się n in iej­

szym zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny- 
wyciąg katastra lny , protokoły ocenienia) t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 6 czerwca 1911.

L. ez. E 2955 10 (4) (8118 3 - 3 )
E d y k t .

Dnia 24 lipca 1911 odbędzie się licy- 
tacya 2/168 części realności lwh. 129 i 1/8 
części realności lwh. 483 ks. gr. gin kat. 
Słopnice król.

O- na szacunkowa wynosi 439 kor. 52 h.
Najniższa cena wynosi 293 kor.
W arunki licytacyjne i dokum enta mo­

żna przejrzeć w tutejszym sądzie.
0. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, dnia 14 czerwca 1911.

L. VIII. b. 1103/5 (33) (8107 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy m aterya- 
łów faszynowycb do budowli na rzece Du­
najcu pod Łączkami Maszkowicami w km. od

129-10 do 130-10 wykonać s ;ę mających w 
latach 1911 i 1912 odbędzie się dnia 31 
lipca 1911 o godzinie 12 w południe (czas 
kolejowy) rozpraw a ofertowa w c. k Kiero- 
wnictwie budowy regulacyi Dunajca w No­
wym Sączu.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
m ających m aterysłów  wynosi około:

400 m 3 faszyn wiklowych,
1.600 m 3 faszyn lasowych,

20.000 sztuk kołków faszynowych. 
Powyż podana ilość m ateryałów  war­

tości fiskalnej około 4160 koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w te rm i­
nach oznaczonych przez c. k. Kierownictwa 
regulacyi Dunajca w Nowym Sączu i może 
być w razie zwiększenia lub zmniejszenia 
zapotrzebowania o 20 prc. zwiększona lub 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie
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zwiększenia dostawy nio może żądać wyższej 
tany za m ateryały w większej ilości dostar­
czone, aru tez rościć sobie jakichkolw iek pre- 
ansyi do Skarbu Państw a w razie zm niej­

szenia dostawy.
W anlnki dostawy i wykaz cen jedno 

•wkowycli przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionem c k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu­
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają być 
wnoszone oferty sporządzone ściśle według 
przepisanego wzoru zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na 1 koronę i w wadyum w 
kwocie 200 koron w gotówce lub pupilar- 
nyoh papierach wartościowych obliczonych 
według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru, ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy 
w obrębie wyrażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym, lub w w a­
dyum, nie sporządzone ściśle w sposób prze­
pisany opiewające na częściową dostawę wy­
rażając;:; różnoraki opust z cen fiskalnych dla 
dla różnych m ateryałów  lub zaopatrzone do- 
ptshrni nie b e lą  uwzględnione.

Z e. k. Nam iestnictw a.
Lwów,  dni a IB lipca 1911.

L  VIII.  b. 2545419 (8136 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy m aterya- 
łów faszynowych do budowli na rzece S tryju 
pod D ołhołiiką-Iiurniem  w km. od 54*700 do 
51-400 zezwolonych przez c. k. N am iestni­
ctwo rozporządzeniem z 8 kw ietnia 1910 L.
VIII. b. 1218,39 wykonać się mających w 
latach 1911 i 1912, odbędzie się dnia 2 
sierpnia 1911 ogodzinie 12 w południe (czas 
kolejowy) rozprawa ofertowa w c. k. Kiero­
wnictwie regulacyi S try ja w Stryju.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
dających m ateryałów  wynosi około :

4.000 m 3 faszyn wiklowych,
8.000 m 3 faszyn lasowycb,

150.000 sztuk kołków faszynowych.
Powyż podana ilość m ateryałów  w arto­

ści fiskalnej około 80 000 koron ma być do­
starczoną do budowy częściowo w term i­
nach oznaczonych przez c. k. Kierowni­
ctwo budowy regulacyi S tryja w Stryju i 
może być w razie zwiększenia lub zm niej­
szenia zapotrzebowania o 20 prc. zwiększo­
na lub zmniejszona, przedsiębiorca jednak 
w razie zwiększenia dostawy, nie może żą­
dać wyższej ceny za m ateryały w większej 
ilości dostarczone, ani też rościć sobie ja­
kichkolwiek pretensyi do Skarbu Państw a w 
razie zmniejszenia dostawy.

W arunki dostawy i wykaz cen jednost­
kowych przejrzeć można w godzinach u rzę­
dowych w wymienionem c. Ir. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu­
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle we­
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wa­
dyum w kwocie 1000 koron w gotówce lub 
pupilarnych papierach wartościowych obliczo­
nych według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poni­
żej podanego wzoru ma być podany jedno­
lity opust z cen fiskalnych dla c iłe j dosta­
wy wyrażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym  urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa­
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze­
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych m ateryałów  lub zaopatrzone do­
piskami nie będą uwzględnione.

h c. k. Nam iestnictw a.
Lwów, dnia 15 lipca 1911.

(W zór oferty)

Oferta.

Mocą której ja  (my) niżej podpisany 
(ni) obowiązuję (my) się w latach . . . .
. . . . dostarczyć w term inach przez
c. k. Kierownictwo budowy regulacyi . . .
. . . . w ....................oznaczonych,
m ateryały faszynowe do budowli regulacyj­
nych na . . . .  pod .............................
w km. od . . do . . w ilości i pod
warunkami podanemi w obwieszczeniu po ce
n i e ............................ (cyfram i i słowami) za 1
m 3 kamienia.

W arunki licytacyjne znane mi (nam )
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam  (m y) . . . .

W . . . .  , dnia . . . 1911. 
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. N. IX. b. 618/911 (18) (8173 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na drodze do m ostu na Wi- 
słoce w Mielcu w tarnow skim  okręgu budo­
wniczym w latach 1912, 1913 i 1914 odbę­
dzie się dnia 14 sierpnia 1 9 l l  w c. k S ta ­
rostw ie w Tarnow ie licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1912 do­
stawić się mającego wynoszą za 1766 kor. 
za 200 in 3.

W warunki przedsiębiorstw a przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w w y­
mienionem c. k. S tarostw ie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, k tó ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone m arką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5°/0 kwoty fiskalnej z 
wyrażeniem cen jednostkowych nietylko cy­
fram i ale i literam i.

Oferent w inien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wych bez żadnych dopisków wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę im ieniem  i n a ­
zwiskiem.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po term inie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 8 lipca 1911.

Za c. k. N am iestnika 
U s t y a n o w s k i  w.  r.

L. IX. b) 599 (8138 3— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńcach państwowych 
w tarnow skim  okręgu budowniczym w latach 
1912, 1913 1914, odbędzie się dnia 7 sier­
pnia 1911 w c. k. S taiostw ie w Tarnowie 
licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1912 
dostawić się mającego wynoszą 31.760 kor. 
50 hal. za 5130 m s.

W arunki przedsiębiorstw a przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy­
m ienionem  c. k. Starostw ie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być m ają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, k tó­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone m arką stem plową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5 °/„ kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem cen jednostkow ych nietylko cy 
frami ale i literam i.

Oferent w inien na blankiecie na wła- 
śeiwem miejscu podać nazwę kam ieniołom u 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę im ieniem  i nazwi­
skiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdy 
kam ieniołom  lub szutrowisko osobno, jeżeliJJ 
by zaś oferta obejmowała kilka kam ienioło 
mów lub szutrowisk, wtedy podać w niej n a ­
leży ceny jednostkow e dlakażdego kam ienio­
łomu lub szutrowiska osobno, albowiem za­
tw ierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo w e­
dług poszczególnionych kamieniołomów lub 
szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez korni- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po term inie licytacyi nie będą oferty przyj­
mowane.

Dla kilometrów 203, 204, 238, 239 i 
241 trak tu  krakowskiego mogą być wnoszo­
ne oferty na gotowy tłuczony szuter kam ie­
niołomu M iękinia lub kam ieniołom u z Regu- 
lie wraz z naładow aniem  na wozy kolejowe 
na najbliższ-j stacyi kolejowej.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 11 lipca 1911.

Za c. k. N am iestn ika: 
U s t y a n o w s k i  w.  r.

L. V III. b. 1477/1 (40) (8177 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy kam ie­
nia łam anego do budowli na rzece Bystrzycy 
nadw. pod Chryplinem -M ykietyńeam i w km. 
od 23 200 do 22 400 zezwolonych przez e k. 
Nam iestnictwo rozporządzeniem wykonać się 
mających w latach 1911 i 1912 odbędzie się 
dnia 10 sierpnia 1911 o godz. 12 w połu­
dnie (czas kolejowy) rozprawa ofertowa w 
c. k. Kierownictwie budowy regulacyi By­
strzyc w Stanisławowie.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mającego kam ienia wynosi około 3500 m 3 
kam ienia łam anego.

Powyż podana ilość kam ienia war 
tości fiskalnej około 12.500 koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w te rm i­
nach oznaczonych przez c. k. Kierownictwo 
budowy regulacyi Bystrzyc w Stanisław ow ie 
i może być w razie zwiększenia lub zm niej­
szenia zapotrzebowania o 20 prc. zwiększona

lub zmniejszona, przedsiębiorca jednak w ra ­
zie zwiększenia dostawy nie może żądać wyż­
szej ceny za kamień w większej ilości do­
starczone, ani też rościć sobie jakichkolwiek 
pretensyi do Skarbu państw a w razie zm niej­
szenia dostawy.

W arunki dostawy i wykaz cen jedno­
stkowych przejrzeć można w godzinach 
urzędowych w wymienionem c. k. K ierowni­
ctwie budowy, gdzie także do godziny 12 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia, 
mają być wnoszone oferty, sporządzone ści­
śle w edług przepisanego wzoru, zaopatrzone 
znaczkiem stemplowym na 1 kor. i w w a­
dyum w kwocie 500 kor. w gotówce lub 
pupilarnych papierach wartościowych obli­
czonych według kursu z dnia poprzedniego 
określonych co do jakości w rozporządzeniu 
całego c. k. M inisterstw a z 30 grudnia 1909 
Dz. u. p. Nr. 2 ex 1910.

W ofercie sporządzonej w edług poniżej 
podanego wzoru ma być podana cena je ­
dnego m etra sześciennego kam ienia cyframi 
słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym  urzędzie, albo niezaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa­
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze­
pisany lub zaopatrzone dopiskami, nie będą 
uwzględnione.

Do oferty należy dołączyć próbki ka­
mienia,

Lwów, dnia 15 lipca 1911.
Z c. k. Nam iestnictw a.

I n g a r d e n  w.  r.

Stempel
1

Korona 

Mocą któ

(W zór oferty). 

Oferta.
rej ja  (my) niżej podpisany 

(ni) obowiązuję (my) się w latach . .
dostarczyć w term inach przez c. k. Kiero­
wnictwo budowy r e g u l a c y i .......................
w  oznaczonych, ka
m ień łam any do budowli regulacyjnych na
....................... p o d .............................w km. od
. . do . . w ilości i pod warunkam i po­
danymi w obwieszczeniu po cenie . . . K 
. . h od jednego m etra sześciennego (cyfra­
mi i słowami).

W arunki licytacyjne znane mi (nam ) 
są dokładnie i poddaję (emy) się im bez 
żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam  (my) . . .
W  . . .  . dnia . . . .  . 19 . .

(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. ez. E. XX. 182/11 (18) (6568 2 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. Pr kuratoryi Skarbu 
imieniem c. k. Skarbu Państw a odbędzie się 
dnia 6 września 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. O XX. we Lwowie licytacya 
33/192 części i 1/96 z 2/192 części czyli ra ­
zem 35 192 części realności pod 1. kons. 476 
2/ j  we Lwowie objętej lwh. 420 dz II. ks. 
gr. gm. m. Lwowa wedle poz. B. 7 i 13 
W ładysław a Sydora w łasnych wraz z przy- 
należnościam i.

N ieruchom ość obj. lwh. 420 gm. Lwo 
wa wystawiona na licytacyę jest oceniona 
na 8352 kor.

Najniższa cena 35/192 części tej rea l­
ności wynosi 761 kor. 25 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieruchom o­
ści dokum enta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) mo­
że każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. XX

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary n& powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w to k u  postępowa- 
aia licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
s ą d u  zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 13 lipca 1911.

Jan a  i A ntoniego Semków vel. Jakow yniee 
false Zaoharyasiewiczów własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 25.170 kor., (według oce­
nienia z 18 sierpnia 1910 do E. 3765/10, 
jakie po myśli § 142 o. e. za podstawę n i­
niejszego postępowania licytacyjnego się przyj­
muje.

Najniższa cena wynosi 16.780 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kałusz, dnia 28 czerwca 1911.

„Gazela Lwowska" Nr. 168 z dnia 26 lipca 1911.

L , cz. E . 289/11 (8238 2 - 2 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie W ydziału powiatowego w 
Kałuszu im ieniem  powiatowego b iu ra  pośre- 
duictwa pracy w. Kałuszu odbędzie się dnia 
31 lipca 1911 o godz. 8 przed południem  w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 
licytacya całej realności obj. lwh. 226 kg 
Fet,ranka Maryi Zacha) yasiewicz, Adolfa,

L. 3813 z r. 1911. (7700 2 - 2 )
Z a w i a d o m i e n i e .

Zabezpieczenie artykułów spożywczych 
w sposób traktyerniczy dla szpitala garnizo­
nowego Nr. 3 w Przem yślu na czas od 
1 września 1911 r. aż do 31 grudnia 1912 
ew entualnie aż do 31 grudDia 1913 odbędzie 
się w szpitalu garnizonowym  Nr. 3 w P rze ­
myślu dnia 7 sierpnia 1911 o 9-tej godzinie 
przed południem.

W arunki dotyeząco tej rozprawy są do 
przejrzenia w ogłoszeniach we wszystkich 
zakładach sanitarnych obrębu In tendantury , 
jakoteż w zeszytach warunków w szpitalu 
garnizonowym  Nr. 3 i w Intendanturze 
10 korpusu.

C i k. In tendan tu ra  10 korpusu.
Przemyśl, dnia 8 lipca 1911.

L. cz. E . 1345/10 (18) (8246 1 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Em anuela Homolacsa, za­
stąpionego przez adwokata dr. Segala w Ra­
wie, odbędzie się dnia 18 września 1911 
o godzinie 8 '30 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, licytacya 
a) całej realności lwh. 1408, b) 1/2 realno­
ści lwh. 1850 gm. W erchrata.

Cena szacunkowa ad a) wynosi 550 kor., 
ad b) 600 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 366 kor. 
66 hal., ad b) 400 kor.

W arunki licytacyjne i inne dokum enta 
przejrzeć można w biurze Nr. 3.

W szelkie praw a osób trzecich do po­
wyższej nieruchom ości należy zgłosić pod ich 
u tra tą  najpóźniej przy wyznaczonym term inie 
licytacyjnym .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, dnia 12 lipca 1911.

L. cz. E. 380 11 (8259)
W sądzie tutejszym odbędzie się doia

31 lipc 1911 o godz. 10 przed południem  
(sala rozpraw 5) licy tacya: a) realności lwh. 
367 gm. Przedm ieście; b) realności lwh. 339 
gra. Przedm ieście wartości szacunkowej a) 
na kwotę 896, b) na  kwotę 1100 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) kwotę 
597 kor. 32 hal., ad b) kwotę 733 kor.
32 hal.

Odnośne akta przejrzeć można w tut. 
sądzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Buczacz, dnia 12 czerwca 1911.

L. cz. E. 655/11 (6) (8133)
E dykt licytacyjny.

W sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 10 odbędzie się dnia 16 sierpn :a 1911 
o godzinie 11 przed południem licytacya
a) całej realności iwh. 119 i b) połowy re ­
alności lwh. 340 ks. gr. gm. kat. Mistyce, 
składających się z parceli budowlanej, chaty, 
s tc d .ły , stajni, komory i gruntu ornego, 
ocenionych ad a) 663 kor. 90 hal., ad b) r-a 
1230 kor. 28 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 442 kor. 60 hal., 
ad b) 820 kor. 19 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokum enta przejrzeć można w sądzie tu tej­
szym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa W isznia, dnia 5 lipca 1911.

L. cz. E. 1109/10 (34) (8258)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie A ntoniny Bochnia odbędzie 
się dnia 23 sierpnia 1911 o godz-. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1, licytacya 3/4 części realności 
lwh. 155 ks. grunt. gm. Biecz domu i sto­
doły parc. bua 439 i parc. grunt. lk. 8771, 
3773, 3774, 3775/1, 3775/2, 3775/3, 3776, 
3778 wraz z przynałeżnościam i, składająoem i 
się z 39 jabłoni i grusz, 45 śliw, 3 dębów, 
4 sosen, -45 brzóz, 69 sztuk olch, 54 sztuk 
wierzb, żyta zasianego.

Nieruchomość ta  wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na kwotę 3594 kor. 69 
hal., a mianowicie wartość domu i stodoły 
na kwotę 675 kor., gruntów  2791 kor. 29 
hal., przynależności zaś na kwotę 128 kor. 
40 hal.

Najniższa cena wynosi kwotę 2-396 kor. 
46 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj 
dzie do skutku.
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W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabuiar- 
ny, wyciąg katastralny , protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, m ający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
n ie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ie ją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną,-zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie  mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Biecz, dnia 80 czerwca 1911.

L. cz. E . 615/11 (6) . (8129)
E dykt licytacyjny.

W sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 10, odbędzie się dnia 22 sierpnia 1911
0 godz. 10 przed południem licytacya: a) 
realności lwh. 187, b) lwh. 584, e) lwh. 
535 i d) lwh. 536 ks. gr. gm. kat. Woł- 
ezyszezowiee, z których pierwsza, trzecia
1 czwarta z pola, druga z chaty, stodoły, 
stajn i i pola się składają, ocenionych ad a) 
na 1090 kor. 04 hal., ad b) 1647 kor. 45 
hal., ad c) 758 kor. 96 hal., ad d) 147 kor. 
72 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
n ie nastąpi, wynosi ad a) 726 kor. 70 hal., 
ad b) 1098 kor. 30 h a l ,  ad c) 505 kor. 98 
hal., ad d) 98 kor. 48 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokum enta można przejrzeć w sądzie tu tej­
szym.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sądowa Wisznia, dnia 12 lipca 1911.

L. cz. E . 1218/11 (5) (8245 1 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Cerkwi św. Trójcy w Poty- 
liczu, zastąpionej przez ks. Jana  Kozaka, 
proboszcza w Potylicze, odbędzie się dnia 
18 w rześnia 1911 o godz. 8 30 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 3, licytacya: a) 8/14 części lwh.
14 gm. Potylicz, b) całej realności lwh. 624 
gm. Potylicz wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się ad a) z drzewostanu, ad b) 
z piwnicy, drzew leśnych, płotu i studni.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad a) na 520 kor., ad b) na 
6400 kor., przynależności zaś realnośei a) 
na 200 kor., realnośei b) na 664 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 480 kor., 
ad b) 4710 kor., poniżej tych cen sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokum enta przejrzeć można w biurze Nr. 3 
tutejszego sądu.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do tutejszego sądu najpóźniej przy wy­
znaczonym term inie licytacyjnym , a to pod 
ich u tratą.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, dnia 8 lipca 1911.

L. cz. E . 1493/11 (8240)
D nia 31 sierpnia 1911 o godzinie 9 

przed południem  w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 29 odbędzie się licyta­
cya realności lwh. 766 gm. P istyń.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2400 kor.

Najniższa cena wynosi 1600 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 7 lipca 1911.

L. cz. E . 528/11 (5) (8243)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
i oszczędności dla handlu i przem ysłu w Pil- 
znie odbędzie się dnia 3 sierpnia 1911 o go­
dzinie l i  przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10, licytacya:
1) 1/18 części realności lwh. 66 i 2) 1/6 
części realności lwh. 171 ks. gr. gm. Zdżafy.

Nieruchomości te  wystawione na li- 
eytacyę są ocenione na 149 kor. 43 hal., 
przynależności nie ma.

Najniższa cena wynosi 99 kor. 61 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, k tóre się zatw ier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokum enta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.); może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas

godzin urzędowych w sądzie niżej wym ienio­
nym, w biurze Nr. 10.

Takie praw a, wobec których n in iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej prsy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchom o­
ści nie m ogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a łub 
ciężary na  powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicia na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w clarę-gu sąd o 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż są ­
dowi pelnomocnik& do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Pilzno, dnia 19 czerwca 1911.

L. cz. E. 1745/10 (8250)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie A rona Schargla odbędzie 
się dnia 23 sierpnia 1911 o godz. 9 przed 
południem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1, w Sieniawie licytacya 1/6 czę­
ści realności lw h. 166 gm iny Leżachów.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
je s t oceniona na 383 kor.

Najniższa cena wynosi 255 kor. 50 
hal., pouiżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny , protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wym ienionym  w biurze 
N r. 1.

Takie praw a, wobec których nin iej­
sza licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszczę 
n v  tego rodssja  .co  do samej nieruchom ości 
nie m ogłyby być już s.e skutkiem  podno­
szone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sieniawa, dnia 6 czerwca 1911.

L. cz. E. 2400/07 (7) (8266)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Banku kredytowego i oszczę­
dności w Leżajsku, zastąpionego przez pełn. 
adw. dr. W iktora Grychowskiego w Leżajsku 
odbędzie się dnia 23 sierpnia 1811 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 4, licy tacy a : a) 
1/6 części realnośei objętej lwh. 5 gm. Sła- 
w en ty n ; b) 1/3 części realności objętej lwh. 
6 gm. S ław entyn wraz z przynależnościami.

Nieruchomości w ystawione na licytacyę, 
są ocenione, a to : ad a) na 835 kor. 33 hal., 
ad b) 905 kor., przynależności zaś, a to : 
lwh. 5 na 3 kor. 33 hal., lwh. 6 na 11 kor. 
60 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 557 kor.
77 hal., ad b) 611 kor. 07 hal., poniżej tej
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się
do tych nieruchom ości dokum enta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 4.

Takie praw a, wobec k tórych niniejsza 
łicytaeya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie  licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach 
bądź obecnie j uż istn ieją, bądź w toku. postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o daiszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 1 lipca 1911.

L. cz. E . 25/11 (16) (8153 1 - 3 )
D nia 3 sierpnia 1911 o godz. 8 rano 

odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, 
oddział V., łicytaeya: a) 1/2 realności obj. 
lwh. 316, b) całej realności lwh. 287 ks. gr. 
gm. Demianów, e) całej realności obj. lwh. 
1199, d) całej realności lwh. 639, e) całej 
realności obj. lwh. 879 ks. gr. gm. Bursztyn 
i f) całej realności obj. lwh. 581 ks. gr. 
gm. M artynów nowy wraz z przynależno­
ściami w protokole oszacowania wyszczegól­
nionem u

Realności te  ocenione są, a to : realn. 
ad a) na 4315 kor., realn. ad b) na 1200 
kor., realn. ad c) na 9785 kor., realn. ad d) 
4200 kor., realn. ad e) na 550 kor., realn. 
ad f) na 4200 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 2676 kor. 
22 hal., ad b) 800 kor., ad c) 6523 kor., 
ad d) 2800 kor., ad e) 333 kor. 33 hal., ad 
f) 3033 kor. 33 hal., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie de skutku.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bursztyn, dnia 23 czerwca 1911.

L. cz, E . 3992/8 (8260)
W sądzie tutejszym  odbędzie się dnia 

14 sierpnia 1911 godzina 3 po południu (sala 
rozpraw 5) licytacya a) eałej realności lwh. 
58 gm. Kurdwauówba, b) całej realności 
lwh. 1106 gm iny Petlikowce.

W artości szacunkowej ad a) na kwotę 
3120 kor., b) na kwotę 600 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 
2080 kor., ad b) 400 kor.

C. k. Sąd powiatowy.
Buezacz, dnia 10 lipca 1911.

G. Z. E, 1128/11 (5) (8229)
V ersteigerungsedikt.

A uf B etreiben des Allg. Grazer Selbst- 
hilfvereines in  Graz, vertre ten  dureh H errn  
Dr. Em il U ranitsch  in  Graz, findet am 29 
A ugust 1911 Yormittags 9 U hr bei dem un- 
ten bezeiehneten Gerichte, Zimmer Nr. 4, 
in  Lem berg die V ersteigerung der RealitSt 
E. Z. 270 Kleparów sam t Zubehór, bestehend 
aus 40 Obstbaumen sta tt.

Die zur V ersteigerung gelangende Lie- 
genschaft ist au f 24.876 K 50 h, das Zube- 
hór auf 978 K bewertet.

Das geringste Gebot betrSgt 17.236 K 
33 h, unter diesem Betrage findet ein Ver- 
kauf n ich t sta tt.

Die V ersteigerungsbedingungen die hie- 
m it genehm igt w erden uud die auf die Liegen- 
sehaft sich beziehenden U rkunden (Grund- 
buehs - Hypothekenauszug, Catasterauszug, 
Schatzungsprotokolle u. s. w.) konnen von 
den K aufiustigen bei dem unten bezeiehneten 
G erichte, Zimmer Nr. 4 w ahrend der Ge- 
schaftsstunden eingesehen w erden.

Rechte, w elche diese V ersteigerung 
unzulassig m achen wiirden, sind spStestens 
im anberaum ten V ersteigerungsterm ine vor 
B eginn der V ersteigerung bei G ericht anzu- 
melden, w idrigens sie in  A nsehung der Lie- 
genschaft selbst n icht m ehr geltend gem acht 
w erden konnten.

Von den w eiteren Vorkom m nissen des 
V ersteigerungsverfahrens w erden die Perso- 
nen, fur welchę zur Zeit an den Liegenschaft- 
anteiien Rechte o der Lasten  begriindet sind 
oder im  Laufe des V ersteigerungsverfahrens 
begriindet w erden, in  dem P alle  nu r durch 
A nschlag bei G ericht in  K enntnis gesetzt, 
ais sie w eder im Sprengel des un ten  be- 
zeichneten Gerichtes w ohnen, noch diesem 
einen am G erichtsorte w ohnhaften Zustel- 
lungsbevollm aehtigten nam haft machen.

K. k. Bezirksgericht S. II. A bteilung IV.
Lem berg, am 14 Jun i 1911.

L. cz. E. 473/1.5, E. 3604/10 (8268)
E dykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym  biuro N r. 7 odbę­
dzie się licytacya następujących nieruchom o­
ści: 1. gospodarstwa wiejskiego w Szarpań- 
cach Nr. 51 wyk. hip. ocenionego na  250 
kor. 32 hal. dnia 30 sierpnia 1911 o godz. 
9 przed pdłudniem , 2. połowy gospodarstw a 
wiejskiego w W oliey komarowej Nr. 87 wyk. 
hip. ocenionego na  2323 kor. 80 hal. dnia 
30 sierpnia 1911 o godzinie 9 przed połu­
dniem.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąp i w ynosi: 1. 440 kor., ad 2. 1549 
kor. 20 hal.

W arunki licytacyjne i inna odnośne 
dokum enta może każdy, m ający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 7.

Takie praw a, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie m o ­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dia których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ie ją , bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokal, dnia 6 lipca 1911.

L. cz. E . 67/11 (7) (8267)
E dykt licytacyjny.

W sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 10 odbędzie się dnia 30 sierpnia 
1911 o godzinie 8 przed południem  licyta­
cya : a) 36/64 części realności lwh. 391 ks. 
gr. gm. kat. Sądowa W isznia i b) połowy

realnośei lwh. 762 tej samej księgi grUl1  ̂
wej składających się z domów mieszkamy.-, 
ocenionych ad a) 2058 kor. 75 hal., ‘ 
na 502 kor. 50 hal. , i

Najniższa cena, niżej której 3Pr og 
nie nastąpi, w ynosi: ad a) 1029 kor. 
h a l , ad b) 251 kor. 25 hal. ,

W arunki licytacyjne i odnośne do)£ 
m enta można przejrzeć w sądzie tutejszy 
w biurze Nr. 9.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sądowa W isznia, dnia 18 lipca 19D ’

L. cz. E . 477/11 (5) ( ^
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kasowego /L  
Lwowie, odbędzie się dnia 3 sierpnia 1“/ ,  
o godzinie 9 przed południem  w sądzie n**J 
wymienionym w biurze rozpraw karnych 
eytacya realności lwh. 220 gm. Wola W  
gierska.

Nieruchomość ta  wystawiona na licy1®' 
eyę jest ocenioną na 1716 kor. 64 hal.

Najniższa cena wynosi 2/3 części sz8' 
eunkowej kwotę 1144 kor. 66 hal., poni*®) 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku-

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pruchnik , dnia 3 lipca 1911.

L. cz. E. 4//11 (17) (8252
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Austro-węg. Banku w W*®' 
dniu, zastąpionego przez adw. dr. Krog8 ' 
skiego w Rzeszowie, odbędzie się dnia 1 
sierpnia 1911 o godzinie 10 przed południ®01 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
47/11. w Rzeszowie licytacya dóbr tab. PrZf  
dzel, 1'rzędsel wieś i Kępa m ała położony®0 
w powiecie sąd. Nisko lwh. 284, 285 i ^  
dalej dóbr tab. Jarocin , Szyperka, N al® ^’ 
Sm ułki, M ostki, Sokole, Ja ry  i D eputW ’ 
Zdziary, Katy i Kutyły położonych w poV?1!T 
eie sądowym Ulanów lwh. 551, 179,
213, 507 i 508 ks. tab. e. k. sądu obw®d®' 
wego w Rzeszowie objętych, wraz z przy11®' 
leżnośeiam i składającem i się z inw ent8rZ® 
żywego i m artwego opisanego w protok®1® 
16, 17 i 18 m arca 1911 L. cz. E , 4/11 (7>

Nieruchomości powyższe wystawione n8 
licytacyę, są ocenione po m yśli § 48 staż0' 
tów egzekucyę popierającego banku 0®
1,800.000 kor., przynależności zaś sądoW*ie 
na 47.826 kor.

Najniższa cena wynosi 1,200.000 kor-i 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które jako zgodne 
z przepisam i ustawy się zatw ierdza i odnO' 
sząee się do tych nieruchom ości dokument8 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny , Pr ° ' 
tokoły ocenienia i t. d), może każdy, mają®y 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urz§' 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w bi®' 
rze N r. 1 II. piętro.

Takie prawa, wobec których nini®jsZ® 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacz®' 
nym term inie  licytacyjnym , inaczej roszc*®! 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo^®1 
nic mogłyby być już ze skutkiem  podu®' 
szone.

Te osoby, dis k tóryeh jak ie  praw a l®0 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bąd* 
obecnie ju t istnieją, bądź w toku postęp®' 
wania licytacyjnego pow staną, zawiadamia®® 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęp0'  
wania jedynie przez przybicie na tablicy s®' 
dowej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sąd® 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż ®?:' 
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzib1® 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 3 lipca 1911.

L. cz. E . 468/11 (6) (8202)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Stowarzyszenia oszezędn®' 
ści i pożyczek w Piiznie, zastąpionego prz®a 
adwokata dr. Guewę w Piiznie, odbędzie s*J 
dnia 29 sierpnia 1911 o godzinie 9 prz®d 
południem  w sądzie niżej wymienionym, ^  
biurze Nr. 10 łicytaeya 245/903 części real' 
ności lwh. 167 ks. gr. gm. Łęki górne.

Nieruchomość ta  w ystawiona na  licy ' 
taeyę jest oceniona na 2193 kor. 80 hal.

Najniższa cena wynosi 1362 kor. 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzi® 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się d® 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tab®' 
larny, wyciąg katastralny , protokoły oceni®' 
n ia  i t. d.) może każdy m ający chęć kupi®' 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych *  
sądzie niżej w ym ienionym  w biurze Nr. 10-

Takie praw a, wobec których nini®j' 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacz®' 
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszes®; 
ais. tego rodzaju eo do samej nieruchomość* 
Hie mogłyby być już ze skutkiem  podn®' 
ssone.

Te osoby, dia k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bąd* 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postęp®-
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wanta heytacyjaegc powstaną, zawiadam iane 
będą o dalsayeh w ydarzeniach tego postę­
powania jodynie przez przybicie nś>. tablicy 
sądowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
aiżej wyar.snionego \ nie wskażą temuż s ą ­
dowi pełnomocnika iio doręczeń, w sied -ibr 
sąd u sami eszkałeg .

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pilzno, dnia 8 lipca 1911.

L. ez. E . 934/11 (8261)
Dnia 18 sierpnia 1911 o godzinie 9 

rano w sądzie tut. w biurze Nr. 11 odbędzie 
się licy tac ja  realności lwh. 118 gm. Posada 
nowom., stanowiącej 2 parcele budowlane 
z domami mieszkalno-gospodarczemi, stodołą 
oraz 2 parcele gruntowe.

Nieruchomość w ystawiona na licy tac ję  
jest oceniona na 1495 kor.

Najniższa cena wynosi 997 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne norm alne równo­
cześnie ustalone i dokum enta przejrzeć mo­
żna w biurze Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Dobromil, dnia 4 lipca 1911.

L. ez. E. 440/11 (10) (8203)
E dykt licytacyjny.

Dnia 23 sierpnia 1911 o godz. 9 rano 
w sądzie tutejszym  w biurze Nr. I., odbędzie 
się licytaeya realności lwh. 743 gm. Wola 
przemykowska wraz z przynależnościami, 
składającemi się z drzew owocowych.

Nieruchomość wystawiona na licy tację  
jest oceniona na 1780 kor., przynależności 
zaś na 90 kor.

Najniższa cena wynosi 1246 kor. 06 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się po uzu­
pełnieniu zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokum enta może każdy przej­
rzeć w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 11.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radłów, dnia 12 lipca 1911.

(8278 1— 3)

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlsw skiego 1. 6.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem  i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem.
L i c y t a c j e :

Poniedziałek 31 lipca 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem : owocarnia, skórki 
krym skie, tow ary żelazne, skóry, towa­
ry korzenne, obuwie, maszyny drukar­
skie, kaszty ze czcionkami, płótna, 
bielizna, kasa, towary blaszane, porce­
lanowe, szklarnie, konfekcja  męska, 
wina, miody, urządzenie restauracyjne, 
2 skrzynie herbaty, tow ary bław atne, 
meble i sprzęty domowe.

Wtorek 1 sierpnia 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem : 2 fortepiany, dywa­
ny perskie, rogi, ptaki wypchane, kasa, 
srebro, m aszyna do szycia, garderoba 
męska, obrazy, lichtarze, złoty zega­
rek, 2 hafty, m akaty, oraz meble do­
mowe.

broda 2 sierpnia 1911 od 10 do 12 godziny 
przed południem : 5 fortepianów, pia­
nino, maszyny do pisania, rogi jelenie, 
maszyna do szycia, perskie dywaRy, 
kasa, gramofon, przyrząd i maszynka 
do dentystyki, deski, 2 kasy, piece 
kafłlowe, obuwie, flanelki do ezyśzcze- 
nia obuwia, urządzenie sklepowe.

Czwartek 3 sierpnia 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem : fortepian, 2 gram o­
fony, lichtarze z chińskiego srebra, 2 
rowery, garderoba, m aszyna do szycia, 
kasa registrow a niklowana, konfekcja 
męska, kasa zwykła ogniotrw ała, oraz 
różne meble domowe.

Piątek 4 sierpnia 1911 od 10 do 12 godziny 
przed po łudniem : kasa ogniotrw ała,
bicykl, konfekcja  męsky, gramofon, 
m eble m ahoniowe, obrazy olejne, ma­
katy, urządzenie salonu fryzjerskiego, 
przbory fryzjersk ie , deski, brusy, g ar­
deroba, maszyna do szycia oraz rozma­
ite meble domowe.

Sobota 5 sierpnia 1911 od 4 do 8 godziny 
wieczorem : szafa sklepowa, 2 wagi, 
mąka, garderoba męska, zegarek sre ­
brny, 4 maszyny do szycia, odznaki 
i czapki studenckie, 2 gram ofony oraz 
różne tanie meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedm ioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
licy tacją  w godzinach urzędowych 

Lwów, dnia 22 lipea 1911.

Koflkursa.
L. 87.260/11. (8142 3 - 3 )

K o n k u r s .
Na posadę ekspedyeutów przy e. k. 

urzędach pocztow ych:
1. W Odrzechowej z poborami 3 klasy 

4 stopnia i ryczałtem  378 kor. rocznie na 
służącego.

2. W Rosulnej z poboram i 3 klasy I. 
stopnia i ryczałtem  665 kor. rocznie na słu­
żącego,

3. W  Dźwiniaczce z poborami 3 klasy 
2 stopnia i ryczałtem  399 kor. rocznie na 
służącego.

4. W Tyśm ieniczanach z poborami 3 
klasy 4 stopnia i ryczałtem  630 kor. na 
służącego.

Podanie należy wnieść o pierwszą po­
sadę najpóźniej do 23 lipca zaś o następne 
najpóźniej do 3 sierpnia b. r. do c. k. Dy­
rek c ji poczt i telegrafów we Lwowie.

C. k. D yrekcja  poczt i telegrafów dla 
G alicji.

Lwów, dnia 17 lipca 1911,

L. 87 811/1. (8143 3— 3)
Galicyjska D yrekcja  poczt i telegrafów 

rozpisuje niniejszem  konkurs n a :
a) 4 posady podurzędników pocztowych 

z grupy A. przy c. k. urzędach pocztowych 
w Podgórzu, Szczakowej i Żywcu, oraz na

b) 6 posad woźnych pocztowych w cha­
rakterze prowizorycznym przy c. k. Urzędach 
pocztowych w Jaśle, Szczakowej i inD jch, z 
płacą wedle ustawy z dnia 25 września 1908 
r. Dz. p. p. Nr. 204, dodatkiem aktywalnym 
wedle miejsca stacjonow ania i prawem  do 
poboru sukni służbowej.

Podania wnieść należy najpóźniej do 
dnia 25 sierpnia b. r., do c. D yrekcji poczt 
i telegrafów  we Lwowie.

Przytem  się zauważa, że posady wo­
źnych będą nadane przedewszystkiem  na mo­
cy ustawy z dnia 19 kw ietnia 1872 roku, 
Dz. p. p. N r 151, certyfikowanym podofice­
rom, podczas gdy o posady podurzędników — 
ubiegać się mogą także woźni pocztowi, po- 
piadająey egzamin przepisany na podurzę­
dników.

G. k. galic. Dyrekcya poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 18 lipea 1911.

L. 624 (8145 3 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia przez śm ierć ś. p. 
Ju liana K arabińskiego opróżnionej posady 
c. k. Notaryusza w Dolinie i ewentualnej, 
któraby się przez przeniesienie w okręgu tej 
Izby notaryalnej opróżnić mogła, rozpisujemy 
niniejszem  konkurs. Ubiegający w inni nale­
życie udokum entowane podania wnieść w 
drodze właściwej do podpisanej e. k. Izby 
notaryalnej do dnia 31 sierpnia 1911.

0 . k. Izba notaryalna.
Przem yśl, dnia 16 lipea 1911.

L. Prez. 11.225 (8251 1 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady radey sądu 
krajowego wyższego przy sądzie krajowym 
w Krakowie, ew entualnie takiejże posady 
przy jednym  z sądów obwodowych tutejsze­
go okręgu opróżnić się mogącej, rozpisuje 
się konkurs z term inem  do 13 sierpnia 1911.

Kompetenei w inni wnieść należycie 
udokum entowane podania w przepisanej dro­
dze służbowej do Prezydyura Sądu krajow e­
go w Krakowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 21 lipca 1911.

Upadłości.
L. cz. S. 5/11 (1) (8275 1 - 3 )

E dykt konkursowy.
C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwo­

wie zezwolił na otwarcie (kupieckiego) kon­
kursu do m ajątku Pierwszej Galic. Fabryki 
konfekcyjnej inż. Zygm unt Platow ski i tow. 
Spółka zarej. z ograniczoną poręką w T ar­
nowie.

Komisarzem konkursowym  m ianuje się
e. k̂  Radcę wskr. dr. W ładysław a M ałaczyń- 
skiego, a tegoż zastępcą c. k. Rwskr. E dw ar­
da Nahlika, zaś tymczasowym zawiadowcą 
m asy pana dr. W łodzimierza Starosolskiego 
adwokata we Lwowie.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 2 sierpnia 
1911, o godzinie 9 przed południem  w tym 
sądzie w biurze Nr. 20 przedłożyli dokumen­
ta, poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatw ierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy lub zam ianowania inne­
go i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w

tym sądzie najdalej do dnia 10 września 1911, 
a na  audyeneyi likwidacyjnej na dzień 12 
września 1911 o godzinie 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanow ili dla nich porządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie form alnego projektu po­
działu.

W ierzycielom na audyeneyi likw idacyj­
nej jawiącym  się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępow ania ugodowego.

Postępow anie konkursowe eo do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

W ierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnom ocnika dla do­
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego.; w 
przeciwnym bowiem razie na w niosek komi­
sarza konkursowego ustanow i się dla nich  na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnom ocnika 
dla doręczeń.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział V II.
Lwów, dnia 23 lipca 1911.

L. cz. S. 2/9 (125) (8224)
W  konkursie A rnolda Pepisa, niepro- 

tokołowanego kupca towarów żelaznych w 
Tarnopolu w ystąpił zawiadowca masy Izydor 
H arband z wnioskiem, ażeby ogół wierzy­
cieli rozstrzygnął, czy sprzedaż towarów m&- 
salnych m a nastąpić ogólnikowo najwięcej 
ofiarującemu, czy też z wolnej ręki i czy do 
sprzedaży tej upoważnić należy zarządcę 
masy.

Celem powzięcia uchwały w tym kie­
runku wyznacza się audyencyę na dzień 31. 
sierpnia 1911 r. o godz. 3 po poł. w c. k. 
sądzie obwodowym w Tarnopolu w biurze 
Nr. 22.

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych.

Tarnopol, dnia 4 lipca 1911.
Komisarz konkursowy.

Amortyzacye.
L. cz. T. 75/10 (5) (8175 3 - 3 )

W drożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek p. H eni Spirer we Lwowie 

ul. Szpitalna 1. 21 wdraża się postępowanie 
celem am ortyzacji następującej rzekomo 
przez wnioskodawczynię zagubionej książe­
czki wkładkowej Galicyjskiej Kasy oszczę­
dności Nr. 166.095 na kwotę 200 kor. a na 
nazwisko Sabina A dler" opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki w kład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawam i w ciągu sześciu miesięcy 
od 3 ogłoszenia niniejszego edyktu w „Ga­
zecie Lwowskiej" w przeciwnym  bowiem ra ­
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistn iejącą uznana zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 29 grudnia 191,1.

L. cz. T. 16/11 (2) (8176 3 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Pana W ojciecha B»ja, do­
zorcy lasów w Podm anasterzu wdraża się po­
stępowanie celem am ortyzacji rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkładko­
wej Gal. Kasy Oszczędności we Lwowie Nr. 
150.714, opiewającej na kwotę 1500 kor., 
oraz na imię i nazwisko „W ojciech Baj".

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawam i w ciągu 6 miesięcy od 
ostatniego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej", w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie- 
ącą uznana zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 20 lutego 1911.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. I. 240/11 (2) (8157 3 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Piotrowi Sadowskiemu, które­

go miejsce pobytu je s t nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Grzy­
małowie przez Salomona G ottfrieda kupca w 
Borkach m ałych pozew o 662 kor. 60 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej aa 
dzień 1 w rześaia 1911 o godz. 9 rano w 
tymże sądzie, b. Nr. 4.

Celem strzeżenia praw  P io tra  Sadow­
skiego ustanaw ia się p. dr. B ernarda Berge­
ra  adw. w Grzymałowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Pio­
tra  Sadowskiego wr rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 27 czerwca 1911.

L. cz. C. I. 117/11 (3) (8206)
E d y k t .

W  spraw ie dr. Leona A ltera w Bucza- 
czu, toczącej się przed c. k. sądem powiato­
wym w Potoku złotym przeciw M ichałowi 
Kurylakowi s. Iw ana o 276 kor. 35 hal., ma 
być doręczony pozew z dnia 3 czerwca 1911
1. cz. C. I. 117/11 (1), a a  podstawie k tóre­
go wyznaczono audyencyę do ustnej rozpra­
wy na dzień 21 sierpnia 1911 w tu t. sądzie, 
sala Nr. M

Ponieważ niewiadomo, gdzie pozwany 
przebywa, ustanaw ia się w celu strzeżenia 
jego praw kuratora w osobie p. M ichała 
M ielnika, naczelnika gm iny w Koropcu.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Potok złoty, dnia 5 lipca 1911.

L. cz. Cw. IV. 620/11 (1) (6692)
E d y k t .

Przeciw Herschow i Scblindm anowi, które­
go miejsce pobytu je s t nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu tut. przez Samuela Gold- 
berga pozew o 450 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw H erscha Schlind- 
m ana ustanaw ia się p. adw. dr. F in k le ra  we 
Lwowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
landa  w rzeczonej spraw ie a a  jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oa w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie za­
m ianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 27 m aja 1911.

L. cz. Cw. 777/11 (4) (6823)
E d y k t .

Przeciw  nieobecnej Agnieszce Safin 
przedtem w Podleszanach, w niosła Kasa 
eskontowa i oszczędności w Mielcu przez 
adw. dr. Nowaczyńskiego w Mielcu skargę 
o 300 kor.

W skutek tej skargi wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 21 kw ietnia 1911 Cw. 
777/11 (1).

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem  adwokat dr. Oberleder 
w Tarnowie będzie ją  zastępował dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi, lub pełnom ocnika 
nie ustanowi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 2 czerwca 1911.

L. Prez. 17.209 (8270 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd krajowy wyższy we Lwowie 
podsje do powszechnej wiadomo-ci, że p. 
Mikołaj Pszyk reskryptem  c. k. M inisterstw a 
sprawiedliwości z dnia 9 maja 1911 1. 10.339 
notaryuszem  w Ustrzykach dolnych zam iano­
wany, złożywszy dnia 11 lipca 1911 przysię­
gę służbową, urzędowanie swe rozpocząć 
może.

Prezydyum e. k. sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 16 lipea 1911.

(8276 1— 3)
O g ł o s z e n i e .

Dnia 14 lipea 1911 wpisano dr. M i­
chała Ri.ogla na listę adwokatów z siedzibą 
we Lwowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 14 lipea 1911.

L. Prez. 2218 18/11 (8185)
O g ł o s z e n i e .

Prezydent ,e. k. sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie zamianował na III. zwy­
czajną kadeneyę sądu przy dięg łych przy s ą ­
dzie obwodowym w Tarnowie, z dniem  1 
września 1911 rozpocząć się mającą przewo­
dniczącym trybunału  sądu przysięgłych c. k. 
radcę Dworu i prezydenta sądu obwodowego 
Stanisław a Dolińskiego, zaś zastępcami prze­
wodniczącego c. k. radców sądu krajowego 
wyższego W ojciecha W iatra i A ndrzeja Ma­
dejskiego, oraz radeów sądu krajowego Ma- 
ryana Korytowskiego i Karola Nenyczkę.

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego.
Tarnów, dnia 19 lipca 1911.
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L. cz. Om. 5/1] (1) (7257)

E d y k t.
Przeciw  Kalmanowi M endl >wiezowi z 

Woli michowej, którego miejsca pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
obwodowego w Sanoku przez Joela Mozesa 
L iebera pozew o 1400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty sumy 1400 kor. zpn.

Celem strzeżenia praw Kalmana Men- 
dlowicza ustanaw ia się p. Bośniackiego adw. 
w Sanoku, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie za­
mianuje.

Cl k. Sąd obwodowy, Oddział I
Sanok, dnia 7 czerwca 1911.

L. cz. C I. 201 11 (1) (8241 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Romanów gospoda­
rzowi w Berehseti górnych, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Lutowiskaeh nrzes 
Fedia Romanów gospodarza w Berehacb 
górnych pozew o uznanie prawa własności.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo 
sta ła  au iyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
30 sierpnia 1911 o godz. 10 rano w sądzie 
poniżej wymienionym sala rozpraw Nr. I.

Celem strzeżenia praw pozwanego I wa ­
na Romanów ustanawia się p. M aryana No­
wakowskiego u k. notaryusza w Lutowiskaeh, 
kii rp.to rem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego Iw ana Romanów w rzeczonej sp ra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I,
Lutowiska, dnia 20 lipca 1911.

L. cz. O. II. 228/11 (8265)
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Sm etan iu i W asyla 
z M ołodiatyna, którego- miejsce pobytu jest 
nieznane, w niesiony zestał do c. k. sądu po­
wiatowego w Peezeniżynie przez Lautm ana 
& Dawidowitsa w Raho pozew o 280 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
sta ła  audyeneya na dzień 2 sierpnia 1911.

Celem strzeżenia praw kuranda u sta­
nawia się p. M ikołaja 7ńelińskiego w Moło- 
diatyuie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie za­
mianuje.

Ć. k. Bad powiatowy, Oddział II.
Peczeniżyn, daia 19 lipca 1911.

L. cz. ( l i  I. 277/11 (8247)
E d y k t.

Przeciw Pawłowi Fuss, którego m iej­
sce pobytu jest nieznane,- wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Sieniawie przez 
Józefa Sandbanka pozew o wykreślenie pra­
wa zastawu.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę ni. dzień 30 sierpnia 1911 o godz. 8 
rano.

Celem strzeżenia praw Paw ła Fussa 
ustanaw ia się p. dr. K iihnberga 3dw. w Sie­
niawie, kuratorem .

T » W  kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej spraw ie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzi... się nie 
zgłosi, 1 ov pełnom ocnika nie zawisu • je.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
S eniaw s, dnia 10 lipca 1911.

L. cz. C II. 234/11 (1) (8189)
E d y k t.

Przeciw Franciszkowi Zabawskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Sanoku przez A ntoninę Zabawską pozew o 
730 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 1 
września 1911 o godz. 9 rano, b. N r. 27.

Oelem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Nebenzahla adw. w Sano­
ku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie p o ­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Sanok, dnia 5 czerwca 1911.

L. cz. Cg. I. 168/11 (3) (8226)
E d y k t

Przeciw  Izraelowi From m  z Brodów, 
którego miejsce pobytu jest niezaane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Złoczowie przez Samuela M ajbluma pozew o 
2829 kor. 84 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono I. 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 4

września 1911 o godz. 8 30 rano do tego 
sądu, b Nr. 5.

Oelem strzeżenia praw Izraela From m a 
ustanaw ia się p. dr. E psteina adw. w Zło­
czowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Izraela 
F rom m a w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 28 czerwca 1911.

L. cz. O. 313/11 (1) (8248)
E  d y k t.

Przeciw M aryi Szczur, której miejsce 
pobytu jest nieznane, w niesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Sieniawie przez 
M ichała W ołoszyna pozew o własność pgr. 
2145 w M ajdanie.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 16 w rześnia 1911 o godz. 
8 rano.

Celem strzeżenia praw M aryi Szczur 
ustanaw ia się p. dr. M arszała adw. w Sie­
niawie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ją  w 
rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I
Sieniawa, dnia 17 lipca 1911.

L. ez. G. II. 263/11 (1) (8269)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Łuczyńskiemu, któie 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Zboro- 
wie przez Mozesa Scbacutera pozew o 1000 
koron .

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
w tut. sądzie rozprawę na dzień 26 lipca 
1911 o godz. 10 rano, b. Nr. 16

Celem strzeżenia praw Józefa Łuczyń­
skiego ustanaw ia się p. dr. W acyka adw. w 
Zborowie. kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Zborów, dnia 12 lipca 1911.

L. cz. O. I. 328/i 0 (8249)
E  d y k t.

Przeciw  Stefanowi Lech mann, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, w niesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Sieniawie 
przez Ilka Lichowida pozew o w łasność pgr 
4088/2 w Dobrej.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 1 września 1911 o godz 8 
rano.

Oelem strzeżenia praw Stefana Lechm a- 
na ustanaw ia się p. W asyla Żuka w Dobrej, 
kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Sieniawa, dnia 18 lipca 1911.

L. Prez. 2219 18.11 (2) (8003)
O b w i e s z c z e n i e  

JE  prezydent sądu krajowego wyższe­
go w Krakowie zamianował na trzecią zwy­
czajną kadencyę sądu przysięgłych w sądzie 
obwodowym w W adowiesch, która się roz­
pocznie dnia 4 września 1911 przewodniczą 
cym Trybunału Sądu przysięgłych radcę 
Dworu i prezydenta sądu obwodowego w 
Wadowicach dr. Antoniego Stawarskiego. 
zastępcam i przewodniczącego wiceprezydenta 
sądu obwodowego M aryana Czernego i rad ­
ców sądu krajowego W ładysław a M ajewskie­
go, Gustawa Grtinera, W incentego Księzkie- 
go, dr. Franciszka Solaka, dr. Feliksa R osne­
ra i Tadeusza Szostkiewieza.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 
Wadowice, dnia 14 lipca 1911.

H. en. Cw. 1079/11 (1) (6738)
E  Ą H K I .

IIpOTHB BacHJiH IIlH afi^epa i IleT pa 
Bopoóen, kotPhx Micn;e rioóyrry  ne  e Bizonie, 
BHecjio ToBapucTBO „K aca uorniureoBa" b 
OnLinaHHiTH b m k . oKpysKHiat cy/i/T b Bo- 
jioueBi no30B o 272 Kop 04 cot. 3iih .

H a  ni^cTaBi no3By bh^uho Berecnto- 
bhh  uai;a3 aaiu iara .

Ą jisi CTepeaceHU npaB Bacn.iH H lH ań- 
Aepa i I le r p a  Bopoóen ycTanoBjuie en  narra 
np. EninTaiŁHa b Bo.aoueBi, leypaToponi.

Tonące Kyparrop óyą,e B acn.aa IIlH an- 
Ąepa i n eT p a  Bopoóen, b a ra^an in  cnpaBi 
Ha ix  Heóe3neuHicTfc i Konara Taić nonro 3a- 
CTynaTn aac o h i  aóo b cyąi 3j’0 jiochtb c a  
aóo BHMinaTB noBHOBJiacTna.

II,. k c y n  OKpyacHHH aico T oproB eatH nił,
Binni-s II-

3oaoniBj ą b a  12 aepBHa 1911.

H . en. C. IV. 208/11 (1) (8263)
E  n H K T-

IIpoTHB Ebh K pannyie, k o t P o l  Micne 
noóyTy He e ni^oiue, b h I c  Manci-m H u/m niin, 
pijmHHic b  Mmco.iaeBi b  n. k .  noBiTOtmr cy- 
Ą i  b  „TonaTi-inT i i o -3 0 b  o y3HAHe i iH Taóyaa- 
nnio  n p a s a  B aacH ocrn n °  BrIi. 212 i noao- 
b e h h  B r a .  213 rp . M nKoaaiB.

H a nincTaBi no3By BH3Baaeno aB^neH- 
nnio  no ycTHol po3upaBH Ha n eHŁ 25 cep- 
i iH a  191.1 o ro ^ n n i 9 p an o , óiopo a. 4.

,/H p s i cTepeacena npaB H en p n c y ra o i 
E b h  K panay ic  ycT anoB aae c a  naH a CeMena 
ł03ŁBaica, BiHTa b  M nKoaaeBi, KyparopoM.

Tonące Kyparop óyne Henpneyuaiy Esy  
K pasayic b  srakam i! cnpaBi n a  ei Heóe3nea- 
nicTB i iconiTa Taić nonro 3acTynaTH aac ona 
aóo b  cyn'i 3roaocHTt ca  aóo BiiMiHiiTB noi? 
HosaacTna.

H . k . C yn noBiTOBnn, Binn'ia IV.
JIonaTHH, n B-n 7 a n u H a  1911.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 134/1.1 (2) (8181)

O g ł o s z e n i e .
W Im ieniu Jego Cesarskiej Mości !
O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł ne mocy §§ 489 i 493 
p. k. i § 37 ust. pras., że treść  artykułu 
umieszczonego w Nr. 524 czasopisma „Pry- 
karpatskaja Ruś" z dnia 18 lipca 1911 w 
artykule pod ty tułem : „Lwów 5 —e (18 — e) 
Ju la  1.911 r. w ustępie od słów : „Prawy- 
telstw ennyje organy" do „ruskije hołos-.", 
zawiera znamiona występku z § -300 u. k. 
i art. IV. z 17 grudnia 1862 Nr. 8 Dz. p. p 
ex 1863, a zatem uspraw iedliw ioną jest z a ­
rządzona przez c. k. P rokuratora  rządowego 
konfiskata tpgo czasopisma w dniu 18 lipca 
1911.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 20 lipca 191.1.

H . en. n P . 133/11 (2) (8 180)
O r o ^ o m e a G .

B IiieHH Gro Be.muecTBa H /icap n !
H,. k . C y n  KpaesHH d ip a n  Kap-

n n x  y  JltBOBi pim nB n a  nincTaBi §§  489 i 
493 3aic. Kap. i § 37 3aK. n p ac ., m,o 3MicT 
apTHicyjiy yHim.eHoro b  u n c jii 152 u ac o n n cn  
„ ^ 1.10 “ 3 tsjmi 13 .unnHH 1911 n in  n an n e e  10 : 
„KnhiBCica „Payięi" npo  n am i c u p a ,n “ nin  
„ H p u c y n  no.iŁCicoro T p iióyH ajiy  “ no iciiiŁpii 
MicTHTt b  coói 3Ha&rena npoBiinH  3 §§ 300 i 
i 302 3aic. Kap. i npOTo ycnpaBC/ąiHB.iieHa 
gc tb  3apan»ceHa Hep 03 ią  k . H poK ypaT opa 
nepacaBHoro icomjiicKaTa cei' uaconncH  b
nim  13 .uhiihu 191.1.

B n a c A in O K  Toro p i m e n n  3 Ó op O H eH e  
g c tb  n a ^ t i u e  u m p e H G  *roro a p T H K y j iy  a  3 a -  
ó p a H H n  n a K j a n  M a c  ó y - r n  3 H n m e n n H .

JlBBiB, n n n  17 |jrnnna 1911.

81. 161 (8053)
3m  (Rameu ©eiuer SJłajcjtat bcS ^ a ije rS !

2)a8 f. f, Sanbe8acriĄt 2Btm alg 
gfriĄ t ^at mit betu ©rlenntnifje bom 11 Suli 
1911, SPr. XXXV 176/11/3, ouf an tro g  ber 
t. f. © taatźanńm ttjĄajt erfamtt, bajj ber 3n= 
Ijalt be8 2)ru(froerfeź; g ii^rer burĄ
bte 93erĄte»gabcner Słlpcn1', enttoorfen unb 
bearbeitet burd) ®ipl. 3ttg. Ś ła j  SScHer, SJłiin- 
Ąen 1911, SScrfag ber SDeittfĄen Słfpenąeitung, 
unb jtoar in ben ©tellen 1. bon „aber immev= 
f)iu ift ba8 aicrfatjreu" bi8 „931utt gemac^t" 
(©eite 23, 8 f^ e bon ltnteu, bis ©eite 24, 
8 ń le  5 oon oben); 2. bou „3)ieje SSer^attniffe 
tjabeit fid)" bis „auii bem Śale  I)inaużjuroei= 
jen" (©eite 41, 8 ê e 9 20 boit oben); 3
bon „^erjonliĄ er S8e[ife" bi§ „@cnbarmerie!a= 
jente gebaut" (©eite 41, 8 ^ e 3 bon unten, 
bis ©eite 42, 18 bon oben) ba8 33erbre=
d)en naĄ § 64 ©t. @ begruitbe itnb e8 toicb 
nad) § 493 ©t. D. ba8 iBerbot ber SBeiter* 
berbreitung biefer Ś rud fĄ rift anSgejproĄnt, bie 
bon ber ! I. ©taat3antbaltfd)aft berfiigte Se- 
jĄlagna^me naĄ § 489 © t D . beftatigt 
unb naĄ § 37 $ r .  ®. auf bie iBernic^tung be8 
jaifierten ©jentplare erfannt.

SSBiett, am 11 Snli 1911.

154 (8046)
3m  Dłameti ©einer Sftajeftfit be8 ^aijerS! 

®a8 f. f. SanbeSgericbt SBien ais $ r e ^  
geridjt l>at mit bem Srtenntnijfe bom 4 Snli 
1911, $ r .  XXXV. 171/11/8, ouf Hutrog ber 
f. f. ©taatSantbaltjdjaft erfannt, ba^ ber Snf)alt 
ber jRummer 19 ber periobtjdjen ® rudjĄ rift: 
„®cr ®ijenbaf)ner", 19. Sn^rgattg, bom 1 Suli 
1911 unter ber jRubrif: „geuilleton" burd) ben 
Ulrtifel mit ber Itberfdjrift: „Sdłufterung" (ais 
SnterpeHatiou abgebrucft im ftenograp^ijeben 
iBrotofoHe be8 ofterretdjijdjen IHeic^SrateS ber 
36 ©ibung ber XX. ©ejfion bom 14 Slpril 
1910) in ben ©teUen bon 1. „2Bie ©ttentoare 
ntijjC bis „baS S3ieb" (2 ©tropl)e), 2. „®a 
tuirb btr", auf nnS fpie, ba8 SŚtel) (5 unb 6 
© tropie) ba8 SSerge^eit itadj § 300 @t. unb 
§Irtifel IV. be8 (Seje^tg bom 17 ®ejember 1862,

©. S31. 9łr. 8 ex 1863, begriinbe unb f  
tottb nadi § 493 @t. sj8. D. baś SŚerbot ber 
teroerbreitung biejer ® ru d f^rift auźgejpr0^ 11' 
bie bon ber f. f. ©taat§anloaltfd)aft berfiifl^ 
93efĄlagnal)me nad) § 489 @t. 5)3. 0 .  beftat'^ 
unb nad) § 37 T-r. ($. auf bie. 3ierni(l)tuu9 
ber jaifierten ©pemplare erfannt. 

ilBien, am 4 Snli 1911,

Sm  Sftamcu ©einer 9Kajeftiit beS Jfaifer?!
®a,8 f. f. SaubeiSgeridp SSieu ais 

geriĄt tjnt mit bem ©rfenntniffe bom 4 
1911, «pr. XXXV. 170/11/4, auf «n trag  &ft
f. f. ©taatSantoaltfĄaft erfannt, fcajj ber Sn/  
bali be§ 5DrucftoerfeS: „’8 @rillcn=91ueft(jelrt"/ 
bumorifttfĄeS Sitcb, berlrgt bon 5tarl 
3Rufifoerlag, 2Bien 8,2, 2erd)crtfelDer ©twB^ 
78 — 80, unb jlcar in oen © tropień 3, 4 ub® 
6 ba§ ŚScrgeljen nad) § 516 ©t. begrittt®e 
unb eź toirb naĄ § 493 ©t. $  D. bas 
bot ber SSeiteroecbreitung biefer ®rucffd)rip 
auSgefprodjen, bie oon ber f. f. ©taatganwalP 
febaft berfiigte Sfiefdjlagttaljme nad) § 489 ©f' 
5(3. 0 .  beftatigt unb nad) § 37 auf ®*e
SierniĄtuug ber jaifierten ©pemplarc erfannt.

SBien, ant 4 Suli 1911.

®a» f. f. 2aitbeg= alg iprc^geridjt in ®i'ieft 
f>at mit bem ©rfenntiitffe bom 3 Snli J C11 r 
s|k .  IX 70/11, bie SBeiterberbreitung ber 9łuu!' 
mer 70 ber 3 ctifd)bift: „La Coda dei D iaVo l° 
di Triestu" bom 29 Suni 1911 toegen be§ ^  
tifelg; „Dalia casa gialla di Capodiatria 
easa bianca di via T igor“ ; ber ©tefle bDb 
„In casa r,ostra" big „calci .nul sedere" ®e;e 
Ślrtifelg; „Profczia"; ber bilbliĄen ®arftelliu,0 
auf ©eite 3 (Sarifatitcen oou Phinnen un® 
9Kbnd)en) nad) § 300 unb 302 ©t. ®. bct  ̂
boten.

®ag £. f. 2 a u b e g =  alg ^re^gcrid)t itt łU jef* 
bat mit bem ©rfenntniffe bont 5 Suli 191^ >

IX. 7311 , bie SBeiteroerbreitung ber Ofuu1/ 
mer 266 ber • »L’Em accip3zionfi
bom 1 Snli 191.1 toegen łfg  SIrtifelg: „P. 
unter ber Ułubrif: „l^a Cronoea" nacb § ^  
©t. ®. oerboten.

®ag f. f. 2anbeg- alg iflrejjgeridbt in ®rieft 
bat mit bem ©rfenntitiffe bom 5 Suli 
^3r. IX. 72/11, bie SBeiteroerbreitung bci: 
Ułummer 71 ber 8 ettfĄr tft :  „La Coda d e lP iaj 
volo di T rie ste11 bom 1 Suli 191! luegeil 
SIrtifelg: „Bel Munieipio gavem oH “ nad) § 
300 unb 302 © t oerboten.

® aź f. f. 2aubeź alg ifirefjgeridjt iu 'ihuil 
bat mit bem ©rfemttniffc bom 4 Suli 191L 
^3r. I. 241/11, bie SBeiterberbreitung ber Słuni" 
mer 18 ber 8ehfd)rift: „Obcanske listy" ootn 
1 Suit 1911 luegen ber ©teHen oon „Ostatn/’- 
je s t zbran" big „stran  narodnieh" beś 
felg; „Na adresu casopi.su P raha  V II" ; ooU 
„Kdyz cisar" big „nenapadlo" beg ?lrtifetó: 
„Vyvoj Ita lie" nad) § 64 unb 302 ©t. ©• 
Oerboten. ___ ______

81- 155 (8047.)
®ag f f. ^reig= alg tprefjgendjt tn 

93obm =2eipa but mit bem ©rfenittnifje ootn 6 
Suli 1911, 5}3r. 16/11, bie 2Betternerbrcituu0 
ber iRummer 55 ber 3 ettfcf)bift: „’Jłorbból)nii,i 
fd)e SSolfgftimme" bont 5 Suli 1911 lucg?11 
beg SIrtifelg; „®eidjftatt" tmd) § 303 ©t. 
oerboten.

Firmy.
f  ez. F irm . 587 Stow. I I  248 (8174 3 - 3) 

Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 
stowarzyszeń.

Siedziba stow arzyszenia: Lwów. 
Brzmienie firm y: Galicyjska Kasa za)*' 

czkowa we Lwowie, stowarzyszenie zarejestrO ' 
wane z ograniczoną poręką.

Zmiana firtny n a : Galicyjska Kusa za' 
liczkowa we Lwowie, stowarzyszenie zareje­
strow ane z ograniczoną poręką w hkwidacyt- 

Wpisy szczegółowe:
a) Wi-lne Zgromadzenie odbyte we Lwo­

wie dnia 24 m arca 1911, z powodu zamib'

®ag l .  t .  żtreig* alg tfkejjgcncbt uf :
®abor bat mit beut ©rfenntmfje bom 6 Su*1 |
1911, 5)3r. 7 11, bte SBfiterbejęreitmig ber-Jfun1” 
mer 19 ber 3 ett)d)nft: „Selske N ov:ey“ ootit 
1 Suit 1911 tucgeit ber ©telle bou „A !e eo* 
pak je" big „krest-.nsti sod a lo v e“ bc3 2106*  
felg; „Vlkodlak povalen“ nad) § 303 ©i. $■ 
oerboten.________ ___________

®ag f. f. ®retg= alg ipre^geriifit tJt 
Sattaro but mil bem ©rfenntnifje bom 4 3 ly l 
1911, 5)3r. 3/11, bie SSeiterocrbreitung ber tl1t 
SSerlagc beg f. f. 0berrefpijienten. ber g ino ttj' 
toad)e 3ol)aun ^iujmanic erjd)ienenen, in bet' 
Bokeska stam parija  in ©attaro gebritdt^ 
® rudjebrift: „Stovana gospodo kolege!" nouj 
§ 300 ©t. ® foloic getniib SIrtifel VIII. bf£ 
©ejefseg bom 17 Sejember 1862, J{. ®. 10*’
9łr. 8 ex 1863, Oerboten.



11
fzonej fu z ji Kasy z galicyjskim ziem sk im  
Bankiem kredytowym, Towarzystwem a-koyj- 
2em we Lwowie, uchwaliło jednogłośnie i i - : 
kwidacyę i rozwiązanie stowarzyszenia.

b) to samo W alne Zgromadzenie wy- , 
brało likw idatoram i:

dr, E rnesta Adama, posła na Sejm kra- . 
jowy, dyrektora galic ziemskiego Banka kro- j 
dy to w ego, Towarzystwa akcyjnego we Lwo- 
wie i dyrektora wstępującego w likwid-.eyę 
stowarzyszenia, dalej

dr M aksymiliana Liptaya, dyrektora 
gslic. ziemskiego Banku kredytowego, Tow a­
rzystwa akcyjnego we Lwowie i dyrektora 
wstępującego w likwidaeyę stowarzyszenia, 
wreszcie

dr. Em ila Roińskiego, adw okata krajo­
wego i dyrektora gal. ziemskiego Banku k re ­
dytowego, Towarzystwa akcyjnego we Lwo­
wie, z tem że m ianowani likwidatorówie 
®&ją likwidaeyę prowadzić wspólnie i z lem,  
‘e do zastępstwa na zewnątrz potrzebne będą 
Podpisy przynajm niej dwu likwidatorów lub 
jednego likwidatora i jego prokurzysty.

Po myśli § 40 ust. z 9 kw ietnia 1873 
b -0 Da. p. p. wzywa się wierzycieli stow a­
rzyszenia, by do teco stowarzyszenia się 
p o s il i .

Data w pisu: 15 llpca 1911.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 15 lipca 1911.

c. Firm . 796/11 Kg. 0 . 1
Wpis firmy spółkowej.

, Wpisano do rejestru  handlowego Od­
działu 0.

Siedziban  - n u u m  f i rmy:  Oryszkowce (powiat
Busiatyn)
. Brzmienie firm y: Podolska fabryka ce 

i dachówek spółka z ogr. por.
Przedm iot p rzed sięb iorstw a: Fabryczny

.^yrób cegieł, dachówek, rurek  drenowych
P- przedmiotów z gliny w obrębie gmi 

uy kat. Oryszkowce powiatu Husiatyńskiego, 
gruncie w tym  celu przez spółkę od Ar- 

ara_ Zaremby Cieleckiego i Anny r. br. Bu­
rskich  Cieleckiej w obszarze około 30 mor

u. a. nabyć się mającym, budowania 
potrzebnych na tea  cel in s tsh c y j fabrycznych 

środków komunikacyjnych, wogóle przed- 
sjębrania wszelkich w zakres tego przemy- 
. 11 wchodzących czynności technicznych i 
1 handlowych Spółka ma prawo brać udział 
^ obcych przedsiębiorstw ach tego samego 
r°dzaju i przyjmować ich zastępstwo.

F orm a sp ó łk i: Spółka haudlowa z ogra- 
^ozoną odpowiedzialnością.

Zawiadowcy: A rtu r Zvreinba Cielecki, 
^taściciel dóbr w Hodynkowcach i Alfred 
■^'oxander, inżynier we Lwowie.

Upoważnieni do zastępstw a są obaj za­
ładow cy  kollektyw nie lub też jeden ze za­
wiadowców i jego zastęnca względnie pro- 
Otzysta.

Podpis firm y: (F . Z ). Pod w ypsaną , 
W ru k o  waną lub przez slam pilię wyciśniętą
fir,®ą spółki umieszczają, swe podpisy obai za 
W dow cy lub też jeden ze zawiadowców i 
M en z zastępców lub prokurzystów, ostatni 
z dodatkiem na prokurę wskazującym.

Wpisy szczegółowe: K ontrakt spóki za- 
^ r t o  4 listopada 1910.

Czas trw ania spółki je s t nieograniczony. 
K apitał zakładowy wynosi 195 000 kor , 

a który wpłacono 115.000 kor.
, Ogłoszenia swoje umieszcza spółka je 
aynie w „Gazecie Lwowskiej11.

Data w pisu: 2 czerwca 1911.
0 k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Tarnopol, dnia 8 maja 1911.

L, cz. F irm . 597/11 Oddz. spół. II 564
7 - . . ł 7161 )
('tfiiany i dodatki odnoszące się do wpisanych
^  w rejestrze handlowym firm kupców po je­

dynczych i spółek
, Do rejestru firm spółkowych wciągnię­
to0 co następuje :

Siedziba firm y: Kraków.
Bi zmienić firm y : Friedrich , Langer et

%del
o Zm arł jawny spólnik Nachem Friedrich . 
P&dknhiercy j°go wystąpili ze spółki.

F irm a odtąd b rz m i: Langer i Nade!. 
W łaściciele fi -m y: W ilhelm Langer i

M:afek Nadel, ko lhktyw nie zastępują spółkę
j*a zewnątrz i kollektywnie podpisują ją  wte;11 sposób, że pod brzmieniem firmy Lsn-
^6r i Nadal, każdy z nich wypisze początko- 
^  literę sw<go im ienia i nazwisko.

Dzień w p isu : 29 maja 1911.
0 . k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 25 m aja 1911.

w-,ki.

Siedziba firm y: Kraków.
Brzmieni# firmy : Konstantyn WDzni"-

l . ez. F irm . 631/11 Oddz. I. 288 (7162)
mniany i dodatki odnoszące się do w pisa­

nych juz w rejestrze handlowym firm kup­
ców pojedynczych i spółek.

Do rejestru  oddział A. z przeniesieniem 
fejest.ru firm pojedynczych II. 63 wcią­

gnięto co następuje:

Prz<-dmk<!, przedsiębiorstw a: apteka pod 
Gwiazdą w Krakowie.

Zmarł K onstantyn W iszniewski, odtąd 
właścicielami Jerem i Wiszniewski, Mary a W i­
szniewska i Jan ina  W iszniewska. Spódnicy 
zastępują firmę ko li kt-ywnie i podpisują ją 
w ten sposób, że pod wypisaną, lub wyci­
śniętą stam pilią nazwą firmy podpisywać bę 
dą swe im iona i nazwiska.

Prokurę udzielono Janow i Szulowi, ma 
gistrowl farm acji w Kraków.e.

Dzień wpisu : 29 rm.ia 1911.
(!. k. Sąd krajowy, jako handlowy.

Oddział III.
Kraków, dnia 25 maja 1911.

L. cz. Firm . 262/11 Stow III. 127 
W pis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano d i rejestru  stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Frysztak.
Brzmienie firm y: Towarzystwo oszezę 

dnośei i kredytu we Frysztaku, stowarzysze­
nie zarejestrow ane z ograniczoną poręką.

Data sta tu tu : 23 maja 1911.
Przedm iot p rzedsięb iorstw a:
a) udzielanie członkom gotowych pie­

niędzy na umiarkowany procent potrzebuy 
im do handlu, przemysłu, rzemiosła lub go 
spodarstwa,

b) eskont weksli, członków i reeskont 
tychże,

c) przyjmowanie od członków lokacyi 
na rachunek bi< żąc.y (contc corrente) sk ła­
dek do oprocentowania (w kładek oszczędno­
ści i depozytów) za prowizyą.

D yrekcya: Izak D łw id Schtnid i A bra­
ham Jakób Puderbeitel, przemysłowcy we 
Frysztaku, jako dyrektorowie kierujący, Ja- 
kób Schmid i Schiel Puderbeutel, przemy­
słowcy, jako zastępcy dyrektorów.

Podpis firm y: pod w yciśniętą sUrnpl- 
lią Tomarzystwa położą swe własnoręczne 
podpisy d^aj  członkowie dyrekcyi, z których 
je d m  przynajm niej musi być dyrektorem  
kieruiąr-ym drugi zaś jego zastępcą.

Ogłoszenia będą uskuteczniane przez 
afiszowanie w lokalu towarzystwa.

U d z ia ły  członków: Udział członka wy 
nosi 50 koron. Jeden członek może mieć 
więcej udziałów.

Odpc w iedzialność: Człoakowie o ile 
nie w ystarczają zyski i fundusz rezerwowy 
odpowiadają jeszcze dals .ą  kwotą w rów na­
jącą się dwukrotnej sumie deklarowanego u- 
działu.

Data w pisu: 9 czerwca 1911.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło, dnia B czerwca 1911.

L. cz. Firm . 118/11 (700-5)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za 

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stow arzyszenia: Doliua.
Brzmienie firm y: Towarzystwo oszczę- 

dośei i kredytu w Dolinie, st.owarzysze.uie 
zarejestrow ane z ograniczoną poręką.

Zmiana sta tu tu : §§ 7, 11, i4 . 15, 22, 
25, 26, 27, 33 i 36.

Data w pisu : 4 kw ietnia 1911.
0. k. sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział IV.
Stryj, dnia 31 m arca 1911.

L. cz. Firm . 663/11 Stew. III. 50 (7154)
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano vr rejestrze stowarzysz- ń za­

robkowych i gospc darczych.
Siedziba stowarzyszenia: Wola Bator­

ska
Brzmienie f i r my: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Woli Batorskiej, stowarzysze­
nie zarejestrow ane z nieograniczoną poręką

1. Członek dyrekcyi w y stąp ił: Jędrzej 
Stopa.

2. Członkiem zarządu wybrany : Karol 
Drab k, gospodarz w Woli Batorskiej.

D ata wpisu : 5 czerwca 1911.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 1 czerwca 1911.

„Gazeta Lwowska“ Nr. 16S

H . cn. «t>ipM. 857/11 Ctob. I I . 237 (7589
1 - 3 )

O n o B i i ą e H e .
B n a c a H o  7(0 p e e c T p y  c T O B a p E m e H t  3 a -  

P o ó k o b h x  i  r o c n o lą a p c K H x ,  m °  H a  3 a r a a b H a x  
3 Ó o p a x  I 'o c n o 7 i ; a p c K o  - T o p r o B e a B H o i ' e n i j i E t i  
„ B . i a c r t a  I I o M i u “ b  / J a p a x o e i ,  C T O B a p a m e H a  
3apeecTpoBaHoro 3 o Ó M e a c eH o io  nopyicoio / ( H a  

14 M a a  1911 y x B a . ie H O  p o 3 B H 3 a H e  T o s a p a -  
c i B a ,  I g o  T e n e p  o h o  3 i c T a e  b  ^ i K B i ^ a n .a i  
n i A  ( p ip i r o io  „ r o c n o g ,a p c K O - T o p r o B e j i Ł H a  c u i n -  

K a  „ B .a a c H a  I I o M i n “ ,  cTOBapauirhg 3apee 
C T p o B a H e  3 o Ó M e a c e H o io  n o p y K o i o  b  ,Z I,apa-

z dnia 26 lipca 1911.

x o b i  b  .iiKBiflanai i m ;o  aiKBiAaTopaMa ycTa- 
riOB.ieno 7i0Tenepiinenx A a p e i c T o p iB  Ktjipeiua 
lOpKiB. 3 a x a p a a  IlH.iHxaToro i B acn aa  | 
J laco ro . I

B ip H T e .n iB  n o B a c m o r o  ToBapacTBa b s h -  
Bae o n ,  m o Ó H  3 r o a o c a . i a  c a  b  ToBapacTBi.

Uj. k. C yA oKpyacHafr hko ToproBe.Ti.HHH 
B ib l i i  II.

TepHonian, 29 Maa 1911.

U. cn. <PipM. 401/11 Ctob. I. 293 (7603)
B m i h h  i g;og,aTKH g;o b uacaHHx Bace Jiipir 

CTOBapHineHB.
BnncaHO b peecTpi cTOBapnmeHb 3a- 

Po6kobhx i rocno/(apcKHX.
Oclfloic cTOBapHineaa: UariKOBnui.
cf>ipMa 3ByuHTB: Cniaica oin,aAHOC™  i 

nosHuoic b WaMKOBH uax, CTOBapameHe 3apee- 
CTpoBaHe 3 HeoÓMeaceHoio nopyKoio.

1. UaeHH jiHpeKijHi BHCTynmiH i no- 
i i e p a H : o. M axaia  C T .e iąeB , H a c T o a T e . i t  h o - 
M e p , A h t o h h h  p ija n iK e B H H  W aŻ K O B C K H H  i H h -  
K o a a f i  B H H H H ią K in  P a 7 (3 e B H H  B H C T y n n .iH .

2. WaeHH ^HpeKir,Hi BHÓpaHi: na  3a- 
ra a tH a x  3Óopax 12 nioToro 1911 b Micn,e
o. M nxaiaa CTenjeBa, o. lOpifi KmItb, na- 
pox b TIanKOBiTqax, HacToareneM, AHTOHiił 
^(aniKeBHH WaHKOBCKHH, 3aCTyHHHK0M H a -
cToaTe.ia (Baóip hohobhhh) i lOcn/j) Lly- 
.iobckIh JlacTOBHu, rocnojjap b LI&mkobh- 
n a .x ,  n.ieHOM 3apaj(y.

/(aTa BHHcy : 8 nepBKH 1911.
IJ j. k. Cy/i, OKpyacHHH aKO ToproiieatHnił

Bi^flLi II-
CaMÓip, flHa 20 Maa 1911.

W. cn. «DipM. 438/11 Ctob. I. 48 (7859)
3 m ó h h  i 7(og,aTKH g;o BHHcaHHX B a c e  <j>ipM 

C T O B a p n m e H b .
B n H c a .H 0  ą o  p e e c T p y  C T O B a p n m e H t  s a -  

Poókobhx i  r o c n o g ; a p c K H x .
Ocijgorc c T O B a p a m e H a : Bo.ia JfKyóoea. 
‘D i p i i a  3By i H T t : Cni.iKa O L gag /H ocT H  i

H 0 3 H H 0 K  B B o . l H  J I lC y f iO B in ,  CTOBapHLUCHB 
s a p e e c T p o B a H e  3  H e o Ó M e ace n O K ) n o p y i c o i o .

1. WneHH ^apeicnai BHCTynmiH: o. 
HuKHijjop dem;amOK, npejjciTi/aTe.it i CTecJian 
Ky.innaK, 3acTynHHK npeg;ci'7i;aTeaa.

2. W.ieHH ^HpeKn,Hi BnfipaHi: 3araatHi 
3Óopn //Ha 7 Maa 1911 BuSparm b Hienę o 
HnKHijiopa demauiaica hohobho CieijiaHa 
Ky.iHHaKa i Bacn.ia KoópHHa, rocno^apa 
b Boan BKy6oBin.

/ ( a T a  B H H c y :  3 nepBHa 1911.
Uj. ic. C y Ą  orcpyjKHHń aico ToproBe.itHHH

II-
CaMÓip, j(Ha 3 nepBHa 1911.

TJ. c n .  ‘Bip.u. 101/11 C tob. I. 229 (6819)
3 m i h h  i g / J R a r a H  j(0 B n n c a H H x  B a c e  (jiipa 

C T O B a p H in e H B .
B n H c a H O  b  p e e c T p i  C T O B a p n m e H B  3 a -  

P o 6 k o b h x  i  r o c n o g ; a p c K H x .
Ocijjok cTOBapHmeHa: BeHeBa 
cf> ipM a 3 B y  u h t b  : C n i a i c a  om ,ag;H O C TH  i 

H03HH0K b  BeHeBifi, CTOBapnmeHe 3apee- 
CTpoBaHa 3 HeoÓMeaceHoio nopyKoio.

U aen  g,HpeKnHi BHCTynHB: B a c n a t 
3aBepyxa.

B a e H  ^ H p e K i jH t  B n o p a n u t t : B a c a a t  
‘D a p n O H ,  a i c o  H a c T o t T e . i t  3 a p a g ; y .

/(aTa BHHcy : 5 Maa 1911.
U ,,  k . C y ^ ,  O K p y a c B H H  a K o  T o p r o B e a t H n i i

B i ^ i a  II .
BepeacaHH, ,ąHa 22 ntBiTHa 1911.

B . cn. <PiPM. 244 Ctob. IV. 282 (7773)
B hhc 4)ipmn 3apoÓKOBOro i rocno,a;apcKoro 

CTOBapnmeHa.
B n n c a H O  7(0 p e e c T p y  3 a p o ó ic o B H x  i r o  

c n o g ,a p c K H x  C T O B ap H in e H B .
O c i ^ o i c  C T O B a p n i n e H a : I I o n e . i a n H .
<D i p H a 3 B y n H T t :  F o c n o T i / a p c K O - M o a o u a p  

C K a c n i . i K a  „ I I o 6 i g ; a “ , c T O B a p n m e H e  s a p e e  
C T p o B a H e  3 o Ó M e a c e H o io  n o p y K o i o  b  I l o n e -  
a a n a x .

g j a a a  c T a T j T y  r  I I l jH p e n ,  18 a c o n i m a
1910.

IIpe^MeT nijjnpHSMCTBa : /Jjo nepeBe^e 
H a  CBOei iff.iH 6yj(e CTOBapameHe :

a) KynoBaTH, npo^aBaTH, apeH,ąyBaTH 
i HaiiMaTH fpyHTH i 6yg;HHKH b n;i'aH Be- 
jjeHa cniatHOro rocnojjapcTBa cniatHHMH 
cnaaMH c b o i x  naeHiB Ta b  i x  xoceH,

6) ypa/jacyBaTH cK.iagi/H (Maha3HHH)
3 H a p a g ; iB  r o c n O f l a p c K H x ,  H a B 0 3 iB , 3 6 i a c a ,  H a -  
c i H a  i  h h i h h x  3 e M .ie n , io g ; iB  ą j l u  c b o i x  n a e  
h I b  T a  b  i x  x o c e H ,

b )  n p o 7 i;a B a T H  g j a  c b o i x  n a e H i B  T o p -  
ro B .i io  c p e ^ c T B a M H  h o m c h b h  i  n p e ^ M e T a M H  
noTpiÓ H H M H  t(aa /(O M an iH o ro  i p i a t H H n o r o  
r o c n o 7 (a p c T B a , T a  ą j ij i  p e M e c a a  i  n p o M H C .iy  
c b o i x  n .ie H iB ,

r )  3aHMaTH c a  nepeTBopioBaHeM n p o -  
7(yKTiB rocno7(apcKHx c b o i x  naeHiB i np0 7(a- 
MCHIO BHTBOpiB CB0lX H.ieHiB,

f )  n p H H M a T H  K a n i T a a n  ą o  o ó o p o T y  3 a  
ycaoeaeHHM onponeHTOBaHSM,

t ( )  y 7 ( I . i i0 B a T H  . m i n  c b o im  n . ie H a M  g ;e - 
m e B H X  i  n p H C T y n H H x  h o 3 h h o k  H a  n i7 (H e -  
c e n e  i x  r o c n o ; ( a p c T B a  a ó o  n p o M H C .iy .

Mac TpeB aaa: HeoÓMeaceHHH.

/ la p e K u r ia  cic.ia/gae ca  3 Tpox nneHi?, 
cnpaBHHKa, icacnepa i KHHroBOg;i(a, KOTpajc 
npe^K aa^aa  P s ^ a  Ha,i,3Hpaiona a saTBep- 
n,iK.yioTb S a ra .itH i 3 6 opn . B nopan i 3ieTa.iH: 
M H xaiiao Mnxaii.ii.B, aKo cnpaBHHic, Mhk!- 
Ta shiT to, aico icaeuep i C rre(j>aH (Jj(pHxiB- 
cuift, aKO KHHroBO/t,ei(t, bci ro c n o ^ a p a  b 
I I oneaaH ax .

n i ^ n a c  (|)ipi!H: n p a  JiipAii CTOBapa-
rneHa yMiigeHi ó y ^ y T t n ij(u a c a  j(box u.ie- 
hIb  y n p aB a i ce e yc.iiBGM BaacHocTM 3060- 
Ba3aHb CTOBapameHa.

O ro a o m e n a  óy7(yTB HOMimyBaHi Ha 
npH3HaHeHiH n a  ce T a6aan,a Ha 6y7(HHKy 
CTOBapameHa a6o b og,Hiń 3 aBBiBCKHx na- 
co h h c h h  aK y 03HauHTt Hag,3apaiOHa P a ^ a . 

y Ai.i M e H ia : 10 Kop.
B iABina.iBH icTt: Ao naT tpaaoB oi bhcotii 

3aas.ieH O ro y Ą iJ i y .
^IjaTa B n a c y : 20 Maa 1911.

U,, ic. CyA KpaeBHH aKo T o p ro u e .it hhh

B iw U  IV. 
dbBiB, AHa 19 Maa 1911.

L. cz. Firm . 601/11 Stow. IV. 170 (7156)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Jaworzoo.
Brzmienie firm y : Spółka oszczędności 

i pożyczek w Jaw orznie, stowarzyszenie 
zarejestrow ane z nieograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi w y stąp ili: Stefan 
Bcchniak i Ignacy Stawarski.

Człoakowie dyrekcyi w y b ran i: Jan
B lankenstein i Jan  Wrona, w łaściciele real­
ności w Jawmrznie

Data w pisu: 20 m aja 1911.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 18 m aja 1911.

L. cz. F irm . 685/11 Odz. A. I. 290 (7153)
W pis do re jestru  handlowego firmy-kupca 

pojedynczego.
W pisano do rejestru handlowego Od­

dział A.
Siedziba firm y: Kraków.
Brzmienie firm y: „Dzierżawa hotelu 

Mullera* H L. B renner.
Przedm iot przedsiębiorstw a: Dzierżawa 

hotelu M ullera
Właściciel ( I . ) : H irsch Leib B renner, 

dzierżawca hotelu w Krakowie ul. D ietla 35.
Podpisuje firmę właściciel w ten spo­

sób, że pod w yciśniętą stam pilią lub przez 
kogokolwiek w ypisaną firmą „Dzierżawa ho­
telu Mullera* umieści swój podpis „H. L. 
Brenner*.

Dzień wpisu: 29 maja 1911.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 25 m aja 1911.

U. cn. <E>iP M. 1799 O t o b .  I I I .  152 (6775)
3MiHH i A0AaTKH A0 BHHCaHHX BiKe 4ńpM 

CTOBapnmeHB.
BnacaHo Ao peecTpy CTOBapameHB 3a- 

POókobhx i rocnoAapcKHx.
OciAok CTOBapameHa: IlpuiaHiB.
‘D i p i i a  3 B y u h t b  : K p e A a T O B O - r o c n o Aa p -  

c K e  T o B a p a c T B O  „ P y c K H H  H a p o A H a f i  /J j iM u 
b  I ł j im a H O B i,  C T O B a p a m e H e  3 a p e e c T p o B a H e  3 

o Ó M e a c e H o io  n o p y K o i o .
3 n m a  CTaTyTy : H a  3araatH H x 3oopax 

Ahh  17 Maa 1910 yxBaaeH0 3Mmy §§ 1 Ao 
62 C T a T y T a ,  a s  b  A o a y a e H H M  n p a M ip H H K y  
3MiHeHoro CTaTyTa.

g l a T a  B n a c y :  17 M a a  1911.
Hj. k . CyA KpaeBHH hko ToproBeatHna 

BiAAia  IV .
•TtBiB, AHa 2 Maa 1911.

U. cu. «PiPM. 167.11 Ctob. C. 40 (7611)
3 M iH H  i A 0 A aT K H  A 0  B H H C aH H X  BSKe (j)ipM 

C T O B a p a m e H B .
BnacaHo b  peecTpi CTOBapameHB 3 a  - 

P o 6 k o b h x  i rocnoAapcKax.
O c i A o k  C T O B a p a m e H a : P o M C H iriB . 
< P ip M a  3 B y a H T b : C n i a K a  o m ,a A H 0C T H  i 

H 0 3 H H 0 K  b  P o jK m T O B i ,  C T O B a p a m e H e  3 a p e e -  
C T p O B aH e  3 H e o Ó M e ac e H O io  n o p y K o i o .

1. H a e H  A a p e K i ( a i  H O M ep : B a c a a t  Bo-
aO in H H O B H H .

2. H a e H  o m  ^ a p e K u n i  B n o p a n a i t : I la -  
B a o  B y p a K ,  r o c n o A a p  b  P o a m iT O B i .

^ j a T a  B H H c y :  12 M a a  1911.
H j.  k . CyA O K p y a c H H H  a i c o  T o p r o B e a t n u a  

B i AA'ia  I V .
C T p a a ,  An a  5 M a a  1911.

U. cn. <PipM. 884/11 Ctob. IV . 238 (7640) 
B nac  cjpipMH 3apoóicoBoro i rocno^apcKoro 

CTOBapameHa.
BnacaHo Ao peecTpy 3apo6icoBax i ro~ 

cno7(apcKHx CTOBapameHB.
OciAoic CTOBapameHa: BnópaHiBica. 
cf>ipMa 3ByaHTb: K peAHTOBo-rocnoAap-

CKe ToBapacTBO „H aA'ia“, CTOBapameHe sa
p e e c T p O B a H e  3 o Ó M eaceH O to  u o p y i c o r o  u  B a- 
ópaHiBgi.

L



12
źtaTa cTaiyTy : 9 uepBHH 1911. 
I I p e ^ i i e T  n i^ n p H eM C T B a : Ij,i',Jieio cto - 

B apH raeH H  e  c h o .i j h h t h  r o e n o ^ a p K i c h j h  
c b o !x  u n e n iB  ą jih  i'x ,ą o 6 p o 6 H T y :

/ J o  n e p e B e ^ e H H  c B o e l ifiJiH 6y/i,e c to -  
BapHineHe :

a) K yn oB aT H , a p e n ^ y B a T ii  i n a fiiia T H  
rp yH T H  i  6y^H H K H  b ifń iH  B e^eH H  cn ijB no- 
ro  rocno^apcTB a, cnjiaMH jH ine  
CBoix u j e n i B  i ,in m e b i'x xoeeH,

6 )  6y^ ,yB aT H  i H a S y B a r a  ^ o m h  M em - 
K ajiBHi m m e  % jik  c b o \'x  u j e n i B  i ./-raine b ix  
xoceH, a TaKoac npo^aaaTH  aóo ,ąaBaTH b 
H a e n  ą o m h  M e ir K a jB n i, B br*iaĄ H o h o o ^ h h o -  
k h  MemKaHH ju rn e  c b o im  u.aenaM i .inn ie 
b  ix  xoceH,

b )  y p a ^ a c y B a T H  C K jaflH  ( iia ta a H H H j  
3 n a p n i /a  ro en o /i,a p eK H X , H aB 03iB , 36ijKa, Ha- 
o ih h  i  h h i d h x  3 e M j e n j o f l iB  j n r a e  f t jr ś  c b o ix  
u j e n ip ,  Ta j iu m e  b  i x  x o e e a ,

r )  npoBjiĄHTH jn in e  ą j i h  cboix  u -ien is 
i  M e  b  Ix xoceH T o p r o B jio  epe^,eTBaM H  
hohchbh, a jB K o r o jia H H M H  i H ea a B K o ro jr ia -  
hhm h H a n o a iiH  Ta n p e^ M eT aaiH  noTpiSnH M H  
Ą j i n  oco6h c th x  n o T p e 6  a  T a K .a c  f l j ia  ą o -  
M araH oro i p L iB H H io r o  r o e n o ^ a p c T B a  T a Ą H d  
p e w e e ja  i npoMHCJy .ra m ę  cboix i je m B ,

U) 3aSM aTH  c h  nepeT B opioB aH B M  n p o -  
/i;yKTiB r o e n o f la p c K H X  .r a m ę  c b o ix  u .ie m B  i 
n p o ^ a a c H io  n p o ^ y K T iB  T a m i o ^ i s  r o e n o g /a p -  
c k h x  (3 6 ia c a , x y ^ o o H  i  t .  ą . )  j a r a e  c b o ix  
'u e H iB  i  j H r a e  b i'x  x o e e n ,

# ) HaSyBaTH i yy^epacyBaTH 3HapH,n,n 
roono^apcK i i B i^aB aT H  i'x ą o  yacHTKy b 
roeno^apcTB i jH in e  cbo'i'x u je m n  i .inn ie 
b ix  xoeeH uepe3 Haa.M,

e) ypfl,a,HcyBaTH j a r a e  r j m  CBOix u ae -  
HiB i jinm e b 'ix x o c e H  m jih h h  f i p  M eneH H  
36iaca c b o i x  u j e n i B ,

ac) BHpa6jHTH GHjaMH c b o Ix  u.ienip, 
SHapa^H, 3Ha^,o6H i b u .m ic h  npe^MeTH no- 
TpiSni tb k  pjisi oeoÓHCToro yacHTKy h k  i 
ąjia flOMainnoro i pijBHnuoro rocno^apcTBa 
a TaKoac peMeeaa i npoMHcay jH ine 
cbo \"x  aaeHiB i anm e b  i'x xoeeH,

3) npnH M aT H  K a n iT a a H  g p  o S o p o T y  3 a  
y ca o B a eH H M  onpon;eHTOBaHeM  b x o e e H  c b o \x  
BaemB,

i) y^LiHTH a a ra e  c b o im  aaeHaM ^erae- 
b h x  i npHCTyiiHHX h o 3 h h o k  Ha ni^HeceHe Ix 
rocno^apcTBa a 6 o  npoMHcay

H a c  TpeBaHa: HcoÓMeaceHHii.
/^ H p e K p n a  3 .3 o a c e n a  3 T p o x  a a e n i B : 

cnpaB H H K a, tc a c n e p a  i  K H a r o B o ^ p a , K O Tpnx  
B H ^ H p a a  P a ^ a  H a ^ 3 H p a io a a  a  3 a T B e p ^ a c y -  
i o t b  sa r a a B H i 3 6 o p n . H a e H a M n  y n p a B H  b h -  
ó p a H i : M n x a 6 a o  J leB a H ^ O B n a , r o c n o j fa p  3 

E p n H e p B  3 a r ip H H x , h k o  cnpaB H H K , I b e h  
P opHHK, r o c n o ^ a p  b  B H fip a H iB p i, h k o  K a- 
c n e p ,  M H K O Ja ‘P ypH K eB H H , r o c n o ^ a p  b B h -  
6paHiBH'i, h k o  KHHroBO^enp.

I liflH H C  4>ipMH : I l i f l  (|)ipMOTO CTOBapH- 
meHH y n im e m  S y ^ T B  n i^ n n c n  ^,b o x  H je- 
HiB y n p a B H  i ce e yc.iiBSM buckhocth  3060- 
BH3aHB CTOBapHraeHH.

O ro jo ra eH H : 6y,T,yTL noMimyBaHi Ha 
npH3HaneHi6 Ha ce T aS jnpH  Ha jBOKann c to -  
BapnmcHH a 6o b o^H iń 3 .iBBiBcKHX naco- 
nncH ń HKy 03nanHTB Ha/i;3HpaiOHa P a ^ a . 

y&iJi n .reniB : 10 Kop.
B iĄ B in a jB H ic T B : H e . w m e  cb o im  y^ ,I- 

j o m ,  a n e  K p ow i t o t o  T aicoac ^ a j B m o io  k b o -  
t o i o  ^0 T p n p a 3 0 B 0 i b h c o t h  3 a H B J e n o r o  y -

,ĄaTa B H H cy 1 7 n ep B H H  1911.
11̂ . k. Cya; KpaeBnń hko ToproBcjBHHH 

B i ^ i j  IV.
J lB B iB , ĄHH 6 HepBHH 1911.

H .  c n .  ‘P ip M . 2H /11 C t o b .  II. 16 (6 f 58i
B h h c  (J)ipM H c T O B a p H in e H H  a a p o S K O B o r o

i rocno,a;apcKoro.
B ancano  ą o  peecrpy  cTOBapHmeHB 3a-

po6KOBHX i rocno^,apcKHX.
O c if lO K  C T O B a p H in e H H : T o ^ i b .
‘P ip i i a  3B yH H mB : C n i j K a  o n ia ^ n o c T H  i 

nosH H O K  b T o /ijo B i, CTOBapHmeHB a a p e e c T p u -  
B a n e  3 H eoÓ M eaceH oio n o p y K o io .

^ a T a  c T a T y T y  : P o ą Ib  ą h h  2 8  u b b i t h h

1911.
I Ip e ^ M e T  ni^ npH B M C T B a: U j in e io  c n ijK H  

e cT apaT H  c h  o  n a T ep H H j b h e  i  M opa.iL H e  
n i^ H e c e H e  u c h Ib  c n ijK H  iMeHHO -.

a )  yA iJH T H  H je B a M  n o  M ipi n o T p e 6 n ,  
nOJKHTOHHOCTH p i.iH  i  n o  M ipi (JjOHfliB n o -  
b h h k h  n o T p i6 n i  b  r o c n o ^ a p c T B i, n p o M n c j i  
i  T o p r o B jH  a  t o  3 (JiOH^iB HKi c n i j K a  Ha 
T y io  u,i.iB  3 6 n p a e  n p n  h o m o h h  cn ljB H o'1  H e- 
o S M ea ceH O l n o p y K H  c b o i x  n j e H i B ,

6) a ^ t h  MosKnicTL noMimysaTH Ha npo- 
peHT rp o m i 3aoin,a^aceHi a MapHO je a c a n i 
b  Toń cnoci6 111,0 C n ijK a  npHHHMae i onpo- 
p e H T O B y e  B K ,ia^ ,K H  m a ^ H H n i ,

b )  niflnnpaTH TBopeHe cnijoK  i 3apo6- 
k o b h x  T a  rocnoflapcKHX C T O B ap H m eH B  b 0- 
Kpyai cnijKH.

H ac TpeBaHH : Heo3HaneHHii.
y^HpeKnHH: 1. o. CeBepHH Pafipyce-

b h h , rp . KaT. napox b  Po^OBi, npe^ci^a- 
TejB, 2. łBaH CHi3, rocno^ap  b  To^OBi, 3a- 
cTynHHK npeflcijaTejH , 3. PoMaH CaBKiB,
4. O jen ca  JlaroBCKHH i 5. Klpno PjymKO, 
rocno^api b  P okosi, h j c h h  3apH^y cni.iKH.

I l i^ n H c  (JtipMH: C n i j K y  n i ^ n n c y e  H a-
cT O H T ejB  BapHAy, B3rjHĄH0 e r o  BaeTynHHK 
i o^eH 3 HjeHiB 3apn^y.

1 O r o jo m e H H  5y/i,yT&  y M im y j a m  Ha i a -  
ó.im  p i l  n p n  .ibO K a.iio  cu i.iK H . O r o .io m e n H  
3 a r a .iB H H x  3 6 o p iB  KpiM T o r o  M ae c h  n o ^ a T H  
^ 0  B.i^OMOCTH n .ie n iB  p 03ic.iaH B M  OoiMCHHKa. 
B  c j y n a i o  n o T p e o n  óy /i,yTL o r o j io m e n a  n y  
SjH H H i n o M m iy B a n i b  nueonH C H  p ,J ia  c n i.io K  
pijB H H H H X

Y ą IJI H .leH iB BHHOCHTB 10 KOpOH.
B i^ B in a jB H ic T B : H e o S iie a c e n a  c o . i i -

ĄapHa,
^ a T a  BHHcy: 4 Man 1911,

U,, k . C y ^ , O K pyacH iiń  h k o  T oproB e.iL H H H

B iA A ^  II-
SojoniB, ąhh 4 Man 1911.

B .  c n .  < P ip M. 9 3 /1 1  C t o b . I I .  1 1 4 7  ( 7 3 7 2 )  
B h h c  (fipM H  c T O B a p a m en H  3apoÓ K O Boro  

i  r o c n o ^ a p c K o r o .
B n n ca H O  ^ o  p e a c T p y  CTOBapHmeHB 3a- 

P o 6 k o b h x  i  ro c n o /i;a p c K H x .
O c i ^ ,o k  c T 0 3 a p H m e H H : K n i n iH i m i ,  n o -  

BiT n o j iT .  P o raT H H .
<Pi[>Ma 3B yH H T B : P o c n o ^ a p c K a  c n i.iK a  

/T..IH 3 6 y T y  x v ^,o6 h  „ X o c e H “ , cT O B apH m eH e  
3 a p e e c T p o B a H e  3 oÓ M eaceH oio n o p y K o io  b  
K H irH H H n a x .

fiyysa. CTaTyTy: 27 MapTa 1911.
U p e y M e i  n iy n p H e M C T B a :
1 . n p o ^ a c a T H  x y ^ o 6 y  . i h i u c  c b o '] 'x  « e -  

HiB n a  i x  p a x y r r o K  i . in r a e  b  i x  x o c e H ,
2. y flL iH T H  . w m e  c b o im  m ien a M  a a -  

^ aT K y H a x y ^ o 6 y  i  o e 3 p o r H , HKi MaiOTB 6 y -  
t h  cui.iKOK) n p o f la n i ,

3 .  3 a K y n o B y B a T H  w n u i e  ą j h  c b o i x  m i e -  
HiB i . w m e  Ha I x  n o p y n e H e  x y / i o 6 y  i 6 e 3 -  
p o r n ,

4  . in m e  c b o i m h  H .ie n a łiH  ^ o cT U B .ieH y  
x y ^ ,o 6 y  i 6 e 3 p o r H  b  pi3H H X  c n i.iK o io  03H a- 
n eH H X  6 h t h  (p i3 a T n )  i  m h c o  n p o ^ a B a T H ,

5. 3 rpomeBjioBaTH cKipy i  nponi Bi ;̂- 
n a^K H  M a T ep n w y  n p H 3 H a n e H o r o  H a 3 a p i3  a  
^ o c T a B j e n o r o  w m e  c b o i m h  h . i c h u m h  cn i.iu ,'i,

6 . x y / i ,o 6 y  H K y jw ine cboi h jc h h  p f i -  
CTaBJHTL, a  TaKOSK i n y ^ o ó j  H K y c n i . i o a  
w m e  ą j i h  CBOix H .iem B  3aK ynH T Ł , B H iia c a  
t h  Ha nacoB H C K ax, h k i  c n i j K a  B03BMe b  
a p eH ,ą y  a  to  b t :K n,i.iH , u;ooh e n i.iK a  M orwa  
M aT epci.i ^ 0 3 p i.iH ii  i b n a c i  ą o  a f iy r y  s i^ n o -  
Bi^HiM  n p o ^ a B a T H ,

7. npHHMaTH KaniTawH oóopoTy 3a 
yCWOBWeHHM onpopeHTOBaHBM  b x o c e H  CB01X 
HweHi.B.

B a c  TpeB aH H  : H eooM eaceH H H .
/(n p e K p H H  : K lp n o  H i^ ca ^ o H H H M , h k o  

cnpaB H H K , C'xe<l)aH H e g iw b ,  h k o  K a c iie p  i  
A H /I,piH  E y 3 H K , HKO KHMrOBO^,eH,L.

I l i ^ u n c  4> ip iiH : y n p a B a  6 y ^ ,e  n i^ H H -  
cyB aT H  cT O B ap H m en e b t o h  c n o c ió ,  111,0 n i^  
(pip a io io  cTO BapH m eH H  y w im e H i ó y p j T h  n i^ -  
h h c h  / i ,b o x  n .ie n iB  y n p a B H .

O ro w o m eH H  : yM im ,eH i 6 y a y t b  H a Ta- 
6.niii,'i Ha .iBO K a.iH  CTOBapHmeHH a 6 o  b  o ^ n iS
3 JBBiBCKIIX HacOHHCHM.

y AI.iH  y . i e n i B : O y ,e n  y y l . i  b h h o c h t b  
20 KOpOH, KOTpHH MOMCHa BH.iaTHTH M icflH - 
HHMH paTaM H HO 2  K op.

B i^ ,B iq a .iB H icT B  : o6M eH cena ą o  2 -p a 3 0 -  
b o I  b h c o t h  3 a B B .ie n o r o  y ^ L i y .

^ a T a  B H H cy : 1 5  pBBiTHH 1 9 1 1 .
L (. k .  C y ^  OKpySKHHH HKO TOprOBeWBHHH

B iA A ia  II -
B e p e a c a H H ,  ^ ,h h  8 n,BBmiH 1 9 1 1 .

Kuratelo.
L. cz. P. III. 34/11 (7025 3 - 3 )

Rom ana Parobczyszyna z Kozłowa uzna­
no za umysłowo cnorego.

Kuratorem  ustanowiono Maksymą Boj- 
i ę  z Kozłowa.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Busk, dnia 13 lutego 1911.

L. cz. P. IX  139/11 (5) (7311 2 - 3 )
E d v k t.

Za umysłowo chorą uznano i n n ę  Szy- 
m ueha w Ostrowie.

Kuratorem  jej ustanowiono Józefa Szy- 
mucha rolnika w Ostrowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 1 czerwca 1911.

L. ez. L. 2/11 (7), P . 56/11 (7398)
E  d y k t.

Za m arnotraw cę uznano Zacharego Ku- 
sznieryka w Paniowcaeh.

Kuratorem jego ustanowiono A ndrija 
Osadczuka w Paniow caeh.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
M ielnica, dnia 29 kw ietnia 1911.

L. cz. P. IX. 102/11 (4) (7108)
E  d y k t.

Za umysłowo ehoią uznano M aryę Dri- 
bniuk córkę M atija z Sopowa.

Kuratorem  jej ustanowiono Hrycia Swir- 
n iuka Fedora z Sopowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX 
Kołomyja, dnia 18 m aja 1911.

L. cz. P. IX. 43/11 (7107)
E d y k t.

0. k. sąd powiatowy w Kołomyi za- 
wiesza kuratelę nad Iwanem  Bodnanikiem  s. 
A ndrija z Iwanowice,

0 . k. fiąd powiatowy, Oddział IX 
Kołomyja, dnia 27 lutego 1911,

L. cz. L. l / l i  (7) (7399)
E  d y k t.

Za m arnotraw ną uznano Maryę Sofro- 
niuk żonę Nykoły w Olchoweu.

K uratorem  jej ustanowiono Fedora Lu- 
cyka syna Tymofis w Olehowcu.

0 . k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
M ielnica, dnia 25 maja 1911.

L. cz. P. 139/11 (5) (7402)
E d y k  t.

Za chorą na umyóle uznano Maryę 
Turzańską w Trembowli.

Kuratorem  jej ustanowiono Kazimierza 
Turzańskiego w Trembowli.

0 . k.  Sąd powiatowy, Oddział II. 
Trembowla, dnia 1 czerwca 1911.

L. cz. P. 87/11 (7403)
E  d y k t.

Za m arnotraw ną uznano K aiarzynę Wą­
sowicz z Trembowli.

Kuratorem  jej ustanowiono Ja n a  W ąso­
wicza w Trembowli.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Trem bowla, dnia 9 kw ietnia 1911.

L. cz. P. XI. 137/10 (12) (7480)
E d y k t.

Za m arnotraw cę uznano H aw ryłę Ja- 
kowyszyna w Ohryplioip.

K uratorem  jego ustanowiono Rom ana 
Jakowyszyna rolnika w Chryplinie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisław ów , 30 listopada 1910.

L. cz. L. 6/11 (5) (7891)
E d y k t.

Za m arnotraw cę uznano Drnytra Ty- 
woniuka w Czepielacb.

Kuratorem  jego ustanowiono Ostapa 
M artyniuka w Ozepielsch.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Załoź-e, dnia 6 czewea 1911.

L cz. P. 246/8 (11) (7S5V
E d y k t.

Zawieszoną nad O hrysstyną z Nowosa­
dów Olejnik i  Bezejowa kuratelę” uchylona 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bełz, dnia 25 m ej a 1911.

1, cz. I ,  I l i .  7/11 (5), P, |][ . 1Ó7/II (7544) 
E d y t  t.

Za umysłowo chorego uznano Fel®'9 
N ussenblatta w Stryju.

Kuratorem  jego ustanowiono Jiikóba 
N ussenblatta  w Stryju.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Stryj, dnia 20 m aja 1911.

L. cz. P. 188/10 (5) (7756
E d y k t.

Za marno trawili go uznano Mikołaj9 
Dejnegę Iw ana w Trójcy.

Kuratorem  jego ustanowiono ])wj'tf9 
Czorneja w Trójcy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 29 grudnia 1910.

L. cz. P. 124/1 1 (5) (7690)
E d y  k t.

Za m arnotraw cę uznano M arcina ^  
górskipgo w Nadorożnej.

Kuratorem  jego ustanowiono A ntonii®  
U rbańskiego w Nadorożnej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 15 kw ietnia 1911.

L. cz. P. 80/11 (4) (731°)
E d y k t.

Za m arnotraw ną uznano M aryannę Swip 
tek córkę Franciszka w Bistuszowy.

Kuratorem jej ustanowiono p. Fra#®1' 
szka Św iątka w Bistuszowy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Tuchów, dnia 22 czerwca 1911,

L. cz. P. 4/11 (5) (7832)
E d y k t.

Za m arnotraw nego uznano Jana  
cika ro ln ika z Uniszowy.

Kuratorem  jego ustanowiono M iehała ^ r'  
łowskiego naczelnika gm iny w Uniszowy- 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tuchów, dnia 29 maja 1911.

Doniesienia prywatne.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.

L. 1070/1 IV. (8271)

Ogłoszenie dostawy.
C. k. Dyrekcya kolei państw ow ych we Lwowie rozpisuje w drodze publicznego prz6' 

targu dostawę dwóch żórawi wodnych wraz z zasuwami i połączeniem rurowem dla stacy1 
Sądowa Wisznia.

Bliższe warunki dla wnoszenia ofert na dotyczącą dostawę i form ularze oferto*1® 
można otrzym ać w oddziale dla woźnictwa i warsztatów c. k. Dyrekcyi kolei państw ow i 
drzwi 1. 125

Oferty należy wnosić wyłącznie tylko na przepisanych form ularzach.
Inne  oferty nie będą uwzględnione.
W edług przepisu ostem plowane i opieczętowane oferty należy zaopatrzyć napisem 
„Oferta na dostawę m echanicznych urządzeń dla stacyi Sądowa W isznia11 i wtńeS. 

do protokołu nadawczego c. k Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie przy ul. Kr&s1' 
ckich 1. 5 najpćźuipj do dnia 7 sierpnia 1911 o 12 godzinie w południe.

Otwarcie ofert odbędzie się dnia 8 sierpnia 1911 o godzinie 12 w południe w c- 
Dyrekcyi kc]ei państwowej (oddział dla woźuictwa i warsztatów drzwi 1. 125).

Oferenci mogą byó przy otwarciu ofert obecni.
Lwów, w lipcu 1911.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.

C. k. D yrekcya k o le i państw ow ych w e L w ow ie. _
L. 1059/1 (8272)

Ogłoszenie dostawy.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie rozpisuje w drodze publicznego prze'  

nargu dostawę żórawia wodnego, zasuwy i połączenia rurowego do stacyi Nowy Zagórz- 
Bliższe w arunki dla wnoszenia ofert na dotyczącą dostawę i form ularze c fe rl°w.0 

można otrzymać w oddziale dla woźnictwa i warsztatów c. k. Dyrekcyi kolei państwowej) 
drzwi 1. 125.

Oferty należy wnosić wyłącznie tylko na przepisanych form ularzach. Inne  oferty nl 
będą uwzględnione.

W edług przepisu ostemplowane i opieczętowane oferty należy zaopatrzyć n a p i s e m : 
„Oferta na dostawę m echanicznych urządzeń d la  stacyi Nowy Zagórz" i wnieść d 

protokołu podawczego c. k .  Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie przy ul. K r a s i c k i m  

1. 5 najpóźniej do dnia 7 sierpnia 1911 o godz 12 w południe. .
Otwarcie ofert odbędzie się dnia 8 sierpnia 1911 o godz. 12 w południe w c. 

Dyrekcyi kolei państwowych (oddział dla woźnictwa i warsztatów, drzwi 1. 125).
Oferenci mogą być przy otwarciu ofert obecni.

Lwów, w lipcu 1911.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.
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Prospekt na rok 1911.

TYGODNIK ILUSTROWANY
W  roku 1911-ym, a 52-im swego istnienia drukować będzie najznakomitsze nowości literatury rodzimej, cały szereg dzieł 

pierwszorzędnej wartości i wysokiego znaczenia zarówno pod względem treści, jak formy.
TYGODNIK ILLUSTROWANY w roku 1911-ym w dziale p o w i e ś c i  i n o w e l  pomieści dwa najświeższe utw ory:

Bolesława Prusa

Odrodzenie
z illustracyami Jana Holewińskiego

Wł. St. Reymonta

Rok 1794
Czasy Kościuszkowskie 

z illustracyami Stanisława Kaczor-Batowskiego

Nadto nową powieść

Eugenii Żmijewskiej M ł o d z i
W dziale nowel drukować będzie utwory, od­

znaczone i wyróżnione na niedawnym 
konkursie, a więc:

Władysława Orkana-Smreczyńskiego: „SW1T“, 
z illustracyami Józefa Rapackiego.

Jana Lemańskiego: „WOLA“.
Piotra Chmyzowskiego: „BAROWSKA“, z illu­

stracyami Jana Holewińskiego.
Z wyróżnionych:
Stefami Podhorskiej-Okołów: „DO DOMOW 

OJCOW".
Henryka Zbierzchowskiego: „WE TROJE".

Aleksandra Stroki: „RIRI I LULU".
Jerzego Gąssowskiego: „OPOWIEŚĆ O STA­

SIU I WOGOLE O LUDZIACH" i wiele 
innych.

Nadto:
ARTYKUŁY WSTĘPNE.
KRONIKI TYGODNIOWE Bolesława Prusa. 
DZIAŁ HISTORYCZNY.
POEZYE.
WĘDROWIEC POLSKI.
NA DOBIE.
MIESZANINY LITERACKIE.

ROZRYWKI UMYSŁOWE, świeżo wprowa­
dzony dział szachów, szarad, rebusów 
zagadek, zabawek naukowych, logogry- 
fów i humoru.

DZIAŁ ARTYSTYCZNY TYGOD. ILLUSTR. 
zawierać będzie niezależnie od illustracyi 
do każdego artykułu osobne ryciny, re- 
produkcye najcenniejszych obrazów pol­
skich i obcych artystów, plansze z aktu­
alnych wystaw w kraju i zagranicą, je- 
dnem słowem, obraz rodzimej i obcej 
sztuki.

Jako nadzwyczajne premium „Tygodnika Illustrowanego" otrzymają prenumeratorowie 
Album kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO na tle życia wygnańców syberyjskich:

„Sybir, wizye przeszłości"
„ S Y B IR , W IZ Y E  P R Z E S Z Ł O Ś C I^ , zawierać będzie kartony: SPOTKANIE, LIST, PAN TADEUSZ 
W  KOPALNIACH, UCIECZKA i piękną alegoryczną rycinę tytułową. — Nadzwyczajne to bezpłatne

premium wyjdzie w pierwszych dniach stycznia roku 1911.

Oraz BEZPŁATNY DODATEK------------------------
„TYGODNIKA ILLUSTROW ANEGO"-------------

C IE K A W E  P O W IE Ś C I, dając wybór najceln iej­
szych dzieł beletrystyki europejskiej i efektownych 
utworów, stw orzą bibliotekę książek wysoce zaj­
mujących, a pierwszorzędnej w artości literackiej.

C IE K A W E  P O W IE Ś C I drukować będą w r. 1911:

Alfonsa Daudefa: „Straszny rok", szereg św ietnych 
opowiadań na tle francusko-pruskiej wojny z r. 
1870— 1871 z 20 illustracyam i.

Henryka Nagła: „Tajemnice N alew ek", rzecz wysoce 
sensacyjną, pisaną z braw urą francuską, n iesły­
chanie barw nie i zajmująco.

Erckmanna-Chatriana: „Hugo W ilk“ i „Daniel 
Rock", przedziwne opowieści z życia alzackiego.

Deotymy: prześliczną, stylow ą opowieść z życia pa- 
trycyatu  gdańskiego i szlachty polskiej p. t. „Pa­
nienka z okienka".

P T P T T  A  I T T P  P n W T T T ^ P T  Miesięcznik illustrowany,Jpoświęcony najwybitniej- 
VV Ud STKJ  W  szym powieściom i romansom polskim i obcym.

12 dużych to m ó w  rocznie.  Każdy tom  su to  i l lu s trowany .  r -
C IE K A W E  P O W IE Ś C I, które kosztują’ ro­

cznie 16 koron, każdy prenumerator „Ty­
godnika Illustrowanego" dostaje z u p e ł ­
ni e  darmo.

Kąrola Dickensa: „Gracz czyli zegar ścienny, albo 
M agazyn starożytności", porywające, pełne senty­
m entu dzieje młodej sieroty.

Wółodego Skiby: „W ybór pism " a przedewszyst- 
kiem  „Kw iat Sum atry" i „Siedm ioletnią w ojnę", 
niezm iernie ciekawą powieść, pełną dowcipu i 
humoru.

Zygmunta Kaczkowskiego: znakom ite opowiadanie 
p. t. „Żydowscy", z dziejów trzech pow stań pol­
sk ich : 1794, 1831 i 1863 r.

Wiktora Hugo: „Człowiek śm iechu", dzieło potężne 
i wstrząsające.

N iezależnie od pow yższych:
Ai. Dumasa (Ojca): „W ybór pism ".
Teofila Gautier: „Kapitan P racasse".
Pawła Fevala: „Czarne suknie" i „Łowy królew skie".

Komplet z roku 1910 dla prenum eratorów  „Tygodnika 
illustrow anego" 10 koron, w oprawie 16 
koron. 12 dużych tomów lllustrow anych, zawie­
rających pow ieści: „Nad poziomy" Wołodego 
Skiby (2 tom y); „Karol Szalony" Al. Dum asa 
(2 tom y); „Klub Pickwicka" K arola D ickensa 
(3 to m y ); „Manuela" Gust. Zielińskiego (1 tom); 
„Król Dziadów" Józ. Dzierzkowskiego (2 tomy), 
„Grześ" W ołodego Skiby (2 tomy).

Na żądanie „Ciekawe Powieści" (bezpłatne dodatki książkowe) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie za dopłatą za 
oprawę 50 hal. za tom; to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal., półrocznie za 6 tomów 3 kor., rocznie za 12 tomów 6 kor.

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :
W e  L w o w i e :

kwartalnie 6 kor. 80 hal., z oprawą książek 8 kor. 30 hal. 
półrocznie 13 kor. 60 hai., „  „  16 kor. 60 hal.
rocznie 27 kor. 20 hal., „  „  33 kor. 20 hal.

kwartalnie
półrocznie
rocznie

W  G a l i o y i  z przesyłką pocztową:
7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70^hal.

14 kor. 40 hal., „  „  17 kor. 40 hal.
28 kor. 80 hal., „  „  34 kor. 80 hai.

NUMERA OKAZOWE i PROSPEKTY BEZPŁATNIE.

Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika Illustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9,
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.

\  Wydawcy: Gebethner i Wolff. Odpowiedzialny za Eedakeyę we Lwowie: Artur Schróder.
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
od wyrazu petitem  3 halerze, tłustym  

petitem  i  halera*

d l  pokoi z kuchnią i przedpokojom o dwu weho- 
dach fpożądana łazienka) w czistej kamienicy 

poszukuje blisko miasta spókojnu partya. Zgłoszenia 
do 30 lipea 1911 u porty er a banku hipotecznego.

P okój z wspólnym przedpokojem i usługą do 
wynajęcia dla Pań od 15 lipea, Domagaliczów 

1. 3, boczna Ochronek.

Świeże zielone jarzyny.
Jarm uż, kalarepka, dynie, fasolka, groszek 
łupany, pomidory, kapusta — 5 k ilo w a  
paczka pocztowa K . 3*50, o pis eona. Ogórki 
na sałatę, do kiszenia, ziemniaki h. tanie.

Najlepsze owoce deserowe.
M orele, brzoskwinie, w inogrona 5 k ilo w a  
paczka pocztowa, opłacona I t .  5 . Jabłka, 
gruszki, renklody, śliwki, owoce mieszane 5 
k i lo ,  franco K . 4*60, dostarcza, gatunek wy­
bierany za zaliczką lub za poprzedniem nade­
słaniem  pieniędzy. — W razie zniżenia cen 

l ic z ę  ta n ie j .

Ant. Jos. stenadi w ysyłka jarzyn i owoców
F e h e r te m p lo m  (Południow e W ęgry).

FABRYKA ASFALTU I PAPY 0ASMWE!
S n ź *  S Z E L I G M L Y S Z K I E W I C Z A  o

IWfiW, UL PĄNIEŃSKA.2U 
'  S k P ĄPŁYTY IZOLACYJNE

Lsjo
~ m ix  SEST¥teW8!0l!|

M M M

v m  m p k ™  D0 m m i h  tYbiA4L9unitł|# ji m m m m m
m J r a t  p m a ' m a  MfflMiyg
iiBss^tSobfcffi W *KWtfKKftC«. śteł

L w ów , u!. H etm ańska 4. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

JU L I AK A DĄBROWSKIEGO
kapuje i sprzedaje s ta re  srebro , złota i kamienie.
Zlecenia załatwiać można poczt;* i przas kore­

spondencję.
im ruHMtfiia

nflisnis û‘ Asnyka  ̂^ Ba n?"
u a j o b l f l  i-, : Cztery pokoje, przed­

pokój, kuchnia, balkon, Elektryczne u rzą ­
dzenie. Bliższa wiadomość tamże na II. pię­
trze po prawej, lub w Redakcyi „Gazety 
Lwowskiej* od 12 do 4 po południu.

Zapowiedź
P. Karola Alfreda Krobera dysponenta 
w Berlinie, Britzerstr. 20, z p. Emmą 
Bertą Beigang, boną w Wolance, wy­
szła w Berlinie u niżej podpisanego 

urzędnika.
Z protestscyą zwracać się do:

Urzędnika stanu 
V. Specht.

Bas Aufgebot
dss Disponenten Karl A lfre d  Krober, 
Berlin Britzerstr. 20, mit Emma Ber- 
tha Beigang, Kinderfraulein m Wolan- 
ka ist durch den Unterzeichneten in 

Berlin angeordnet w orden .

Einspriiche sind zu richten an 
den unterzeichneten Stantiesbeamten.

Der Standesbeamle 
V. S p e c h t o

77M e is te r der F a rb ę "
oryginalne reprodukeye międzynarodowych malarzy

k o m p l e t n e  ^ © c z r i i . k i  1 9 0 6 , 1 9 0 8 ,  1 9 0 9

p o l e w a

po wyjątkowo niskich cenach
ST. SOKOŁOWSKI Lwów, pasaż Hausmana.

JJ iwośoi świata wMalneoo i niewi a

napisał profesor uniwersyteiu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyeiężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto­
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich! Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia­
łania  magiczne. Fizjologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. H alucynacje narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nic 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini. o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na  ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podzi?mnyeh wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie, św iat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy. -,_1- n 1  i—,   n: ..  1. r7...i_l.; i-i;— ^  p a i l l i ę -

nia sługa, 
jeszcze tylko nz

tapetach. Hrabina "która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. 11. d., i t. d 
Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 1.0 b?L, za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia

w bitirze S. SOKOŁOWSKIEGO .we Lwowie, pasaż Hattsjnaaa 9

#  t  f  m j  m. m I e ra
świeży transport 

H E R B A T Y  C I M W S I C I J E L J
Znakomita w smaku i arom atyczna

- ... ■

\ ... ... - ■,'zj l i' '■) ww w.'
Y i, '; : '- \  , jś .  i lf iS k  Kaynssw

W y * le w k ł  z
r- ;- L. 'K?wnl BWki w

herbata C o n jjo .................
SonoHcng' ..............
S o tsa łio jag  zbiór majowy

i i e r b a t ...............................
W y s le w k S  a naj lapassyofe h e r b a t  .

za pół kilograma.

kor. 8'20 
4'—

8 —
2'80
320

Handel herbaty i kaw y

EDMUNDA RIEDLA we Lwowie
« 8  T e s i t r a l w a  3 $  n a p r z e c i w  l £ a t e d ? * y *

Po 3 pokoje duże jasne z przedpokojem 
i przpależytościami na II. i III. piętrze 

z d a t n e  na biura.
Zaraz do wynajęcia. Jagiellońska 7.

O ^ Ł O S Z E IW D E .
Centralna Adrain.straeya Fundacyi Stanisława hr. Skarb­

ka we Lwowie, (gmach Skarbkowski I. piętro drzwi Nr. 
15) zamierza oddać do eksploatacyi na lat 20 do 30, drze­
wostany bukowe i szpilkowe na przestrzeni 2000 do 2800 
hektarów (w ozem około 2000 hektarów drzewostanu bu­
kowego) w m ajątku Smorze-Klimiee, w powiecie skolskim 
w Glalicyi.

Drzewostany oglądać można na miejscu za zgłoszeniem 
się do zarządu dóbr Fundacyi w Smorzu, a bliższych wy­
jaśnień udzieli Centralna Administracya we Lwowie.

Termin do wn oszenia ofert naznacza się do 10 wrze­
śnia 1911. Do oferty dołączyć należy wadyum wynoszące 
5 pre oferowanej ceny.

Kuratorya Fundacyi hr. Skarbka.

Krajowy Związek zdrojowisk i uzdrowisk
w e  Lwowie, uh Czarnieckiego i. 6

udziela Osobam chcącym się udać do zdrojowisk i uzdrowisk, kib zakładów 
leczniczych krajowych, najlepszych inforniacyi i wskazówek wprost lub  listownie

B iuro K rajow ego Zw iązku  zdrojow isk  i uzdrow isk, we L w ow ie  p rz y  uL C z a rn ie c k ie g o  1. 6 posiada aa  składzie wszelkie prospekty, przew odniki 
i adresy mieszkaniowe wszystkich zdrojowisk, uzdrowisk i krajowych zakładów leczniczych.

B i u r o  K r a j o w e g o  Z w i ą z k u  z d r o j o w i s k  i  u z d r o w i s k ,  w e L w o w ie  p r z y  u l.  C z a rn tcew leg o  1. O utrzym uje na składzie i sprzedaje wszystkie krajowe 
wody m ineralne i przetw ory zdrojowe po najniższej cenie, tak  pojedynczo, jak  hurtow aie.

O ficja ln y  o r g a n  K r a j o w e g o  Z w i ą z k u  z d r o j o w i s k  i u z d r o w i s k :  „ J f A S Z E  Z i » R O J E st je s t najlepszem pism em  rekiamowem, rozchodzi się
bowiem co tygodnia w 25.000 egzemplarzy po wszystkich dzielnicach Polski. Bywa bowiem to pismo rozsyłane wszystkim lekarzom  w kroju, za kordonem 
i zagranicą, znajduje się we w szystkich pociągach państwowych kolei żelaznych na przestrzeni od Szczękowy i Czerniowiec aż do W iednia i Karlsbadu, 
jak  również w poczekalniach, agencjach  i na parostatkach Lloyda aust-ro - węgierskiego, belgijskiego i północno-niem ieekiego, jakoteż w -pociągach 
kanadyjskiej kolei Pacific.

K ra jow y Zw iązek zdrojow isk  i uzdrow isk pośredniczy we wszystkich spraw ach tyczących się zdrojowisk, uzdrowisk i zakładów leczniczych pryw atnych, 
a wiec w spraw ach podatkowych, technicznych, asekuracyjnych, kredytow ych i zawodowych, udziela chętnie rad i wskazówek i zastępuje na żądanie 
in teresy  tych zakładów wobec władz i instytucyi.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), u). Czarnieckiego 1, 12, — Telefon Nr, 527,


